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Spotkanie z E. Gierkiern z okazji dorocznego święta Po zakończeniu badań i eksperymentów w kosmicznym zespole orbitalnym

Ważne zadania spółdzielczości P. Klimuk i M. Hermaszewski
w społeczno-gospodarczym rozwoju kraju

Z okazji Międzynarodowe­
go Dnia Spółdzielczości, który 
zgodnie z wieloletnią tradycją 
obchodzony był w pierwszą 
niedzielę lipca br. — l sekre­
tarz KC PZPR Edward Gierek 
przyjął wczoraj kilkudziesię­
cioosobową delegację spółdziel 
ców, reprezentującą blisko 15- 
milienową rzeszę członków 
organizacji spółdzielczych dzia­
łających w mieście i na wsi.

W spotkaniu wzięli udział: 
członek Biura Politycznego, 
sekretarz KC PZPR — Stefan 
Olszowski, sekretarz KC 
PZPR —• Józef Pińkowski oraz 
wicepremierzy: Longin Cegiel­
ski i Tadeusz Pyka.

W skład delegacji wchodzili 
m. in.:' Marian Andrzejewski 
— sekretarz Bady CZKR, rol­
nik ze wsi Krobia w woj.

leszczyńskim i Ewa Wiatrow- 
ska — przewodnicząca KGW, 
różniczką ze wsi Małakowo w 
woj. konińskim.

O dorobku i najważniej­
szych zadaniach organizacji 
spółdzielczych oraz d stale za­
cieśniających się kontaktach 
polskiej spółdzielczości z po_ 
krewnymi organizacjami w 
innych krajach poinformował 
na spotkaniu prezes NRS, min. 
Jan Kamiński. Podkreślił, źe 
dzięki poparciu władz partyj­
nych i państwowych spółdziel­
czość ma dogodne warunki 
rozwoju gospodarczego, spo­
łecznego i kulturalno-oświa­
towego.

W realizacji ogólnonarodo­
wego programu rozwoju rol­
nictwa i poprawy wyżywienia 
narodu, szczególne zadania

przypadają — jak podkreślo­
no na spotkaniu — spółdziel­
czości rolniczej, która spełnia 
dominującą roić w handlowo- 
produkcyjnej obsłudze gospo­
darstw i mieszkańców wsi.

Zabierając glos I sekretart 
KC PZPR zaakcentował wagę 
wsełestrunnej działalności or­
ganizacji spółdzielczych oraz 
rosnący ich udział w produk­
cji i zaopatrzeniu rynku, w 
świadczeniu usług dla ludno­
ści oraz w intensyfikacji go­
spodarki rolnej. Doskonaląc 
formy i metody działania, 
efektywniej wykorzystując 
wielki potencjał oraz najlep­
sze doświadczenia — spół- 
dzielczość powinna koncentro­
wać sję zwłaszcza na przedsię­
wzięciach zapewniających dal-
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CO O TYM SĄDZICIE
*1 Święta narodowe 

Algierii i Wenezueli

I

Zmienić pracę
Kto z nos, prcscującjnch, może szczerze — tak z rękę na

sercu — oświadczyć, że zawód, który wykoiwje, jest włoś­
nie tym jedynym, wybranym i wymarzonym już w najmłod­
szych latach? Statystycznie biorąc, niewiele jest takich przy­
padków. Częściej nołomiast można słyszeć o „min^ęiu się 
z powołaniem", stwierdzanym w różnych odcieniach emo­
cjonalnych — od żartobliwego do całkiem serio.

Że to, co robimy, nie zawsze ponad wszelką wątpliwość 
jest tym, co chcielibyśmy — wynika z bardzo wielu czyn­
ników obiektywnych i subiektywnych (sytuacja rodzinna, stan 
zdrowia, szczere chęci, lecz brak... zdolności), które uwarun­
kowały kiedyś naszą życiową decyzję. Ale bywa i tak, że 
obierając pierwszy zawód, postępowaliśmy absolutnie w zgo­
dzie z własnymi przekonaniami, niczym nie skrępowani, tyle, 
że później dopiero przyszło rozczarowanie lub też niespodzie­
wanie ujawniły się nowe nasze talenty, kuszące perspekty­
wą ich urzeczywistnienia. Każdy przeto, no jakimś etapie ży­
cia stawiał sobie, bądź postawi pytanie: „A może to rwe jest 
to?"

Nie ma wielkiej sprawy, jeże-H n-a przykład dobrze pracują­
cemu lekarzowi zamarzy się nagle kariera artystyczna iuó 
zdolny nauczyciel odkryje w sobie powołanie naukowca. 
Znam kilku ludzi z wykształceniem medycznym, którzy są 
znanymi śpiewakami, dziennikarzami. Jeoot moją po prostu 
dwa zawody, bo w stosownym momencie zdecydowali, że 
takie rozwiązanie będzie najwłaściwsze, inni zaś — kultywują 
swoje zamiłowania na zasadzie hobby. Przykłady te nie 
odosobnione.

No, dobrze — powie ktoś — ale są przecież bardziej skom­
plikowane sytuacje życiowe; ambicje, niestety, nie do speł­
nienia; marzeniu, których z prozaiczną rzeczywistością pogo­
dzić się nie da. Co wówczas?

Miałem kiedyś sąsiada, młodego człowieka, który ^zapa­
trzył" się w karierę urzędniczą. Chciał studiować prawo. Nie 
wyszło. W końcu — został rzemieślnikiem. Wykonuje obecnie 
z powodzeniem zawód jubilerski. Jest cenionym fachowcem, 
zarabia nieźle — a jednak, kiedy spotkałem go ostatnio, do­
wiedziałem się, że jest zawiedziony i niezadowolony z ży- 
ca. Gdzieś jeszcze, w podświadomości, kiełkują tamte am­
bicje.

— Chyba rzucę tę pracę, ałbo sam już nie wiem co...
— Zwariowałeś — próbuję kontrargumentów ać — prze­

cież nie masz już dwudziestu lat, a w ogóle powodzi ci się 
dobrze, wiesz na czym stoisz i naraz chcesz wypływać no 
niepewne dla ciebie wody?

Ale jak tu przekonać kogoś drugiego-, skoro samemu nie 
jest się całkowicie i stuprocentowo pewnym? Bo może czło­
wiek ten mo jeszcze szansę ułożenia życia po swojej 
Pozostać na „starym” czy sięgać po „nowe"? Ryzyko jest 
właściwie obustronne. Jeśli pozostanie i będzie uprawiał za­
jęcie niechciane i pielubione, to jakkolwiek znacznie lepszy 
wróbel w garści, niż kanarek na dachu, zawsze istnieje nie­
bezpieczeństwo stresów, załamań i nikt nie da gwarancji, że 
ów zawód w zawodzie nie cdbije się negatywnie na zdrowiu, 
nie mówiąc już o efektywności wykonywanej pracy. Jeżeli 
spróbuje cd nowo, to jest nadziejo, że trafi na swój szczęśli­
wy tor i znajdzie pole do popisu z pożytkiem dla siebie 
i innych, może jednak również zabrnąć w ślepą uliczkę 
i strcscić to, co już osiągnął. .

Ale jest chyba jeszcze i trzecia możliwość. JezeR w ja­
kimś momencie, któregoś dnia odczujemy, że wykonywana 
praca me przynosi nam oczekiwanych satysfakcji, to może 
warto zmienić nie j ą, 'lecz coś w niej?

ZBYSZEK KRUSZONA

CO O TYM SADZICIE? Czekamy na Wasze Iistv do 
najbliższego poniedziałku włączniep 
Wielkopolski ’ A skrytka pocztowa 10«4 A 60-9o9 Poznan.

Gratulacje i Polski
Z okazji przypadającej dzi-

siaj 16 rocznicy proklamowa­
li ma niepodległości Algierii, 
$ przewodniczący Rady Państwa
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przygotowują się do powrotu na Ziemię
Wczoraj nad ranem mię 

dzynarodowa załoga „So- 
juza 30” przebywająca na 
pokładzie zespołu orbital­
nego „Sojuz 29 — Salut S 
— Sojuz 30” — Piotr Kli- 
muk i Mirosław’ Herma­
szewski zakończyła ekspe­
ryment „Syrena 2”. Przy’ 
siąpiono następnie do prze 
noszenia i układania na po 
kładzie „Sojuza 30” urzą­
dzeń, które zostaną prze­
transportowane na Ziemię, 
w tym uzyskanych mate­
riałów naukowych. W go­
dzinach popołudniowych 
nadano z pokładu zespołu
orbitalnego reportaż tele­
wizyjny, w którym między 
narodowa załoga podsumo 
wała przeprowadzone ba­
danie i eksperymenty. Za­
łoga główna stacji orbital­
nej prowadziła ekspery-

menty medyczne, m. in. ha 
dania mikrobiologiczne.

Wtorek roz.począł się na po­
kładzie zespołu orbitalnego o 
godz. 7 czasu warszawskiego. 
Czterej kosmonauci dokonali 
na wstępie codziennego prze­
glądu urządzeń i aparatury 
kosmicznego laboratorium, a 
następnie zjedli wspólnie śnia­
danie.

Piotr Klimuk i Mirosław 
Hermaszewski przystąpili na­
stępnie do końcowych prac 
związanych z druga częścią 
przygotowanego przez polskich 
specjalistów ekspervmentu ,.Sy 
rena” i z pieca „Spław” wydo­
byli skrystalizowane próbki 
półprzewodnikowych stopów. 
Kolejne zajęcia „Kaukazów” 
wiązały się już ze środową ope 
racją rozłączenia zespołu orbi­
talnego i lądowania „Sojuza 30” 
obaj kosmonauci rozpoczęli 
przenoszenie do lądownika 
swego statku materiałów i 
przedmiotów, przeznaczonych 
do przetransportowania na Zie 
mię. Tym właśnie czynnikom.

poświęcony był w przeważają­
cej części seans łączności ra­
diowej. który rozpoczął się o 
godz. 11.41 czasu warszawskie 
go. Kosmonauci uściślali z Zie 
mią. co należy jeszcze zabrać, 
jak spakować. Łącznie w lą- 
downiku „Sojuza 30” wróci na 
Ziemie około 70 kg ładunku.

Piotr Klimuk przeszedł z 
„Saiuta 6” na „Sojuza 30”, uru 
chomił radiostację pokładową 
statku, po czym dwukrotnie 
według przekazywanych mu z 
Ziemi sygnałów — o godz. 
11.58 i o 12 czasu warszawskie 
go uregulował precyzyjnie ze­
gar pokładowy.

Jak poinformował dziennika 
rzy zastępca kierownika lotu 
— Wiktor Błagow — załoga 
„Sojuza 30” zakończyła już cał 
kowicie proces adaptacji do 
warunków nieważkości. Wszy­
scy kosmonauci czują się dos­
konale.

Przygotowując -się do powro 
tu na Ziemię załoga „Sojuza 
30” przeprowadziła kontrolę
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Henryk Japoński wystosował 
depeszę gratulacyjną do pre- 
zycienta Algierskiej Republiki 
Ludowo-Demokratycznej Hua- 
ri Bumedietna.

Z okaizji przypadającego 
dzisiaj święta narodowego Re­
publiki Wenezueli, przewod­
niczący Rady Państwa Hen­
ryk Jabłoński wystosował de­
peszę gratulacyjną do nrezy- 
denta Republiki Carlosa An­
dresa Pereza. (PAP)

Zerwanie
rozejmu w Bejrucie
Od 11.30 GMT z dzielnicy 

Aszrafijja we wschodnim Bej­
rucie dochodzą odgłosy kano­
nady artyleryjskiej — informu 
je Agencja France Presse. W 
poniedziałek późnym wieczo­
rem na mocy zawartego rozej­
mu walki zostały przerwane i 
rozejm był respektowany jesz­
cze wczoraj rano. (PAP)

Wszyscy zbrodniarze hitlerowscy 
powinni być sprawiedliwie ukarani

W Warszawie odbyło się 
wczoraj plenum Głównej Ko­
misji Badania Zbrodni Hitle­
rowskich w Polsce, poświęco­
ne problematyce nieprzedaw- 
nienia zbrodni hitlerowskich.

W wystąpieniach na plenum 
podkreślano, że kraj nasz, któ 
ry poniósł najwyższe ofiary w 
czasie okupacji hitlerowskiej, 
ma szczególne prawo doma­
gać się, by wszyscy zbrodnia­
rze hitlerowscy zostali spra­
wiedliwie ukarani. Wskazywą 
no na niedopuszczalność za­
przestania ich ścigania w RFN 
z końcem przyszłego roku 
Konwencja ONZ (z 1968 roku

o nieprzedawnianiu zbrodni wo 
jermych i zbrodni przeciw ludz 
kości), powinna być podpisana 
i ratyfikowana przez wszyst­
kie państwa, w tym również 
RFN.

W toku obrad omówiono 
aktualne prace i zamierzenia 
Głównej Komisji. Prowadź; 
ona m. in. śledztwa dotyczące 
takich kompleksów zbrodni 
hitlerowskich, jak działalność 
I Zmotoryzowanego Batalionu 
Żandarmerii, który dokonał 
pacyfikacji kilkudziesięciu wsi 
oraz masowe rozstrzeliwania 
Polaków w tzw. warszawskim 
pierścieniu śmierci. (PAP)

V blok elektrowni „Jaworzno lir

Na budowle elektrowni „Jaworzno III" trwają prace końcowe 
przed uruchomieniem V bicku o mocy 200 MW. Oddanie blo­
ku przewidziano jeszcze w tym miesiącu. Na zdjęciu: ekipa 

„Budostaiu" z Krakowa przy pracy.
CAF — fot. — Jakubowski

krótko + krótko + krótko + krótko

Prowokacja neohitlerowców
Jak donoszą z Caen, w miej­

scowości de la Pointę w Norman­
dii, gdzie 6 czerwca 1944 wylądo­
wały wojska koalicji antyhitlerow 
sklej zawieszono na maszcie hit­
lerowską flagę ze swastyką. Flaga 
wisiała kilka minut zanim miesz­
kańcy tej miejscowości zdali so­
bie Sprawę z prowokacji. Flagę 
wciągnęli na słup dwaj młodzi lu­
dzie, którzy następnie odjechali 
samochodem z rejestracją zachod­
ni onieiniecką.

Przyznanie się do zamacha
Skrajnie prawicowa organiza­

cja hiszpańska pod nazwą „A A A” 
przyznała się do zamachu na ży­
cie byłego przywódcy separaty­
stycznej organizacji baskijskiej 
ETA — J. J. Echave w Saint-Jen 
de Luz (francuski Kraj Basków).-

W wynilcu samachu został on 
ważnie ranny, zaś Jego żona 
niosła śmierć rsa miejscu.

po- 
po-

Policja dla Kra-ju Basków
Hiszpański Kraj Basków otrzym;.a

własną policję wywodzącą się spo 
śród mieszkańców tego regionu. 
Poinformowano o tym .oficjalnie 
w Madrycie na zakończenie spot­
kania mieszanej komisji z udzia- 
tern przedstawicieli rządu hiszpań­
skiego i członków Baskijskiej Ra 
dy Generalnej (tymczasowy rząd 
baskijski).

Morskie manewry
Na Morzu Jońskim rozpoczęły 

się wczoraj manewry marynarki 
wojennej USA, W. Brytanii, 
Włoch i Grecji oznaczone krypto­
nimem „Trldent”. Zakończą się 
one 7 lipca br.

Ogólnopolska inauguracja akcji letniej 1978 

imię „Zdobywców Wału Pomorskiego“ 
dla Pilskiej Chorągwi ZHP

W Podgajach (wojevyództwo 
pilskie) odbyła się wczoraj o- 
gólnopolska inauguracja akcji 
letniej 1978. W licznych imp­
rezach zlokalizowanych na te­
renach Wału Pomorskiego, i- 
naugurujących tegoroczne wa­
kacje dzieci i młodzieży, u~ 
dział wzięli: Jerzy Kuberski 

— minister oświaty i wycho 
wania, Jerzy Wojciechowski — 
naczelnik ZHP. Bolesław 
Grześ — prezes Zarządu Głów 
nego Związku Nauczycielstwa 
Polskiego. przedstawiciele 
CRZZ, Ministerstwa Obrony 
Narodowej, Pomorskiego Okrę 
gu Wojskowego, kuratorzy o- 
światy i wychowania z całego 
kraj i oraz gosnodarze woje­
wództwa z I sekretarzem KW 
PZPR w Pile — Alfredem Ko­
walskim.

Centralna inauguracja roz­
poczęła się od nadania sied­

miu stałym stanicom harcer­
skim imion jednostek Wojska 
Polskiego okrytych chwałą w 
czasie najkrwawszej bitwy TI 
wojny światowej o przełama­
nie Wału Pomorskiego. Honoro 
wi goście ogólnopolskiej inau 
guracji akcji letniej wzięli u- 
dział w takiej uroczystości w 
Ostrowcu koło Wałcza. Po 
przekazaniu przez ekipy budo 
wlano-montażowe stanicy we 
władanie pilskich, harcerzy, 
otrzymała ona imię 12 pułku 
Piechoty 4 dywizji im: Jana 
Kilińskiego I armii Wojska Pol 
skiego. Stanica w Ptuszy otrzy­
mała imię 10 pp 4 dywizji, w 
Czechyniu — 11 pp 4 dywizji, 
w Jastrowiu — 16 pp 6 dy­
wizji. w Podgajach — 3 pp 1 
dywizji jm. Tadeusza Kościusz 
ki, w Próchrówku — l bryga 
dy p^^err.ej im. Bohaterów

Dokończenie na str. 2
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o^GWSu
Staranność działania — dobra organizacja — odpowiedzialność P. Klimuk i M. Hermaszewski

Sondując na łamach
& „Głosu” opinię ludzi 

różnych zau>odów i stano­
wisk w naszym cyklu „Co 
teraz najważniejsze”, uzys­
kiwaliśmy dosyć zróżnico­
wane odpowiedzi. Prezen­
towali je bowiem przedsta 
wiciete wielu środowisk i 
rejonów, gałęzi gospodarki, 
a w kraju o rozległych per 
spektywach rozwoju, du­
żych potrzebach i możliwo 
ściach — jest wiele spraw 
ważnych do załatwienia.

Wśród, tych rozlicznych 
propozycji rozwiązań, zna­
leźć można jednak jeden 
wspólny i kompleksowy 
problem dla wszystkich. Ja 
snb go wyłożył Edward Gie 
rek na. krajowej naradzie 
przedstawicieli samorządu 
robotniczego: chodzi o to, 
by działać teraz jak naj­
szybciej.

Powiedziane to zostało 
właśnie w połowie pięcio­
latki, która wykonywana 
jest nie bez trudności i za-
hamowań, 
niektórych 
trzeniowe i 
przemyśle,

Obiektywizm 
(kłopoty zaopa- 
energetyczne w 
wysokość uro­

dzaju w rolnictwie) nie mo­
gą jednak pozbawiać nas 
inicjatywy w zwalczaniu 
przeciwności. W sumie są 
to kłopoty mające swe źró­
dło także w intensywnym 
tempie rozwoju naszej gos­
podarki.

Do tego tempa trzeba się 
powszechnie dostosować. 
Zachowaniu odpowiedniego 
rytmu wzrostu u) tym pię­
cioleciu służy nie tylko lep 
sze niż na jego początku 
techniczne wyposażenie go­
spodarki, programy wyko­
rzystania. rezerw, zapobiega 
jące napięciom zaopatrze­
nia: przemysłu —- w surmo 
ce i energię, rynku — w to 
wary. Teraz trzeba to szyb 
ciej i efektywniej spożyt­
kować.

W sumie więc na pytanie 
co teraz najważniejsze, od- 
powiedziano jasno: i n i- 
c j a t y w a. Wyzwolić ją 
mają, między innymi — też 
już. od' wielu -lat posiadane 
— mechanizmy robotniczej 
demokracji, samorządy ro­
botnicze. Wiele więc zale ­
żeć może od lipcowych se­
sji KSR, które mają wy­
znaczyć warunki dalszego 
wzrostu.

ZS

Apel krajowej narady przedstawicieli samorządu robotniczego
konferencje samorządu robotniczego, które odbędą się w 
lipcu. Zwracamy się do wszystkich towarzyszy gracy — 
do robotników, techników, inżynierów i ekonomistów, któ­
rzy będą w nich uczestniczyć, oceńcie wnikliwie dorobek 
i niedostatki pracy swych zakładów, wypracujcie taki pro­
gram działania na drugie półrocze, który zagwarantuje 
pełne wykonanie zadań, wyznaczonych w Narodowym 
Planie Społeczno-Gospodarczym!

Zwracamy się do wszystkich Konferencji Samorządu Ro­
botniczego o dalsze aktywn? działania na rzecz poprawy 
warunków pracy i socjalno-bytowych, na rzecz pełnej re­
alizacji zakładowych planów budownictwa mieszkanio­
wego. *

UCZESTNICY KRAJOWEJ NARADY 
PRZEDSTAWICIELI SAMORZĄDU ROBOTNICZEGO

DO KONFERENCJI SAMORZĄDU ROBOTNICZEGO, 
DO ORGANIZACJI PARTYJNYCH, ZWIĄZKOWYCH 
I MŁODZIEŻOWYCH, DO WSZYSTKICH LUDZI PRACY

My, uczestnicy krajowej narady przedstawicieli samo­
rządu robotniczego zwracamy się do działaczy samorządu 
robotniczego, do członków partii i bezpartyjnych, do mło­
dego pokolenia, do klasy robotniczej, rolników i inteli­
gencji, do wszystkich ludzi pracy w Polsce z apelem 
o pełne wykonanie zadań nakreślonych w referacie I se­
kretarza KC PZPR Edwarda Gierka wynikających ze 
strategii społeczno-ekonomicznego rozwoju kraju wyty­
czonej przez VI i VII Zjazd PZPR.

Najważniejsze jest dziś pełne i efektywne wykonanie 
Narodowego Planu Społeczno-Gospodarczego przez każdy 
zakład pracy, a tam. gdzie nastąpiły opóźnienia — br^_" 
wrócenie rytmiczności produkcji i nadrobienie zaległości.

Wielkie znaczenie dla realizacji tych zadań będą miały

Poznańscy harcerze wyjechali do Charkowa
Letnie wakacje poznańscy harcerze spędzają na obozach w atrak­

cyjnych zakątkach w kraju i poza jego granicami. Na zaproszenie 
Obwodowego Komitetu Komsomołu w Charkowie do tego zaprzy- 
jażnionego z Poznaniem miasta wyjechała wczoraj 44-osehowa gru­
pa harcerzy Chorągwi Poznańskiej ZHP. W programie przewidzia­
no m. in, zwiedzanie Kijowa, liczne wycieczki, spotkania z pio­
nierami. Grupa charkowskich pionierów wypoczywać będzie na 
m>ędzvnarodowym obozie harcerskim w Prądówce koło Nowego 
Tomyśla. (bg)

to Na Skrzyżowaniu ulic Gómo- 
śląskiei i Śródmiejskiej w Kali­
szu kobieta przechodząca niezgod­
nie z nrzepisami wnadła pod 
„Fiata” 125p. W wyniku potrą­
cenia doznała obrażeń ciała i 
przebywa w szpitalu.

<8 W Trzeńcu (gmina Dorttchów, 
woj. kaMskie) kierujący motoro­
werem „Komar” nie zachował na­

Gospodarka w lecie
| Rozmowa z rzecznikiem prasowym rządu W. Janiurkiem

Rozpoczęło się lato — okres 
trudny, w którym znaczna 
część załóg przebywa na urlo 
pach .Sytuacja ta wymaga z 
jednej strony starannego zor­
ganizowania wypoczynku dia 
ludzi pracy a z drugiej podję 
cia niezbędnych działań, aby 
utrzymać dobry rytm pracy i 
wysoką wydajność wc wszyst 
kich zakładach i gałęziach go 
spodarki. Zagadnienia te by­
ły niedawno, 23 czerwca, oma 
wiane na posiedzeniu Rady Mi 
nistrów. Jakie zapadły tam 
postanowienia? Na co należy 
zwrócić uwagę w nadchodzą­
cych tygodniach? Z pytania­
mi tymj Polska Agencja Pra­
sowa zwróciła się do rzeczni­
ka prasowego rządu — wice­
ministra Włodzimierza Janiur 
ka.

— Zacznę od tego, że w wy 
niku obrad Rady Ministrów i 
przyjętych przez nią postano 
wień premier Piotr Jarosze­
wicz wystosował do szefów 
resortów, kierowników urzę­
dów centralnych, wojewodów 
i prezydentów miast pismo po 
święcone w całości tym właś­
nie problemom. Punktem wyjś 
cia jest dokładne rozeznanie 
aktualnego stanu działalności 
gospodarczej i związanych z 
tym potrzeb. Eksponuje się w 
piśmie premiera te sprawy, 
które muszą być przedmiotem 
szczególnej uwagi i troski w 
miesiącach letnich, a idąc da­
lej — w całym drugim półro­
czu. Najogólniej biorąc, cho­
dzi o takie zorganizowanie pra 
cy w przedsiębiorstwach, któ 
re nie tylko zapewni rytmicz 
ną realizację bieżących zadań 
produkcyjnych i usługowych, 
ale także umożliwi odrobienie 
zak łości z pierwszych miesię 
cy roku.

Rzecz polega na tym, aby w każ 
dym przedsiębiorstwie, zakładzie 
i instytucji tak podzielić zadania 
i rozłożyć je w czasie, by zmniej 
szona latem liczebność załóg by­
ła rekompensowana należytą dys 
cypliną, Sprawniejszą organiza­
cją pracy i odpowiednią wydajnoś 
cią. Odnosi się to również do pla­
cówek handlowych i usługowych. 
Obowiązywać powinna zasada, 
sprawdzona w praktyce i potwier 
dzona doświadczeniem zakładów 
znanych z przezorności i gospodar 
skiego stosunku do zadań, że co 
najmniej połowa kadr kierowni­
czych oraz administracji gospodar 

leżytych środków ostrożności na 
skrzyżowaniu dróg i zderzył się 
z samochodem. W wyniku wypad­
ku motorowerzysta doznał złama­
nia lewej noei i został przewie­
ziony do szpitala.
. W Grabównie (gmina Biało­
śliwie, woj. pilskie) kierująca 
„ł^dą” nie zachowała ostrożności 
na mokrej nawierzchni i uderzy­
ła w drzewo. Mąż i córka kieru­
jącej doznali obrażeń ciała.
9 Do szpitala w Wałczu zostali 

przewiezieni dwaj pasażerowie 
samochodu osobowego. którego 
kierowca wpadł w poślizg i wje­
chał do przydrożnego równi. Wy­
padek zdarzył się w Ostrowcu 
(gmina Wałcz, woj. pilskie), (gra) 

czej i terenowej pozostaje w mie 
siącach letnich na stanowisku pra 
cy.

Szczególnie wielką wagę rząd 
przykłada do tego, aby stwarzać 
załogom zakładów produkcyjnych, 
zwłaszcza na wydziałach uciążli­
wych, możliwie jak najlepsze wa­
runki pracy w upalne dni.

— Jakie problemy czysto e- 
konomiczne wysuwają się w 
tym okresie na pian pierwszy?

— Powiem o niektórych, a 
więc przede wszystkim — czu 
wanie nad zaopatrzeniem w 
surowce i materiały, co jest 
warunkiem rytmicznej produk 
cji. Oszczędne gospodarowanie 
każdą toną surowca, 
także zapasami — ma 
nie kluczowe.

W całym przemyśle, 

w tym 
znaczę

zwłasz
cza zaś w tych zakładach, któ 
re są dłużnikami rynku oraz 
handlu zagranicznego, trzeba 
dokonać maksymalnego wysil 
ku, aby wydatnie zwiększyć 
produkcję towarów, dobrych 
pod względem jakości i poszu 
kiwanych przez klientów. Nie­
zbędne reanonty maszyn i urzą 
dzeń muszą być zaplanowane 
i przeprowadzone w taki spo 
sób, aby nie wpłynęło to u- 
jemnie na wywiązywamie się 
producentów z umów koopera 
cyjnych, bądź z zobowiązań 
wobec handlu wewnętrznego i 
odbiorców zagranicznych.

Chciałbym w tym miejscu pod 
kreślić, że skala występujących 
trudności i ograniczeń surowco- 
wyc' nie uzasadnia dość wyso­
kich, w niektórych branżach nie­
doborów w produkcji rynkowej i 
dostawach do handlu w ogóle. 
Wniosek jest oczywisty. Dodajmy 
do niego i to, iż niezbędne jest 
skrzętne, lepsze niż do tej pory 
wykorzystanie surowców lokal­
nych, wtórnych i odpadowych.

Miesiące letnie decydują o przy 
gotowaniach energetyki do szczy­
tu jesienno-zimowego. Ogromne 
znaczenie ma więc sprawne prze 
prowadzenie remontów w elektrow 
niach oraz zgodny z planem prze 
bieg prac inwestycyjnych w ener 
getyce. Rozstrzygającym czynni­
kiem. w tym względzie jest zapew 
nienie terminowych dostaw ma­
szyn i urządzeń dla nowo budo­
wanych obiektów energetycznych.

W wysiłkach podejmowanych z 
myślą o zapewnieniu gospodarce 
rytmicznego biegu bardzo 
rolę odgrywa transport, 
w pierwszym rzędzie o 
wzrost dyscypliny i dobrą

istotną 
Chodzi 
dalszy 
organi

Warszawa, 3 lipca 1978 r.

Imię „Zdobywców Wału Pomorskiego**
Dokończenie ze str. 1

Westerplatte oraz w Tucznie 
— 1 pułku możdzieży I Armii 
Wojska Polskiego.

Wieczorem w Podgajach od 
był się wiec młodzieży i spo­
łeczeństwa województwa pil­
skiego. Na placu przed pomni 
kiem bestialsko zamordowa­
nych 32 żołnierzy z 4 kompa­
nii 34 pułku piechoty 1 dvwi 
zji piechoty im. Tadeusza Koś 
ciuszki zgromadziło się prawie 
10 000 osób. Byłj wśród nich 
kombatanci i weterani ruchu ro 
botniczego. W pobliskiej Izbie 
Pamięci Narodowej odbyło się 
wręczenie gruoie 40 instrukto 
rów ZHP legitymacji kandy­
dackich PZPR. Następnie roz- 
noczęło się widowisko zatytu 
łowane „Wobec własnego cza 

rację prac przeładunkowych, a 
tjtkże o terminowość przewozów 
i dbałość o powierzone transportów 
com towary.

Powodzenie działań, o których 
mówimy, zależy — co podkreślo­
ne zostało w liście premiera — od 
operatywności kierowania i zarżą 
dzania na każdym szczeblu. Wy. 
nićg ten, zawsze aktualny i waż­
ny, nabiera w okresach trudnych, 
a do takich należą miesiące let­
nie, szczególnego znaczenia. Jest 
zatem zrozumiałe, iż oczekuje się, 
że kierownicy zakładów wzmoc­
nią nadzór nad prawidłowym prze 
biegiem produkcji .Należy w związ 
ku z tym m. in. zmniejszyć licz­
bę, a także ograniczyć czas trwa 
nia różnego rodzaju narad — po 
siedzeń i konferencji. Wiele na­
dziei związanych jest z organiza­
torską działalnością mistrzów i 
brygadzistów.

— Gorący okres przeżywa roi 
nictwo...

— Zadaniem numer jeden jest 
sprr.wne przeprowadzenie żniw 
i skupu produktów rolnych. 
Duże znaczenie ma dobre zao­
patrzenie wsi w środki pro­
dukcji. W każdym województ 
wie przygotowywany jest pro 
gram pomocy dla rolnictwa ze 
strony innych działów gospo­
darki. Godzi się podkreślić, 
że również praktyki wakacyj 
ne, praktyki szkolne semestral 
ne, produkcyjne i dyplomowe 
oraz wstępne praktyk; robot­
nicze studentów akademii roi 
niczych i uczniów szkół rolni 
czych są dobrą okazją, aby 
wesprzeć prace żniwne.

W postanowieniach Rady Mi 
nistrów i w liście premiera po 
łożono nacisk na szybkie za­
kończenie napraw sprzętu do 
zbioru zbóż oraz na utrzyma­
nie w pełnej gotowości służ­
by rolnej i służb technicznej 
obsługi rolnictwa. Niemniej 
istotne jest zapewnienie do­
staw nasion roślin pastewnych 
da uprawy poplonowe. lepsza 
zaopatrzenie w nawozy sztucz 
ne oraz w pasze rejonów dot 
kniętych suszą; przygotowanie 
punktów skupu, magazynów i 
suszarń, a także zaopatrzenie 
sklepów wiejskich w niezbęd 
ne towary. Czyni się wiele, a- 
by rolnictwo mogło sprostać 
swoim obowiązkom i społecz­
nym oczekiwaniom.

Rozmawiał:
TADEUSZ SAPOClNSKI

su”. Fanfary powitały histo­
ryczne sztandary organizacji 
młodzieżowych, PPR, organiza 
cji społecznych i politycznych. 
Po uroczystym raporcie od­
był się apel poległych. Kolej­
nym momentem było nada­
nie Pilskiej Chorągwi ZHP i- 
mienia „Zdobywców Wału Po 
morskłego” ora.?, wręczenie 
sztandaru. Aktu tego w tow? 
rzystwie goścj przybyłych na 
ogólnopolską inaugurację do­
konał I sekretarz KW PZPR 
— Alfred Kowalski. Nastęn- 
nie naczelnik ZHP udekorował 
sztandar Krzyżem Zasługi dla 
ZHP. Po ślubowaniu harcerzu 
przemówienie wygłosił Jerzv 
Kuberski. Widowisko plener-' 
we oraz nakaz ogni sztucz.nvch 
zakończvłv patriotyczna imp­
rezę w Podgajach. (ryk)

przygotowują się do powrotu na Ziemię
Dokończenie ze str. 1 

systemu lądowania swego stał 
ku.

Zespół orbitalny został właś 
ciwie zorientowany w prze­
strzeni i o godz. 14.54 czasu 
warszawskiego — gdy ko-smicz 
ne laboratorium przelatywało 
nad kosmodromem Bajkonur 
— uruchomione zostały na 
pięć sekund silniki hamujące 
„Sójuza 30”. Kosmonauci na 
bieżąco przekazywali do Cen­
trum Kierowania Lotem infor­
macje a przebiegu tej próby, 
— a równocześnie w kierunku 
anten kosmodromu płynęły 
telemetryczne informacje o 
funkcjonowaniu poszczegól­
nych systemów statku. Próba 
wypadła pomyślnie.

NASA OBSERWUJE LOT

W Stanach Zjednoczonych 
lot kosmiczny i program ba­
dań z udziałem polskiego kos 
monauty obserwuje się z du 
żym zainteresowaniem. Udział 
Polaka w programie badań 
Kosmosu i w lotach załogo­
wych widziany jest jako do­
wód rozwoju i postępów nau­
ki polskiej.

NASA była przed kilkorna 
miesiącami poinformowana 
przez Związek Radziecki o tym, 
że przygotowywane są loty 
kosmiczne z udziałem kosmo­
nautów z krajów socjalistycz 
nych. Oczekuje się, że szcze­
gółowe informacje z przebie­
gu lotu i doświadczenie tego 
przedsięwzięcia zostaną prze 
kazane innym krajom w przy 
szłym roku, w czasie dorocz­
nej sesji Międzynarodowego 
Komitetu d.s. Badań Kosmo­
su. Sesja ta odbędzie się w 
lecie 1979 r. w Delhi.

DZIENNIK „PRAWDA” 
O POLSKICH EKSPERYMENTACH

Relacjonując eksperymenty 
prowadzone na pokładzie kom 
płe-ksu orbitalnego „Salut — 6 
Sojuz 30” moskiewski dziennik 
..Prawda” pisał wczoraj o nie­
których urządzeniach opraco­
wanych i skonstruowanych 
przez polskich naukowców.

W eksperymencie „Dosug1*, 
ktory polega m. in. na spraw­
dzaniu zapisów magnetowido­
wych w Kosmosie, zastosowa­
no pokładowy aparat polskiej 
konstrukcji „Watra”. Jest on. 
niewiele większy od przenoś­
nej maszyny do pisania i po­
siada ekran wielkości papie­
rośnicy. Jakość oferazu ukazu 
jącego się na ekranie jest dos­
konała. Dzięki temu urządze­
niu kosmonauci mają także 
możliwość zabrać z sobą w 
Kosmos i oglądać na orbicie 
wszelkie filmy, audycje tele­
wizyjne, programy koncerto­
we. Wiele kaset z zapisem

Znaczące Zadania 
spółdzielczości

Dokończenie ze str. 1 
szy wzrost produkcji artyku­
łów żywnościowych, innych 
poszukiwanych wyrobów ryn­
kowych oraz na działaniach 
gwarantujących szybszą po­
prawę warunków mieszkanio­
wych ludności i rozwój różno­
rodnych usług.

Partia nasza — powiedział 
E. Gierek — wysoko ceni dzia 
łalność i zaangażowanie wie­
lomilionowej rzeszy spółdziel­
ców oraz aktywną pracę rad 
nadzorczych, komisji, komite­

Norwegia w OPEC?
Norweski dziennik „Aftenpo- 

slen” poinformował, że Organiza­
cja Państw Elrsperterów Ropy 
Naftowej (OPEC) zwróci/ się do 
Norwegii z propozycją by przy­
stąpiła do tego kartelu naftowe­
go. Według dziennika, okazją ku 
temu, będzie zapowiedziane na 
wrzesień br. w Oski spotkanie mi 
nistrów arabskich państw — człon 
ków OPEC. Obecnie do organiza­
cji tej należy 13 państw. (PAP) 

magnetowidowym przygotową 
ła Polska Telewizja.

Istotną rolę w bogatym pr<K 
gramie eksperymentów odgry­
wa tzw. kardiolider”, pr^ygo. 
towany przez polskich uczo­
nych z Instytutu Medycyny 
Lotniczej. Jest to miniaturo­
wy pulsomierz. Przy pomocy 
tego przyrządu, kontrolującego 
pracę serca, lekarze określają 
ogólny stan organizmu ludz­
kiego w różnych warunkach 
lotu kosmicznego, jego reakcję 
na wszelki wysiłek fizyczny. 
Pulsomierz kontroluje miaro- 
wość pulsu i daje odpowiednie 
sygnały kosmonautom. Aparat 
najpierw rejestruje górną i 
dolną granicę pulsu, np. 100 i 
70. Jeśli tylko następuje fi­
zyczne przeciążenie organizmu, 
aparat nadaje przerywany sy 
gnał, będący ostrzeżeniem. 
„Kardiolider” będzie niewątoli 
wie również pożyteczny dla 
tych ludzi na Ziemi, którzy mu 
szą ściśle kontrolować obcią­
żenie organizmu.

ALBUM — „WIELKI 
WSPÓLNY LOT“

Błyskawicznie zareagowało 
wyda wn i c t w o M in is t er s t wa 
Obrony Narodowej na histo­
ryczne wydarzenie w Kosmo­
sie, wydając alburn zatytuło­
wany „Wielki wspólny lot”. 
Album zawiera bogatą doku­
mentację fotograficzną histo­
rii ludzkich podbojów Kosrno 
su. Szczególnie wiele materia 
łu poświęcono oczywiście wy 
prawie statku „Sojuz 30” z 
Piotrem Klimukiem i Mirosła 
wem Hermaszewskim na po­
kładzie, a także długiemu o- 
kresowi poprzedzających ją 
treningów i przygotowań.

Wydawnictwo składa się z 
20 barwnych miniplakatów o- 
patrzonych fachowym komenta 
rzem i wyjaśnieniami, spiętych 
wspólną obwolutą.

Album ukazał się w nakła 
dzie 6 000 egzemplarzy. Dla 
entuzjastów Kosmosu stano­
wi wartościowy upominek.

WYSTAWA — „PIERWSZY 
POLAK W KOSMOSIE"

W centralnej bibliotece woj 
skowej w Warszawie cz^mna 
jest wystawa pod nazwą 
„Pierwszy Polak w Kosmosie”. 
Zgromadzono kilkaset pozycji 
— książek, artykułów i publi 
kacj; o tematyce związanej z 
Kosmosem.

Poszczególne działy eksnozy 
cji poświęcone są m. in. loto­
wi pierwszego polskiego kos­
monauty, historii polskich ba 
dań astronomicznych i kosmicz 
nych, udziałowi naszego kra 
ju w realizacji programu „In- 
terkosmos”.

Wystawa czynna będzie do 
15 lipca br. (PAP) 

tów i innych ogniw samorzą­
du. Dano temu wyraz m. im 
na ubiegłorocznej naradzie 
aktywu samorządowego oraz 
na poniedziałkowej krajowej 
naradzie przedstawicieli sa­
morządu robotniczego.

Na zakończenie spotkania 
E. Gierek orzekazał spółdziel­
com podziękowania za do­
tychczasowe osiągnięcia oraz, 
życzył im dalszej owocnej 
pracy dla dobra kraju i wszel 
kiej pomyślności w życiu 
osobistym. (PAP)

Poznańskie Biuro Prognoz Insty- 
‘utu Meteorologii i Gospodarki Wod 
nej przewiduje na dziś w Wielko- 
nolsee: zachmurzenie na o^ół du­
że, okresami przelotne opady desz 
C?u.

Temperatura minimalna od s do 
11 stopni, maksymalna od 17 do 
19 stopni. Wiatry słabe.
inawMansBrnsmatsawsaaB

Dzislefczy serwis infomnocyjny 
opracował Wojciech Nentwlg.
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Konferencje Samorządu Robotniczego

CO TER Z NAJWAŻNIEJSZE, z końcem lat siedemdziesiątych, gdy kraj nasz osiągnął znaczny 
poziom rozwoju. Co robć i jak aby Polska nadal rosła w siłę, a ludziom żyło się dostat- 
rxej? Co każdy Poiak może i po winien czynić, żeby zw ększyć swój osobisty wkład w realiza­
cję Jeg° nadrzędnego celu. Oto sprawy godne głębokiego zastanowienia. Na łamach „Głosu" od 
dłuższego czasu swoje przemys lenia dotyczące dorobku Polski i możliwości jego pomnażania — 
prezentują ludzie z różnych środowisk, z różnych stron W'elkopolski. Różni ludzie — a myśl 

wspólna: głęboko troska o oom yślność kraju.
Dzisiaj publikujemy kolejne obywatelskie refleksje, związane z tym CO T E R A Z NAJWAŻNIEJSZE,

Z perspektywy 
gospodarstwa

Gdy chcę uzupełnić swój zestaw maszyn o 
pług — muszę kupić osobno koło, od­
dzielnie pozostałe części i potem mon 

tować całość. Niezrozumiałe to dla człowieka 
myślącego logicznie, bo przecież obcięlibyś­
my, my rolnicy, kupować ciągnikowe pługi, 
kompleksowe urządzenia, wieloczynnościowe 
maszyny.

Mówiłam o tym, zabierając głos na II Kra­
jowej Konferencji PZPR. I powtarzam ten, 
wynikający z naszych codziennych bolączek 
przykład przy różnych okazjach. Nie tylko 
dlatego, że tę sprawę uważam właśnie za 
najważniejszą dla swojego gospodarstwa, ale 
raczej z tej przyczyny, że ona wydaje mi się 
bvć przykładem obrazowym. Pokazuje, że. 
gdy myśli się o całości rolnictwa, o gospodar­
ce żywnościowej — nie ma wtedy rzeczy 
mało ważnych. Bo żeby sprawnie pracowała 
cała maszyna, nie może w niej zabraknąć 
żadnego kółka ni trybiku.

Na temat związany z produkcją rolną, z po 
trzebami wsi i rolników wypowiadali się w 
rubryce „Co teraz najważniejsze” — działacz 
ZSL i naczelnik gminy. Przedstawiali oni 
swoje spostrzeżenia i wnioski znacznie sze­
rzej niż ja. Niemniej, kiedy będę mówić o kio 
potaęh i sprawach żywotnie związanych z 
gospodarstwem, z zespołem młodych rolni­
ków — sądzę, że nie będą to moje, prywat­
ne sprawy, że swoje kłopoty i cele odnajdzie 
w nich wielu łudzi, którzy : na wsi chcą wpro 
wadzać współczesne metody gospodarowania. 
Przedstawić sprawy ważne po prostu.z innej 
niż moi przedmówcy perspektywy.

Mówią ludzie na wsi, że nam się powiodło. 
Zespół nasz łączy trzy gospodarstwa, a jego 
członkowie, to ludzie przygotowani fachowo 
do pracy w nowoczesnym rolnictwie. Jeden z 
nas oosiada wyższe rolnicze wykształcenie, 
pozostali średnie. Specjalizujemy się w ho­
dowli trzody chlewnej. Każdy z nas ma wy­
budowaną chlewnię na 300 stanowisk. Pole 
uprawiamy razem, posługując się sporym 
parkiem maszynowym (jest nawet „Bizon”).

I dlatego właśnie, że o własnych silach 
zdobywaliśmy wszystko, pokonując przy tym 
wiele przeciwności, uważam, że mam prawo 
mówić teraz o trudnościach, które przeszka­
dzają młodcm rolnikom rozwijać specjalis­
tyczne gospodarstwa.

A więc zdać sobie sprawę; trzeba, że mło­
dy rolnik ze śmiałymi planami i zamierze­
niami nie zadowoli się już koniem. On ocze­
kuje, że będzie miał możliwość nabycia ciąg­

nika, maszyny, jednej, drugiej, trzeciej... 
Tak, żeby zdobywanie paszy z własnych pól 
było prostsze. Bo właśnie sprawa paszy jest 
rzeczą nadzwyczaj istotną. Na przykład, nasz 
zespół mógłby produkować jeszcze raz tyle 
Pod wprunkiem jednak, że będzie miał czym 
karmie trzodę. I tu albo trzeba stworzyć 
możliWość nabywania dodatkowych kawał­
ków ziemi, która dawać będzie pasze, albo 
zapewnić zwiększone dostawy paszy treści­
wej. W tej .sytuacji wyraźne stają się nie­
które błędy służby rolnej. Często jesteśmy 
świadkami, że na przykład agronom namawia 
gospodarzy na stawianie dodatkowych 
chlewni, na specjalizację, chociaż obok inne 
gospodarstwa borykają się właśnie z bra­
kiem paszy. Czy więc nie lepiej wykorzystać 
te inwestycje i doświadczenia, które już są?

Preferuje się też na wsi, wśród gospo­
darstw specjalizujących się w hodowli trzody 
taki model, który uwzględnia cykl zamknię­
ty: od wyhodowania z własnych macior pro 
siat — do tuczników. To jest niekorzystne 
Bo jak zastosować wtedy mechanizację 
prac? — Przecież czego innego wymaga ma 
ciora z młodymi, czego innego warchlak, czv 
tucznik. Dlatego też —• co stwierdzam po 
praktycznym sprawdzeniu — konieczne jest 
wprowadzanie wąskiej specjalizacji.

Drobiazgów, które utrudniają — jest wie­
le. A czy na przykład naprawdę niemożliwe 
jest, by sprzedażą i rozprowadzaniem prosiąt 
zajęła się jakaś powołana do tego instytucja9 
Dlaczego o kupno musi zabiegać rolnik u 
wielu różnych gospodarzy, tracąc przv tvm 
w.ię-lę czasu potrzebnego ha inne prace? Albo 
przyrządzanie,, paszy — zdawałoby się, że to 
prosta sprawa zorganizować taką usługę, 
która by pozwalała rolnikowi na przykład za 
worek zboża otrzymać worek zmielonej i 
zmieszanej paszy. Przecież wiele jednostek 
gospodarczych ma odpowiednie urządzenia, a 
rolnik, nie posiadając ich, soóro musi włożyć

■ wysiłku, by to przygotować.
Można by tu mówić o wielu sprawach — 

istotnych dla producentów ż.ywca i dla mie­
szkańców wsi w ogóle. W każdym razie, za 
najważniejsze i dla kształtowania współczes­
nego oblicza wsi, i dla przyspieszenia produk­
cji żywności — tak, żeby odpowiadała ona 
potrzebom końca lat siedemdziesiątych — u* 
waźam to. bv na sprawy rolników patrzeć 
z punktu widzenia ludzi ściśle z ziemią zwią­
zanych.

STANISŁAWA KARBOWSKA

rolniczka z Pr^yeryny Górnej 
gmina Wschowa 
woj. leszczyńskie

Na oknie fabrycznej hali 
powieszono duży plakat 
z hasłem o dobrej robo­

cie. Może by ten plakat speł­
niał swoją rolę, gdyby robot­
nikowi, który przy oknie pra­
cował, wykonując precyzyjne 
elementy, nie zasłaniał świa­
tła. Robotnik zgłosił się do 
kierownika, mówiąc, że on 
przyszedł w związku z „dobrą 
robotą”, ale szef był taki za­
dowolony z siły oddziaływania 
plakatu, że pracownikowi nie 
pozwolił wyłu<szczyć sedna 
sprawy. Plakat więc wisiał, 
tylko precyzja wykonywanych 
przez robotnika elementów 
była nieco gorsza.

Jest w tej anegdocie prze­
sada, ale jest i wiele prawdy. 
Robotnik wie bowiem najle­
piej. co mu przeszkadza w do­
brej, wydajnej pracy. Wie, ile 
jest w stanie zrobić w‘ciągu 
ośmiu godzin i jakie muszą 
być do tego warunki. Z tej 
samej skóry może wykroić lep­
sze lub gorsze wierzchy obu­
wia, z kawałka tkaniny więcej 
lub mniej koszul itp. Ale — 
żeby dobrze gospodarować su­
rowcem, żeby materiały, ener­
gię i paliwo oszczędnie wyko­
rzystywać, musi"robotnik znać 
sytuację w fabryce. Musi czuć 
się współgospodarzem i mieć 
przekonanie, że również od je­
go pracy zależą wyniki w za­
kładzie. I powinien czuć się 
za te wyniki współodpowie­
dzialny.

Nie jest trudno zarządzać 
Przedsiębiorstwem w dogod­
nych warunkach, kietly wy­
starczy tylko wyciągnąć rękę 
po importowane surowce, środ­
ki na inwestycje, zwiększone 
zatrudnienie. Ale gdy o ręce 
do pracy coraz trudniej, su­
rowce coraz droższe, limity jn- 
westycyjne zmniejszone, a za­
dania produkcyjne trzeba nor­
malnie realizować — wtedy 
szczególnie wiele zależy właś­
nie od umiejętnego zarządza­
nia, Chodzi o takie gospodaro­
wanie posiadanymi środkami, 
żeby uzyskać jak najlepsze 
wyniki ekonomiczne; o wy­
korzystanie wszystkich istnie­
jących jeszcze w' zakładzie re­
zerw siły roboczej, surowców, 
maszyn i urządzeń. Rezerwy 
te są dostrzegalne na każdym 
szczeblu; inne z dyrektorskie­
go gabinetu, inne — ze stano­
wiska robotnika, ale wszyst­
kie są ważne. Dlatego w za­
rządzaniu przedsiębiorstwem 
musi brać udział cala załoga, 
ważniejsze decyzję powinny 
być podejmowane kolektywnie.

Stąd tak dużą wagę przy­
wiązuje się do KSR — konfe­

rencji samorządów robotni­
czych, które działają w przed­
siębiorstwach przemysłowych, 
budowlanych, transportowych. 
Właśnie poprzez swoich przed­
stawicieli w KSR-ach wszyscy 
robotnicy mają konstytucyjne 
prawo udziału w zarządzaniu 
przedsiębiorstwem. Od tego, 
jak tę szansę wykorzystają, na 
ile znacząca jest w danej fa­
bryce rola KSR-u, zależą wy­
niki gospodarcze zakładu.

Samorząd robotniczy ma u 
nas 20-letnią historię i 
niemały w tym okresie 

dorobek. Są jednak orzedsię- 
biorstwa, w których nie doce­
nia się jeszcze głosu robotni­
ka. jego doświadczenia, umie­
jętności gospodarskiego pa­
trzenia i krytycznej oceny. Są 
zakłady, w których kierownic­
two administracyjne nie liczy 
się w dostatecznym stopniu z 
opinią samorządu robotnicze­
go, .zmieniając na przykład w 
ciągu roku — bez konsultacji 
z załogą — plany przyjęte na 
KSR-ach. Samorządy robot­
nicze powinny więc wzmocnić 
nie tylko swoją funkcję stano­
wiącą, leęz także — funkcję 
kontrolną. Obowiązkiem dy­
rekcji przedsiębiorstwa jest 
rozliczanie się przed załogą z 
tego, co jej przedstawiciele 
postanowili. Służą temu — od­
bywające się kilka razy w ro­
ku — sesje KSR.

Ostatnio Biuro Polityczne KC 
PZPR omawiało problemy sa­
morządności robotniczej i wy­
dało wytyczne w sprawie jej 
dalszego rozwoju. Wytyczne te 
podkreślają, że „w systematycz 
nym wzroście udziału załóg w 
zarządzaniu gospodarką naro­
dową i zakładami pracy, w roz 
woju samorządności robotni­
czej, wyraża się wiodąca rola 
klasy robotniczej w tworzeniu 
socjalistycznego systemu spo­
łeczno-ekonomicznego”.

7 kwietnia br. odbyło się 
wspólne posiedzenie Prezydium 
Centralnej Rady Związków Za 
wodowych, na którym ustalo­
no. że w lipcu zostaną zorganizo 
wane we wszystkich zakładach 
pracy sesje Konferencji Samo­
rządu Robotniczego lub konfe­
rencje ekonomiczne w zakła­
dach, w których nie ma KSR 
poświęcone kompleksowej oce­
nie realizacji planu w pierw- 
szvm półroczu br. Na podsta­
wie analizy wyników gospo­
darczych sesje ustalą program 
działań, zapewniających pełne 
wykonanie tegorocznych pla­

nów. Są zakłady, również w 
Wielkopolsce. w których plan 
roczny jest zagrożony. Ale na­
wet w tych, które w pełni zre­
alizowały zadania półrocza, wy 
stępują kłopoty łatwiejsze do 
przezwyciężenia — wspólnymi 
siłami.

Dyskusja na lipcowych se­
sjach KSR-ów będzie się obra­
cała wokół problemów najtrud 
niejszych w danym zakładzie, 
wynikających z jego specyfiki. 

W przedsiębiorstwach transport 
towych będzie to na przykład 
brak części zamiennych, w po­
znańskiej „Centrze” kłopoty z 
utrzymaniem planowanego za­
trudnienia. w „Modenie” — z 
odpowiednią jakością tkanin i 
dodatków, w „Lechii” — trud­
ności z importowanymi surow­
cami. w Wytwórni Sprzętu 
Komunikacyjnego w Poznaniu 
— z terminową realizacją inwe 
stvcji. w gnieźnieńskiej ..Pola- 
nii” — z kooperacją, w Wiel­
kopolskich Zakładach Przemy­
słu Owocowo-Warzywnego — 
z opakowaniami

N a j różnorodni ej sze czynnik? 
składają się bowiem na to, że 
produkcja — głównie ta prze­
znaczona na rynek i eksport —- 
nie zawsze realizowana jest 
zgodnie z oczekiwaniami od­
biorców i potrzebami gospo­
darki. Jaka jest tego przyczy­
na? Nie zawsze obiektywna; w 
wielu zakładach występują 
jeszcze nieprawidłowości w 
gospodarowaniu, któro — przy 
wspólnych staraniach kierow­
nictwa i załogi — powinny być 
zlikwidowane.

ikłady wielkopolskie sta- 
j^rannie . przygotowują,,jsia.e 

* do lipcowech sesji KSR, 
w czym oomagaja im instancje 
wojewódzkie partii. W Poznań- 
skiem na przykład Komitet W o 
jewódzki PZPR skierował do 
60 zakładów swoich aktywi­
stów. którzy uczestniczą w przy 
gotowaniach materiałów na se­
sje, oraz w samych sesjach.

Wiele zależy od tego, jak w 
danym zakładzie będzie prze- ■ 
biegało spotkanie członków 
KSR. Jeśli będzie to auten­
tyczna wymiana myśli, spo­
strzeżeń. uwagi gospodarskie, 
wspólne zastanawianie się, jak 
robić lepiej i więcej, jeśli każ­
dy wypowie to, co mu leży na 
sercu i żaden głos nie zostanie 
zlekceważony — sesje KSR 
spełnią swoje zadanie. Pod wa­
runkiem — że podjęte uchwa­
ły będą potem w pełni reali­
zowane.

GRAŻYNA SZULAK

Pejzaż' jest tu sielankowy: łany 
kwitnącego właśnie żyta po- 
przetykanego czerwienią ma­

ków i niebieskością chabrów. Pod 
ciemną ścianą lasu srebrzy się rząd 
wielkich samolotów o krótkich cof­
niętych do tyłu, skośnych skrzydłach. 
Jeden podchodzi właśnie do lądowa­
nia...

Porucznik pilot I klasy Andrzej 
Podolski właśnie wrócił z kolejnego 
ćwiczebnego lotu. Kilkanaście mie- 
S!Qcy temu przeszedł w Związku Ra- 
dzieckim przeszkolenie na najnow- 
^ych samolotach szturmowo-bom- 
óowych ze zmienną geometrią skrzy­
deł i teraz w kolejnych lotach utrzy- 
^uje swoją wysoką sprawność, do­
skonali kunszt pilota bojowego... .

Spokój j sielankowy nastrój miej- 
sca, w którym się znajdujemy, to tyl- 
ko pozory. W 'samej rzeczy, nawet 
Jeżeli nie startują i nie lądują bojo­
we maszyny, w budynkach lotniska 
trwa praca. W salach przeprowadza- 
ne są egzaminy kwalifikacyjne, na 
trenażerach ćwiczą piloci trudni ej- 
s’e manewry, trwa zwykła żołnier­
ka służba — zawsze w pogotowiu, 
zawsze w oczekiwaniu na alarm... .

Porucznik Podolski i drugj mój 
rozmówca, porucznik pilot I klasy 
Benedykt Sasim — to tvlko dwaj 
Przedstawiciele licznej rzeszy pol­
skich pilotów wojskowych nawiązu­
jących do wielkich tradycji polskiego 
'°tnictwa w ogóle, a bojowego w 
szczególności.
e-Z*'0*' ' lotnictwa tworzą tzcze-
ń>lneg0 rodzaju klan, posługujący się 
w°Wtym językiem gestów (kciuk unie-

Stąd — w Kosmos

Pilot klasy wspaniałej
słony do góry w czasie startu oznacza 
— „powodzenia”), slangiem rozmów ra­
diowych. Ale przede wszystkim są — bez 
przesady — opętani manią latania.

A przecież pilot myśliwca naddźwięko- 
wego czy szturmowo-bombowego ma za 
sobą długą drogę, u której początku są 
najczęściej regionalne aerokluby. Kolej­
ne etapy to surowa eliminacja podczas 
egzaminów do słynnej dęblińskiej Wyż­
szej Oficerskiej Szkoły Lotniczej. później 
setki i tysiące godzin wylaianych na co 
raz bardziej skomplikowanych i nowo­
czesnych maszynach.

Niedaleko pasa startowego, na 
skraju lasu jest niewielki domek — 
„domek pilota”. To tutaj przygoto­
wują się do. startu, który m. in. po­
przedza bezpośrednia rozmowa z dy­
żurującym lekarzem. Najmniejsze 
zachwianie w samopoczuciu fizycz­
nym czy psychicznym może spowo­
dować brak zgody lekarza na start 
w tym dniu...

A już w kabinie wielkiego srebrzy­
stego cygara, koło którego właśnie 
stoję, jeszcze ostatni sprawdzian: 
rozmowa technika samolotu z pilo­
tem.

Starszy sierżant Stanisław Kosarczyn. 
który prawie przez rok opiekował się 
samolotami i wyprawiał do lotu pod­
pułkownika pilota Zenona Jankowskiego, 
którego nazwisko wa dziś cały świat —

wdaśmie zaprasza mnie do obejrzenia 
wnętrza kabiny. Wdrapuję się po meta­
lowej drabince przystawionej do lśniące­
go kadłuba. W kabinie miejsca dla pilo­
ta nie jest dużo, wygodniej więc tu ma­
ją ludzie niewielkiego wzrostu i tuszy. 
Wokół zaś fołela, który w przypadku 
awarii samolotu jest z jego wnętrza wraz 

Srebrzy się rząd samolotów...
CAF — fot. Roamysłowić*

z pilotem wystrzeliwany, po czym ląduje 
na spadochronie — więc wokół tego fo­
tela są dziesiątki wskaźników, pokręteł, 
przycisków, wyłączników...

Pilot musi znać je ma pamięć i posługi­
wać się nimi odruchowo, machinalnie, 
bez chwili zastanowienia. Tu nie ma 
miejsca ną pomyłki. Starszy sierżant Ko- 

sarczyn eieszy się wśród kolegów opinią 
wyjątkowo skrupulatnego. Wspomina, że 
i podpułkownik Jankowski tym się wy­
różniał: wyjątkowo skrupulatny, pedant... 
A przy tym wspaniały pilot, spokojny, 
zawsze spokojny, rzeczowy, doskonale 
przygotowany do wykonania zadania...

Komisja kwalifikacyjna, która mia­
ła za zadanie wybrać z dziesiątków 
pilotów — dwóch do ostateczne­
go szkolenia w podmosk:ewskim 
Gwiezdnym Miasteczku, miała nie­
wątpliwie nie lada kłopot. Ludzi tej 
profesji, odpowiadających wyjątko­
wo wyśrubowanym kryteriom zdro­
wotnym i zawodowym jest wśród 
polskiego personelu latającego na 
maszynach naddźwiękowych bardzo 
wielu. Ogromna większość polskich 
pilotów bojowych posiada najwyższe 
kwalifikacje — T klasę: małą cyfrę 
„1” w wieńcu unoszonym przez orła 
— znaku polskich-' pilotów wojsko­
wych...

Polscy piloci, zarówno ci z Wojsk 
Obrony Powietrznej Kraju, jak i z 
Wojsk Lotniczych reprezentują wy­
soki. najwyższy noziom umiejętności. 
Wielokrotnie podczas wspólnych ćwi­
czeń przeprowadzanych na poligo­
nach z udziałem wojsk państw-ucze­
stników Układu Warszawskiego, za­
dania lotnicze powierzano Polakom 
i wywiązywali się z nich w sposób 
doskonały. Tak między innymi wy­
różnił się podpułkownik pilot Zenon 
Jankowski. Jeden z wielu polskich 
„wspaniałych mężczyzn na swych la­
tających maszynach”.

.JOZEF POTĘGA
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Co Polsce da je bilet w Kosmos
ROZMOWA Z PROF. DR. STEFANEM PIOTROWSKIM, CZŁONKIEM RZE­
CZYWISTYM PAN, ZASTĘPCĄ PRZEWODNICZĄCEGO KOMITETU BA­

DAN KOSMICZNYCH POLSKIEJ AKADEMII NAUK

— Ludzie często mówią, że 
kraj stosunkowo niewielki, 
jak nasz, nie może mieć zna­
czącego udziału w badaniach 
kosmicznych ze względu na 
koszty...

— To nieporozumienie. 
Oczywiście, nie możemy two­
rzyć całego przemysłu kos­
micznego i budować całej in­
frastruktury potrzebnej do 
opanowania przestrzeni wokół 
Ziemi. Ale przecież ten prze­
mysł kosmiczny istnieje, ta 
infrastruktura istnieje stwo­
rzona przez mocarstwa kos­
miczne i sputniki wyruszają 
na orbitę niemal tak regular­
nie jak pociągi. Ktoś, kto chce 
dostać się pociągiem z War­
szawy do Łodzi, nie musi ani 
budować linii kolejowej, ani 
konstruować lokomotywy. Tak 
samo w tym przypadku, 
dzięki bezinteresownej, bra­
terskiej pomocy ZSRR, nie 
układamy toru, nie tworzymy 
infrastruktury lecz włącząmy. 
się do rozwiniętego programu 
badań.

— W jaki sposób?

— Przez przygotowanie war 
teściowego, ciekawego z punk 
tu widzenia nauki ekspery­
mentu. W tej chwili każdy, 
kto zaproponuje coś napraw­
dę interesującego, ma możli­
wość aktywnego udziału w 
badaniach kosmicznych. U 
podstaw decyzji o udziale 
PblśkT'w badaniach leżało m. 
in. przekonanie, że musimy 
mieć grupę ekspertów, która 
byłaby w stanie ocenić prak­
tyczne korzyści wypływające 
dU nas z tego, co robią czy 
zrobili inni. Przyjęto też, nie­
wątpliwie, słuszne założenie, 
że techniki kosmiczne w me­
teorologii, nawigacji czy geo­
dezji staną się w najbliższym 
czasie standardowymi narzę­
dziami pracy i do stosowania 
ich zmuszą nas po prostu ko­
nieczności gospodarczo-tech- 
niczne.

Układając program badań, 
trzeba było uwzględniać nie 
tviko potrzeby, lecz i możli­
wości kraju. Jednak te możli 
wcści nie są tak znów małe 
w sytuacji, gdy ZSRR w ra­
mach „Interkosmosu”’ nieod­
płatnie udostępnia nam rakie­
ty i satelity, które mogą wy­
nieść w przestrzeń okołoziem 
ską naszą aparaturę. Przepro­
wadzaliśmy do tej pory kilka 
interesujących eksperymen­
tów. Najważniejszym z nich 
było wysłanie w 1973 roku na 
satelicie „Kopernik 500” radio 
spektrografu badającego pro­
mieniowanie radiowe Słońca. 
Aparatura przesyłała przez 
pół roku — tyle trwał ..ży­
wot” satelity — dane na Zie­
mię i pozwoliła naszym uczo 
nym uzyskać mnóstwo cen­

nych informacji o wybuchach 
radiowych na Słońcu.

— Czy można mówić o 
^polskich specjalnościach” w 
badaniach Kosmosu?

— Są dziedziny, w których 
już mamy pewne tradycje, al­
bo widzimy perspektywy o- 
siągnięć i wniesienia wkładu 
o wartości międzynarodowej. 
Przede wszystkim jednak przy 
wyznaczaniu sobie zadań kie 
rujemy się potrzebami gospo- 
darKi — tymi dzisiejszymi i 
tymi, które, jak można prze­
widywać, wystąpią w przy­
szłości.

— Czego więc dotyczą pol­
skie badania Kosmosu?

— Zacznijmy od fizyki kos 
micznej, bo na niej bazują 
wszystkie programy badaw­
cze i technologie. Zajmujemy 
się fizyką jonosfery, badania­
mi Słońca, promieniowania 
kosmicznego. Zgodnie z 
us t a 1 enia m i „I n t er k os mos u’’ 
punkt ciężkości naszych prac 
przypada tu na fizykę związ­
ków Słońca — Ziemia. Są to 
w wielkiej mierze badania 
tak zwane podstawowe, roz­
wijające naszą wiedzę teo­
retyczną, lecz i tu można mó­
wić' o praktycznych zastoso­
waniach. Dam przykład.

Jak wiadomo, docierają do 
nas ze Słońca różne rodzaje 
promieniowania. W pewnych 
momentach ten dopływ ener­
gii na Ziemię nasila się — ma 
my do czynienia z rozbłyska­
mi słonecznymi. Taki roz­
błysk zaraz odczuwa łączność 
radiowa, bo występują zakłó­
cenia. Są jednak efekty na­
tychmiastowe rozbłysków sło 
necznych i są efekty opóźnio­
no. Promieniowanie elektro- 
mągnetyczne Słońca (jak świa 
tło widzialne, promienie rent­
genowskie czy fale radiowe) 
dociera na Ziemię w ciągu ok. 
8 minut, cząstki słoneczne pro 
mieniowania kosmicznego — 
od 15 minut do 2 godzin. Ale 
oprócz tego wyrzucane są też 
cząstki o znacznie mniej­
szych energiach, które na 
Ziemi znajdują się dopiero po 
20 czy 40 godzinach, powodu­
jąc m .in. takie zjawiska, jak 
burze magnetyczne czy jorio- 
sferyczne. Badając aktywność 
Słońca, można więc przewi­
dzieć. jakie będą warunki 
łączności radiowej w poszcze­
gólnych dniach i porach do­
by w różnych regionach kuli 
ziemskiej. Ma to istotne zna­
czenie dla wszystkich służb 
łączności, dla komunikacji po 
wietrznej i morskiej, dla ra­
diofonii — i Centrum Badań 
Kosmicznych systematycznie 
sporządza takie prognozy. Do 
dam, że korzystają z nich tak­
że placówki naukowe, zajmu­
jące się wpływem aktywności

Słońca na... żywe organizmy, 
ale to już wykracza poza nasz 
temat.

Przykład, który przytoczy­
łem, pokazuje, że już dziś w 
początkach badań, można wy 
nosić z nich praktyczne korzy 
ści. A jutro? W planach jest 
np. dużo bardzo nowoczesnych 
i bardzo interesujących ekspe 
rymentów z zakresu fizyki 
plazmy. Czy trzeba przypomi 
nać, jak ogromne nadzieje, je­
śli chodzi o zastosowanie prak 
tyczne budzą prace w tej dzie 
dżinie?

— A inne, poza fizyką, kie 
runki badań?

-— To meteorologia, mająca 
regularną służbę odbioru 
i analizy danych z satelitów 
meteorologicznych dla sporzą 
dzania prognoz pogody, geo­
dezja satelitarna (Obserwato­
rium Astronomiczne Centrum 
Badań Kosmicznych w Bo­
rowcu wyposażone zostało 
niedawno w nowoczesną apa­
raturę laserową do pomiaru 
odległości satelitów, zbudowa 
na wspólnym wysiłkiem 
ZSRR, Czechosłowacji, NRD i 
Polski), następnie biologia i 
medycyna kosmiczna, którą 
rozwija głównie Wojskowy In 
stytut Medycyny Lotniczej. 
Wyniki jego badań służą nie 
tylko kosrnonautyce i lotni­
ctwu; mają dużą wartość tak­
że z punktu widzenia patofi­
zjologii, radiobiologii, a nawet 
medycyny pracy.

Dalej trzeba powiedzieć o 
dziedzinie łączności kosmicz­
nej. Od kilku lat istnieje or­
ganizacja „Intersputnik”, któ­
rej celem jest udostępnienie 
członkom systemu satelitarne­
go łączności porozumiewaw­
czej i telewizyjnej. Sestor sa 
telitarny tego systemu udostęp 
nia Związek Radziecki, sek­
tor naziemny budują wszyst­
kie kraje członkowskie. W 
Polsce uruchomiona została 
w ramach systemu stacja w 
Psarach koło Kielc. Nasz In­
stytut Łączności zajmuje się 
między innymi różnymi za­
gadnieniami związanymi z 
antenami naziemnych stacji 
satelitarnych (wymagania 
techniczno-eksploatacyjne, me 
tody pomiarów parametrów 
technicznych).

Wreszcie kierunek najmłod 
szy, ale bardzo ważny — te­
ledetekcja, zdobywanie wie­
dzy o Ziemi przy pomocy sa­
telitów. Instytut Geodezji i 
Kartografii zakupił aparaturę 
do interpretacji zdjęć sateli­
tarnych i lotniczych, nasta­
wia się na analizę danych do 
tyczących obszaru naszego 
kraju. My w Centrum Badań 
Kosmicznych zamierzamy sa­

mi konstruować aparaturę do 
pozyskiwania obrazów tele­
detekcyjnych. i zająć się Inter 
pretacją zdjęć powierzchni 
oceanów.

— Dlaczego akurat ocea­
nów?

— Bo to sprawa wielkiej 
wagi dla naszego rybołów­
stwa. Wyobraźmy sobie, że wo 
kół Ziemi krąży satelita, któ­
rego zadaniem jest przekazy­
wanie informacji o pojawia­
niu się ławic ryb na poszcze­
gólnych obszarach oceanu i 
że informacjami tymi kierują 
się nasze statki rybackie. Moż 
na przypuszczać, że pozwoli­
łoby to bardzo zwiększyć po­
łowy.

— Jak bardzo?

— Na to pytanie jeszcze 
nikt nie potrafi dać dokład­
nej odpowiedzi. Amerykanie 
przeprowadzili już próby i u- 
zyskali interesujące wyniki 
ale jeszcze należy zachować 
ostrożność przy wyciąganiu 
wniosków: może to tylke 
przypadkowy zbieg okoliczne 
ści? Jeśli jednak włożyliśmy 
ogromne pieniądze w rozbudo 
wę floty rybackiej, to chyba 
naturalną konsekwencją jest 
wyposażanie jej w nowoczes­
na technikę, by mogła utrzy­
mać się w międzynarodowej 
konkurencji — coraz przecież 
ostrzejszej, zwłaszcza po roz­
szerzeniu pasów wód teryto­
rialnych. Wyda je się, że taka 
najnowocześniejsza technika 
będzie jednak instalowanie sa 
telitów śledzących przemiesz­
czanie się ryb. Koszty ewen­
tualnego ryzyka — gdybyśmy 
zdecydowali się je podjąć i 
umieli to zrobić — stanowi­
łyby tylko jakiś procent war­
tości tej floty W każdym ra 
zie mamy obowiązek liczenia 
się z taką koniecznością w 
przyszłości.

W geologii sprawa jest 
łatwiejsza, bo tam nie potrze­
bą robić zdjęć wciąż od po- 
wa. niepotrzebne sa też służ­
by operacyjne zajęte ich od­
czytywaniem na bieżąco. Ale 
przy pomocy teledetekcji moż 
na ( na przykład znako­
micie1 przeprowadzać sza­
cunek plonów w rolnictwie, 
czy wykrywać masowe po­
jawianie się szkodników 
leśnych; takie pojawianie się 
szkodników jest początkowo 
często sygnalizowane podnie­
sieniem się temperatury w zi 
lonych częściach roślin; czuj­
niki zainstalowane na sateli­
tach wykrywają różnicę tem­
peratury już przy jednej dzie 
siątej stopnia....

Jeszcze raz podkreślam — 
dopiero zaczynamy, stawiamy 
pierwsze kroki w dziedzinie 
która w ciągu najbliższych 
dziesięcioleci będzie zyskiwa­
ła coraz większy wpływ na 
wszystko, co dotyczy Ziemi. 
Pytanie „czy stać nas na ba­
dania kosmiczne?” powinno 
być sformułowane raczej • 
„Czy stać nas pa rezygnację z 
nich?” Innymi słowy: „Cz” 
stać nas na uzyskanie tych 
samych efektów przy pomo­
cy innych technik?”. Moim 
zdaniem byłobv to niemożli­
we. („Żołnierz Polski").

Rozmawiał J. RAWICZ

Między Słońcem a Ziemią

We wrocławskim oddziale Centrum Badań Kosmicznych PA^ 
znajduje się pracownia związków Słońce — Ziemia.

Wrocławscy uczeni byli pionierami podjętych w Polsce w ramach 
„Interkosmosu" pozaatmosferycznych obserwacj; krótkofalowe­
go promieniowania Słońca. Skonstruowane iu urządzenia badaw- 
cze wyniesione zostały w przestrzeń przy pomocy radzieckich ro­
kiet geofizycznych „Wertikai-T' j „Wertikal-2" i umożliwiły 0- 
frzymanie 16 rentgenowskich obrazów Słońca. Szczegółowe 
analizy tych zd ęć potwierdziły istnienie w tworzących się nad 
powierzchnią Słońca w tzw. kondensacjach koronalnych bardzo 
wysokich temperatur — rzędu 5 min st Ke!vina. Na zdjęciu — 

fazy całkowitego zaćmienia Słońca.
Fot. — CAF

Z laboratorium do przemysłu

Magnetyzm ciała stałego
Aby nauka mogła skutecz 

nie wpływać na prakty­
kę społeczno-gospodarczą, 

muszą być spełnione co naj­
mniej dwa warunki — mó­
wiono podczas XII plenarnego 
posiedzenia KC PZPR. — 
Pierwszy z nich to rozwój sa­
mej nauki, czyli tworzenie 
przez nią nowych wartości 
poznawczych. Drugi warunek 
polega na utrzymywaniu wię 
zi nauki z potrzebami kraju, 
synchronizacji kierunków ba­
dań z kierunkami rozwoju 
gospodarki i kultury narodo­
wej; koncentracji wysiłku na 
najważniejszych zadaniach.

Dobrą ilustracją związku 
badań podstawowych z potrze 
bami przemysłu są prace pro 
wadzone w Uniwersytecie im. 
Adama Mickiewicza nad po­
znaniem magnetyzmu ciał sta 
łych. Rozpoczęto je przed 
ćwierćwieczem .odpowiadając 
w ten sposób na apel I Kon­
gresu Nauki Polskiej. Obec­
nie dwudziestu pięciu pracow 
mków naukowych Zakładu 
Teorii MagneU-zmu i Zakładu 
Teorii Ciała Stałego Instytu­
tu Fizyki, współpracujących 
z kolegami badającymi to za­
gadnienie w Krakowie, Łodzi, 
Warszawie i we Wrocławiu, 
ma na swoim koncie na tyle 
liczące doświadczenia, że w 
dziedzinie teorii magnetyzmu 
U AM zajmuje czołową pozy­
cję w kraju.

Zakład Teorii Ciała Stałego, 
kierowany przez docenta Leo 
na Kowalewskiego, zajmuje 
się podstawami magnetyzmu 
od strony struktury elektro­
nowej jonów kryształu. Po­
znanie tej wewnętrznej struk 
tury energetycznej stanowi 
pierwszy krok do zrozumienia 
istoty wielu interesujących 
zjawisk magnetycznych. Wśród 
prowadzonych w tym zakła­
dzie badań na uwagę zasługu 
ią prace zmierzające do po­
gnania struktury elektrono­

wych magnetycznych domie­
szek w niemagnetycznych cia 
łach stałych. Na rezultaty tych 
dociekań oczekują inne dzie­
dziny fizyki — radiofizyka 
kwantowa i optyka kryszta­
łów, a wyniki dotychczaso­
wych badań m. in. mają za­
stosowanie w produkcji ele­
mentów pamięci w kompute­
rach. Zakład Teorii Ciała Sta 
łego utrzymuje od lat liczne 
kontakty z podobnymi placów 
kami w Związku Radzieckim, 
Stanach Zjednoczonych, Danii, 
Kanadzie i w Szwecji.

W Zakładzie Teorii Magne­
tyzmu, kierowanym przez pro 
fesora Henryka Coftę, prowa­
dzi się badania antyferromag 
netyzmu i ferrimagnetyzmu, 
a więc tych zjawisk, które de 
cydują o magnetycznych wła 
ściwościach ferrytów — pod­
stawowych materiałów stoso­
wanych w radiotechnice i te- 
letechnice. Duża znaczenie 
praktyczne mają zwłaszcza re 
zultaty obserwacji zachowania 
się ferrytów w bardzo niskich 
i w wysokich temperaturach 
oraz w silnych polach magne­
tycznych. Teoretyczna część 
tych badań sprowadza się do 
dokładnego poznania tzw. fal 
spinowych, czyli układów ma 
g n e t y c z n i e u po r z ą d k ow an y c h. 
Rezultaty naukowych opraco­
wań mają praktyczne zasto­
sowanie w rozpoznawaniu, 
przewidywaniu i eliminowa­
niu zmian właściwości fizycz­
nych, a więc także zmian tech 
nicznych materiałów, w któ­
rych zachodzą. O praktycz­
nym znaczeniu badań prowa­
dzonych w obu zakładach 
świadczy także fakt, iż prawie 
wszystkie prace, które są tam 
prowadzone, objęte są mię­
dzyresortowymi planami ba­
dań, podporządkowanymi uaj 
ważniejszym dla kraju rządo­
wym programom badawcy m.

Z. R-

oncepcja istnienia wielu zamieszkałych światów jest 
IX stara, jak kultura ludzka'. Zyskała o-na popularność 

jeszcze wówczas, gdy astronomia jako nauka fak­
tycznie nie istniała. Prawdziwie naukowe podejście do tego 
problemu stało się możliwie dopiero w ciągu ostatnich 25 lat. 
Dzięki sukcesom radioastronomii powstała koncepcja nawią­
zania łączności międzygwiezdnej.

Najważniejszą cechą wyróżniającą rozwój życia istot ro­
zumnych wydaje się ich tendencja do nieograniczonej eks­
pansji. Już obecnie zaczynamy uzmysławiać sobie możliwość 
zaistnienia poważnych sytuacji kryzysowych, na które mo­
że natknąć się dalszy rozwój ludzkości. Dlatego też wielu 
autorów na Zachodzie opowiada się za koniecznością wstrzy­
mania rozwoju sił wytwórczych i dalszego ścisłego regulo­
wania ich rozwoju (koncepcja „zrównoważonego stanu” cy­
wilizacji). Czy można jednak wyobrazić sobie czysto jako­
ściowy rozwój jakiejkolwiek cywilizacji, bez wzrostu ilościo­
wego? Jak można takiej cywilizacji zabronić opanowywa­
nia przestrzeni kosmicznej, wykorzystywania jej 'zasobów, 
czyli stałej ekspansji? Prawidłowo rozpoczęty na określo­
nym etapie rozwoju cywilizacji,/nieuchronny proces opano­
wywania kosmosu powinien stać się równie silny, jak dąże­
nie do opanowania nowych zipm i wszechoceanu w epoce 
wielkich odkryć geograficznych. Nieograniczona ekspansja 
zaś. to przede wszystkim wyjście w kosmos i opanowanie 
najpierw bliższej, a następnie dalszej jego części.

Na ten ternat powstają coraz to nowe koncepcje. Jako 
przykład można tu przytoczyć projekt grupy fizyków i inży­
nierów z Princeton. Opracowali oni plan budowy ogromnych 
kolonii kosmicznych. Pierwsza część projektu przewiduje 
zbudowanie stacji kosmicznej o średnicy 1,5 km. Można by­
łoby umieścić na niej 10 000 osób personelu, dla których 
stworzono by znacznie lepsze warunki życia niż na Ziemi. 
Koszt zbudowania takiej kolonii ocenia się na 100 min do­
larów, a czas budowy — na 10—15 lat.

Bez względu na decyzje co do konkretnych terminów roz­
poczęcia budowy pierwszej kolonii kosmicznej, projekt ten 
ma zasadnicze znaczenie dla omawianego problemu. Uza­
sadnia on absolutną realność wyjścia nie pojedynczych bo- 
haterów-kosmonautów, lecz ludzkości w ogóle poza grani­
ce Ziemi, co w perspektywie pozwoliłoby na uniknięcie zbli­
żających się sytuacji kryzysowych.

Mniej więcej po 1000 latach rozwoju, przed tą jakościowo 1 
nową cywilizacją II typu stanie w gruncie rzeczy ten sa/m 
problem, który obecnie stoi przed cywilizacją ziemską (czyli 
cywilizacją I typu) — szybkie topnienie rezerw przy jedno­
czesnych wielkich możliwościach rozwoju. Konieczność prze 
zwyciężenia tej sprzeczności nieuchronnie popchnęłaby cy­

Czy jesteśmy sami we
wilizację II typu — z jej ogromnym potencjałem technolo­
gicznym — do opanowania najpierw bliższych rejonów ga­
laktyki, a poterp całego naszego systemu planet. . .

Są zatem logiczne podstawy by uważać, że co najmniej 
pewna część cywilizacji pozaziemskich — gdyby takie ist­
niały — powinna tę ekspansję podjąć. Istnieją jednak dwa 
podstawowe fak'y empiryczne o decydującym znaczeniu dla 
omawianego problemu. Po pierwsze, całokształt współczes* 
nych obserwacji astronomicznych wyklucza obecnie istnienie 
gdziekolwiek we Wszechświecie takiego „cudu kosmicznego ■ 
Po drugie natomiast — wbrew sugestiom entuzjastów „cu­
dów kosmicznych” —/ posiadane dane z dziedziny nauki o 
ziemi wykluczają możliwość odwiedzin lub kolonizacji na 
szej planety przez przybyszów jakichkolwiek cywilizacji p°za 
ziemskich.

Wiele nadziei zwolennicy „cudów kosmicznych” wiązali i 
Wiążą z astronomią podczerwoną, która w ostatnich jatach 
rozwija się bardzp dynamicznie. Istotnie, cywilizacja II W 
pu, która zbudowałaby wrnkół swej centralnej gwiazdy sztu 
czną biosferę, niechybnie wysyłałaby promienie podczecW0'
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POSTĘP □ RŻJW POSTĘP □
Dla bezpieczeństwa ruchu

Pociągi
z radiotelefonem

Drużyna lokomotywy spa­
linowej nie zareagowała 

na sygnał „stój” i wjecha 
ła na tor, po którym z prze­
ciwnej strony podążał pociąg 
pospieszny. Pracownicy służ­
by ruchu nie zdołali już zapo 
biec tragedii. Tego wypadku, 
który wydarzył się 9 lipca u- 
biegłego roku niedaleko Wroc 
ławia i spowodował m. in. 
śmierć 11 osób, można by unik 
nąć, gdyby dyżurni ruchu 
przez radiotelefon mogli w po 
rę ostrzec maszynistów przed 
niebezpieczeństwem. Takiej 
możliwości jednak nie było.

Przykład ten pozwala lepiej 
zrozumieć, dlaczego wielką wa 
gę przywiązuje się w ostatnich 
latach w polskim kolejnictwie 
do rozwoju radiowej łączności. 
Jest ona bowiem jednym z za 
sadniczych warunków bez­
piecznego kursowania pocią­
gów — tym bardziej, że ich 
ruch coraz bardziej nasila się.

Pierwszy na PKP system 
łączności radiowej UTUchomio 
no przed sześciu laty na ma­
gistrali węglowej Tarnowskie 
Góry — Karsznice — Gdynia. 
Tam było to szczególnie po­
trzebne dla zapewnienia 
sprawnego przewożenia węgla. 
Od tego czasu co roku syste­
matycznie powiększa się dłu­
gość linii z urządzeniami ra- 
diołączności pociągowej (obec 
nie przekracza już 2 000 km) 
Są to — oczywiście — szlaki 
najbardziej ruchliwe, na któ­
rych trudno jest „sterować” 
ruchem tradycyjnymi metoda 
mi.

Wśród linii, na których 
znacznie poprawiło się bezpie 
czeństwo ruchu dzięki zainsta 
lowaniu radiołączności, są 
również wielkopolskie, a to na 
trasach: Poznań — Kutno — 
Warszawa, Poznań — Wroc­
ław oraz Poznań — Szczecin? 
W bieżącym roku unowocze­
śniona ma być w ten sposób 

linia Poznań — Ostrów — Kęp 
no — Katowice. Następne 
przedsięwzięcia też są już za 
planowane; sukcesywnie bę­
dzie przybywać w zachodnim 
Okręgu szlaków z radic-łączno- 
ścią. Dotyczy to m. im. linii 
Gdynia — Chojnice — Gniez­
no — Kluczbork.

Na czym polega radiołącz- 
ność w kolejnictwie? Wbrew 
przypuszczeniom nie jest to 
skomplikowany „organizm” 
Na posterunkach ruchu wzdłuż 
linii kolejowych zainstalowa­
ne są stałe urządzenia umożli 
wiające nadawanie i przyjmo 
wanie meldunków. Współdzia 
łają zas z nimi radiotelefony 
przenośne, w które wyposażo­
ne są lokomotywy. Początko­
wo w tych ostatnich używano 
radiotelefonów lampowych, 
ale niedawno zaczęto wytwa­
rzać w gdyńskim „Radmorze” 
tranzystorowe, które swą ja­
kością znacznie przewyższają 
poprzednie.

Są one przede wszystkim 
mniejsze, dzięki czemu łatwiej 
mogą być instalowane na lo­
komotywach, a także — co 
nie jest bez znaczenia dla pra 
cy kolei — w kabinach wóz­
ków motorowych i pługów od 
śnieżnych. Tranzystorowe apa 
raty zapewniają też lepszą 
słyszalność, wierniej cdtwa- 
rzają głos i mają większy za­
sięg działania. Wyposażono je 
nadto w układ alarmowy — 
naciśnięcie odpowiedniego gu 
zika sygnalizuje niebezpieczeń 
stwo pracownikom pobliskich 
posterunków oraz maszyni­
stom prowadzącym pociągi w 
tym rejonie.

Nie tylko jednak radiotele­
fony są sposobem na popra­
wę bezpieczeństwa ruchu na 
kolei. Wprowadza się też na 
„żelazne” szlaki coraz więcej 
nowych urządzeń, które znaj­
dują zastosowanie w róż­
nych obiektach PKP. Są to roz 

maite aparaty i detale, w więk 
szym łub mniejszym stopniu 
mające wpływ na podnosze­
nie spawności i bezpieczeń­
stwa funkcjonowania transpor 
tu kolejowego.

W wytwarzaniu takich u- 
rządzeń dla PKP i ich monto 
waniu ważną rolę odgrywają 
Kolejowe Zakłady Zabezpie­
czenia Ruchu i Łączności w 
Poznaniu. Ich wyroby oraz 
ekipy montażowe spotkać moż 
na na wielu trasach — nie 
tylko w zachodnim okręgu. 
M. in. poznańska załoga — co 
było jej dużym wyróżnieniem 
— zakładała urządzenia łącz­
ności na pierwszej linii Cen­
tralnej Magistrali Kolejowej 
z Zawiercia do Idzikowic, a 
także w NRD. Obecnie układa 
się kable wzdłuż obwodnicy 
Poznania we Franowie.

Specjalnością tych zakładów 
jest produkcja skomplikowa­
nych urządzeń przekaźniko­
wych i elektromagnetycznych. 
Należą do takich przede wszv 
stkim zastawki elektryczne 
wykorzystywane w pomieszczę 
niach dyżurnych ruchu oraz 
sprzęgła • elektromagnetyczne 
Interesujące technicznie i bar 
dzo przydatne na kolei są zwła S 
szcza sprzęgła.

Współdziałają one z sema- a 
forami, których działanie za- g 
leży właśnie cd swoistego ste- ! 
rowania przez sprzęgło. To a 
ostatnie samoczynnie nastawia g 
ramiona semafora wyjazdowe a 
go ze stacji na\ sygnał „stój”, 
kiedy ostatni wagon pociągu 
minie końcową zwrotnicę przy 
wyjeździe ze stacji. W ten spo 
sób tor, po którym wyruszył 
w drogę pociąg, jest niejako 
„zablokowany” dla innych po 
ciągów. Dotychczasowe bada­
nia wykazały, że urządzenia te 
bardzo dobrze zdają egzamin 
i dlatego coraz więcej mantu 
je się ich na stacjach.

Jak poinformował dyrektor 
poznańskich zakładów — Śtąr 
nisław Kowaliński, przygoto­
wuje się także nowe urządze­
nia, które przyczynić się mają 
do dalszego poprawienia bez­
pieczeństwa ruchu kolejowe­
go.

PIOTR BOROWICZ

Nauka a spiżarnia (24)

Technika w hodowli
Mechanizacja chowu zwie­

rząt jest koniecznością 
z powodu braku rąk do 

pracy. W praktyce wiąże się 
z tym wiele -problemów. Jed­
nym z nich stały się coraz 
bardziej rozpowszechniające 
się — Polska nie jest tu wy­
jątkiem — choroby wymion 
u krów, zwane mastitis.

Przypisuje się je potocznie 
skutkom mechanicznego udo­
ju. Według oceny służby we­
terynaryjnej jedną z głów­
nych przyczyn powstawania 
zapalenia wymion jest tak 
zwany pustodój. Pracujaca po 
ukończeniu spływu mleka do- 
jarka przyczynia się do uszko 
dzeń nabłonka kanałów strzy- 
kowych, co z kolei powoduje 
infekcje. Oblicza się, że w Pol 
sce traci się rocznie około 4 
miliardy złotych z powodu 
schorzeń wymion u bydła.

Jak temu zapobiegać? Roz­
wiązaniem tego problemu za­
jął się Zespół Dydaktyczny 
Mechanizacji Produkcji Zwie­
rzęcej w Instytucie Mechani­
zacji Rolnictwa Akademii Roi 
niczej w Poznaniu. Pod kie­
runkiem doc. dr. Witolda 
Woykego skonstruowano tam 
urządzenie do automatycznego 
zdejmowania aparatów udojo 
wych z wymion w momencie 
ukończenia spływu mleka. 
Nie musi się tym zajmować 
dojarz, którzy oceniał uprzed­
nio „na oko”, kiedy wyłączyć 
dojarkę. popełniając przy tym 
liczne pomyłki.

Wprawdzie kilka firm o 
światowej renomie, jak: Alfa- 
Laval, Gascoigne, Fullwood 
czy Westfalia, podjęło już pro 
dukcję urządzeń automatyzu­
jących zdejmowanie aparatów 
udojowych, lecz nie było wia­
domo, które z nich najlepiej 
nadają . się do hal udojowych 
w Polsce, przy określonych 
wydajnościach mleka od krów. 
Parametry przyjęte przez tam 
te firmy nie zawsze odpowia­
dały jak wykryto to podczas 
badań krów rasy nizinnej 
czarno-białej — naszym wa­
runkom.

Po dłuższych badaniach i 
próbach skonstruowano urzą­
dzenie przystosowane do 
współpracy z instalacją licen­
cyjnej dojarki Alfa-Laval. 
Składa się ono z danaidowego 
miernika natężenia przepły­
wu mleka, siłownika pneuma­
tycznego z zaworem sterują­
cym i dna kolektora z zawo­
rem odcinającym podciśnienie 
w komorze mlecznej kolekto­
ra.

Posługiwanie się tym urzą­
dzeniem jest bardzo proste. 
Automatyczne odłączanie a- 
paratów udojowych zwiększa 
wydajność pracy obsługi bal 
udojowych. ,

Autorzy prototypu urządze­
nia — doc. Woyke i mgr inż. 
Marian Lipiński — weszli w 
kontakt ze Zjednoczeniem 
Przedsiębiorstw Państwowej 
Gospodarki Rolnej w Pozna­
niu. Wszystkie dojarnie typu 
..rybia ość” zostaną wyposażo 
ne w urządzenia do automaty 
cznego zdejmowania aparatów 
udojowych. Sto sztuk zostanie 
wykonanych w warsztatach 
pegeerowskich — jeszcze w 
tym roku.

★
Nie jedyne to zresztą osiąg­

nięcie poznańskich naukow­
ców w dziedzinie mechaniza- 
cj: hodowli inwentarza. Duże 
zainteresowanie wzbudziło in­
ne urządzenie doc. Woykego 
do dezynfekcji strzyków po 
udoju mleka. Obecnie stoso­
wany sposób maczania strzy­
ków w kubku ze środkiem de 
zynfekcyjnym jest dosyć kło­
potliwy, powoduje też uczule­
nia u dojarzy. Unika się tego 
przy autor etycznym natryski 
waniu środków dezynfekcyj­
nych wprost na wymię krowy. 
Urządzenie to pomysłu poz­
nańskiego naukowca jest już 
produkowane w Anglii i USA. 
Ma szanse wejść i do naszych 
dojarni, jeśli będą dysze po­
trzebne do tych aparatów.

Sporo kłopotów jest z zacho 
waniem higieny skóry u by­
dła trzymanego w fermach. 
Obecnie stosuje się opryski­

wanie krów środkiem przeciw 
muchom a w bukaciarniach 
— przeciw grzybicy skóry. O- 
pryskiwacze plecakowe są nie 
wygodne w obsłudze. Trzeba 
też wchodzić do środka bok­
sów z bydłem, żeby zabieg 
wykonać dokładnie.

A można przecież zastoso­
wać zwykłą ramę z dyszami, 
którą daje się wykonać w każ 
dym warsztacie. Ustawia się 
ja na korytarzu obory. Prze­
chodzące tamtędy krowy czy 
bukaty sa dokładnie spryski­
wane środkam; dezynfekcyj­
nymi. Ten sposób, zapropono­
wany przez poznańskich nau­
kowców. został zastosowany w 
pegeerowskich oborach w wo 
jewództwie wrocławskim.

¥
Nowe technologie produk­

cji zwierzęcej wymagają 
wciąż dodatkowych urzą­
dzeń. Z chwila wprowadze­
nia tuczu bateryjnego wyłoni­
ły się problemy z nagrzewa­
niem i wentylacją takich 
chlewni. Włączone na przy­
kład na noc wentylatory po­
wodowały nadmierne oziębia­
nie pomieszczeń. Na zamówię 
nie Międzyrzeckiego . Kombi­
natu Rolnego w Przytocznie 
w woj. gorzowskim skonstruo 
wano więc urządzenie do au­
tomatycznego sterowania pra 
ca wentylatorów. Przyczynia 
się ono także do oszczędności 
energii elektrycznej.

Urządzenie zainstalowano w 
pomieszczeniu przerobionym 
ze strychu starej świniami na 
stanowiska do tuczu bateryj­
nego. Zdało ono znakomicie 
egzamin w Przytocznie. War­
to więc, aby zainteresowały 
się nim również wielkopolskie 
PGR-y.

Przyda je się praktykom - za 
glądanie do pracowni poznań­
skich naukowców. Nawiązując 
coraz ściślejsze kontakty z 
rolnictwem, ludzie nauki pro- 

wiele ciekmwch roz­
wiązań i udogodnień technicz 
nych, przydatnych w produk­
cyjnej praktyce.

MARIA POLCYNOWA

Zadanie logiczne

Spośród czterdziestu jasnych 
kratek, znajdujących się na ry­
sunku, prosimy zaciemnić jesz 

pięć, aie koniecznie tak, by 
w każdym rzędzie poziomym, 
Porowym oraz na obu przekuł 
nych znalazły się po dwie ciem 
łe kraiki, (jc)

Robot
w fabryce.

W nowoczesnych zakładach prze 
myślowych stosuje się coraz 
nowsze urządzenia automatycz­
ne, szczególnie tam, gdzie pra­
ca jest uciążliwa lub niebezpiecz 
na dla człowieka. Prostota ob­
sługi, uniwersalność i efektyw­
ność w działaniu, to główne za­
lety tego rodzaju urządzeń, do 
których należą roboty przemy­
słowe, wytwarzane przez Za­
kład Doświadczalny Przemysło­
wego Instytutu Automatyki i Po­
miarów MERA-PIAP w Warsza­
wie, Opracowano tu m. in. ro­
bot PP-02 stosowany w operowa 
niu materiałami w obsłudze ma 
szyn w cyklu automatycznym. 
Inż. Ludw:k Przybylski demon­

struje dziołan-e tego robota.
CAF — fot. Radkiewicz

Wszechświecie?
ne, odpowiednio do swej temperatury, która powinna być 
zbliżona do przeciętnej temperatury powierzchni Ziemi, tzn. 
$00 st. Kelvina. Dlatego taka cywilizacja powinna zostać za 
obserwowana przez, astronomów jako punktowe źiódło pro 
Cieniowania podczerwonego.

Mimo że obecnie odkryto wiele źródeł promieniowania 
Podczerwonego ,nie ulega wątpliwości, że wszystkie one ma- 
14 Pochodzenie naturalne...

Szczególnie interesująca jest możliwość odkrycia sygna- 
radiowych od technicznie rozwiniętych cywilizacji, np. 

cywilizacji II typu. Wielu badaczy sprowadza ogólny pro­
mem istnienia cywilizacji pozaziemskich do problemu łącz- 
Pości radiowej z nimi. Jeśli, przykładowo, taka cywilizacja 
Ztlajduje się w Mgławicy Andromedy (jedna z najbliższych 
taktyk, pod wieloma względami podobnej do naszej), to 
^bardziej naturalną strategią łączności byłoby .,trzyma 
n‘e” całej naszei galaktyki w promieniu radiowym z w> raz- 
nymi charakterystykami sztuczności. W takim przypadk 
sygnał od razu wysyłany byłby do miliardów JI
ezy sądzić, że wszystkie cywilizacje naszej ga aG 
by je zarejestrować. Takich sygnałów radiowych z Mgiawi 
ey Andromedy jednak nie zarejestrowano.

Reasumując, można powiedzieć, że empiryczny fakt braku 
„cudów kosmicznych” dowodzi braku w naszej galaktyce i 
sąsiednich systemach gwiezdnych jakichkolwiek nadcywili- 
zacji, których „kosmiczną aktywność” niewątpliwie zauwa­
żyliby astronomowie.

W ostatnich latach wysuwano wiele spekulatywnych hipo­
tez na temat odwiedzania Ziemi przez przybyszy z innych 
planet które jakoby miały miejsce zarówno w przeszłości, jak 
i obecnie (..latające talerze”). Żadnego uzasadnienia nauko­
wego hipotezy te jednak nie znalazły.

W ten sposób z wielkim prawdopodobieństwem można 
wykluczyć możliwość istnienia innych cywilizacji nie tylko 
w naszej galaktyce, ale i w całym lokalnym systemie galak­
tyk (przede wszystkim w Mgławicy Andromedy).

Wydaje się, że wniosek na temat naszej samotności we 
Wszechświecie (jeśli nie we Wszechświecie absolutnym, to 
przynajmniej praktycznym) ma wielkie znaczenie etyczno- 
moraine dla ludzkości. Stale zwiększa się wartość naszych 
własnych osiągnięć. Znaczenie tego, że jesteśmy jak gdyby 
„awangardą’ materii jeśli nie w całym, to w ogromnej części 
Wszechświata, powinno być potężnym bodźcem dla twórczej 
działalności każdego człowieka i całej ludzkości.

prof. JÓZEF SZKŁOWSKI

Statystyka

Radzieckie załogowe 
loty kosmiczne

Start statku kosmicznego 
„Sojuz — 30” jest już 36 ra 
dzieckim załogowym lotem 
kosmicznym, w których od 
1961 r. uczestniczyło 66 
kosmonautów. Trzech z 
nich było na orbicie trzy­
krotnie, a 16 dwukrotnie. 
Najwięcej, bo pięć lotów z 
udziałem 11 kosmonautów 
przeprowadzono w 1969 r.

Dla Piotra Klimuka obec 
ny lot jest właśnie trzecim 
pobytem w Kosmosie. Do­
wódca „Sojuza — 30” w 
czasie swojego pierwszego 
lotu w grudniu 1973 r. do­
wodził „Sojuzem — 13”, a 
następnie w maju 1975 r. 
— „Sojuzem — 18”: Przed 
trzema laty, P. Klimuk pra 
cował już na orbitalnej sta 
cji naukowej „Salut — 4”.

Ponadto trzykrotnie w 
Kosmosie byli: obecny szef 
szkolenia kosmonautów ia 
dzieckich gen. Władimir 
Szatałow, który w pierw­
szy lot wystartował w stycz

niu 1969 r. na „Sojuzie — 
4”, a w 10 miesięcy później 
wraz z A. Jelisiejewem na 
„Sojuzie — 8” uczestniczył 
w grupowym locie trzech 
statków typu „Sojuz”, ce­
lem którego było przepro­
wadzenie manewrów 1 zbh 
żenie statków na orbicie. W 
czasie trzeciego lotu gen 
W. Szatałow wraz z A. Je­
lisiejewem i N. Rukawisz- 
nikowem w kwietniu 1971 
r. na „Sojuzie — 10” spraw 
dzał technikę połączenia 
statku ze stacją „Sa­
lut — 1”.

Trzecim kosmonautą ra­
dzieckim mającym na 
swoim koncie także trzy lo 
ty jest Aleksiej Jelisiejew. 
Prof. A. Jelisiejew jest obec 
nie w centrum kierowania 
lotami kosmicznymi kie­
rownikiem lotu ,.Śojuza — 

29”. którym dotarł: na sta­
cję „Salut — 6” W. Kowa- 
lonok i A. Iwanczenkow.

PAP

Rozwiązanie 

zadania

logicznego
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Przygotowania polskiej młodzieży
do festiwalu hawańskiego

Za niespełna miesiąc rozpo­
czyna się w stolicy Kuby — 
Hawanie XI Światowy Festi­
wal Młodzieży i Studentów, do 
którego wraz z całą postępo­
wą młodzieżą na świecie przy 
gotowuje się również młode po 
kolenie Polski Ludowej. Wy­
razem wszechstronnej — spo­
łecznej, politycznej, zawodo­
wej i kulturalnej aktywności 
młodzieży polskiej przed fe­
stiwalem „Hawana — 78” są 
liczne, konkretne inicjatywy.

Bliskie i serdeczne kontakty 
łączą uczniów Szkoły Podsta­
wowej nr 125 w Nowej Hucie 
im. Franka Pisa — jednego z 
bohaterów kubańskiej rewolu 
cji — ze swymi rówieśnikami 
na Kubie. W 1972 r. w uro­
czystości nadania szkole imie­
nia Franka Pisa brał udział 
przywódca kubaiiski — Fidel 
Castro. Na terenie szkoły zor­
ganizowano stale wzbogacaną 
Izbę Pamięci Rewolucji Ku­
bańskiej, izbę poświęcono ży­
ciu i działalności patrona szko 
ły oraz osiągnięciom narodu 
kubańskiego. Przebywający 
obecnie na wakacjach ucznio­
wie urządzają okolicznościowe 
programy artystyczne, wieczór 
nice i wystawy.

Młodzież woj. nowosądeckie 
go postanowiła upamiętnić 
zbliżający się festiwal budową 
„Bomu Przyjaźni Polsko —

Przeciw Izbie Lordów 
w parlamencie 

brytyjskim
Zastępca przywódcy rządzącej 

Partii Pracy, główny rzecznik rzą 
du w Izbie Gmin, minister Micha- 
el Foot wypowiedział się za likwi 
dacją izby wyższej parlamentu 
brytyjskiego — Izby Lordów. Uza 
sadniając swój pogląd, minister 
Foot oświadczył, że Izba Lordów 
przesiąknięta jest konserwatyzmem 
i sabotuje szereg zainicjowanych 
przez rząd ustaw ó żywotnym zna 
czeniu dla interesów kraju.

Minister Foot nie jest pierw­
szym znanym politykiem brytyj 
skim, który wypowiedział się za 
likwidacją Izby Lordów — insty­
tucji stanowiącej przeżytek fen- 
dalizmu i — zdaniem przedstawi­
cieli postępowej opinii publicznej 
— także „antydemokratyczny ba­
stion” .Przed kilkoma dniami w 
sprawie zniesienia izby wyższej, 
która jest jedyną w Europie insty 
tucją parlamentarną nie pochodzą 
cą z wyboru, przedłożył deputo­
wany labourzystowski do izby niż 
Szej — Denis Skinner, łącząc tę pro 
pozycję z postulatem ukrócenia 
biurokracji państwowej. (PAP)

Zakaz 
połowów śledzia
Wielka Brytania spełniła wysu­

waną niejednokrotnie groźbę jed­
nostronnego działania w sprawie 
polityki rybołówstwa. Od najbliż­
szego czwartku Brytyjczycy wpro 
wadraja zakaz notowów śledzia 
na wodach leżących na zachód od 
Szkocji. (PAP)

Kubańskiej” w Uściu Gorlic­
kim. Dom ten powstanie w 
czynie społecznym. Środki na 
budowę wypracowywać będą 
członkowie organizacji mło­
dzieżowych, m. in. poprzez 
działalność na rzecz Funduszu 
Akcji Socjalnej Młodzieży 
(FASM).

W zbiórce złomu i surow­
ców wtórnych, z których uzy­

skane środki przeznaczane są 
na fundusz festiwalowy, w 
woj. pilskim przodują człon­
kowie ZSMP w Tarnówce 
(gmina Krajenka) oraz w Wą­
growcu i Pile. W Zakładach 
Naprawczych Taboru Kolejo­
wego, Zakładach Sprzętu Oś­
wietleniowego w Pile wykona 
no np. liczne prace porządko­
we i remontowe oraz zajęto 
się konserwacją maszyn i na­
rzędzi. Młodzi pracownicy 
przedsiębiorstwa „Las” w

„Szkoły letnie", kursy, spotkania

Coraz więcej gości polonijnych 
przybywa na wakacje do kraju
Zbliża się pełnia lata — tra 

dycyjny „szczyt” polonijnych 
odwietlzm kraju. Każdego dnia 
witamy nowFych gości, grupy 
wycieczkowe, działaczy polo­
nijnych stowarzyszeń, zespo­
łów artystycznych, młodzież.

Wczoraj przybyła m. in. do 
Warszawy grupa działaczek 
jednej z najstarszych i ' naj­
większych organizacji polonij­
nych z USA — Związku Po­
lek w Ameryce z prezeską 
związku Heleną Zielińską. Ten 
liczący blisko 100 000 członkiń 
związek, skupiający 750 kół 
terenowych, obchodzi w br. 80- 
lecie swej działalności.

W lipcu wiele gości uczest­
niczyć będzie w licznych imp 
rezach, kursach i spotkaniach 
przygotowanych dla reprezen­
tantów różnych środowisk na 
szych rodaków przez towarzyst 

„Polonia”, wspólnie z u- 
czelniami, instytucjami ; pla­
cówkami kulturalnymi, stówa 
rzyszeniami regionalnymi.

V.’? wtorek w Lublinie za­
inaugurowało kolejny rok swej 
działalności Studium Instrukto 
rów Polonijnych Zespołów Folk 
lorystycznych. prowadzone 
przez Polonijne Centrum Kul­
turalno-Oświatowe UMCS. W 
zajęciach studium, ’ realizowa- 
wanych w ciągu kolejnych 3

Trzciance i Fabryce Sprzętu 
Okrętowego w Czarnkowie 
podjęli dodatkową produkcję 
eksportową. W całym woj. pil 
skim czyn festiwalowy przy­
niósł wiele trwałych korzyś­
ci: odnowiono kluby i świetli 
ce, zbudowano nowe place za­
baw dziecięcych, upiększono 
tereny miejskie i wiejskie.

Cenną inicjatywę realizuje 
młodzież Wytwórni Sprzętu 
Komunikacyjnego PZL w Rze 
szowie. Rozpoczęto tu ogólno­
zakładowy „Młodzieżowy wyś 
cig pracy” — indywidualny i 
kolektywny — nawiązujący 
jednocześnie do przypadają­
cych w br. doniosłych rocznic 
w dziejach polskiego ruchu 
m 1 od z i eżow ego. P os t a no w i on o 
przede wszystkim objąć 
„wyścigiem” sprawy związane 
z poprawą jakości pracy, 
upowszechnieniem ruchu ra­
cjonalizatorskiego, a także 
przyspieszeniem realizacji za­
mówień zwłaszcza w zakresie 
w yt warzan i a oprz y r zad owan i a. 
Akces do współzawodnictwa 
zgłosiło blisko 40 brygad i 600 
członków ZSMP.

Również w woj. zielonogór­
skim toczy się powszechne 
ws półza wodnict wo podstaw o - 
wych ogniw ruchu młodzieżo­
wego w zbiórce środków pie­
niężnych na fundusz festiwa­
lowy „Hawana — 78”. (PAP)

lat na miesięcznych sesjach 
wakacyjnych bierze udział ok. 
200 działaczy ruchu artystycz­
nego z 12 krajów Europy, A- 
meryki Północnej j Australii.

Już po raz trzeci WDK w O- 
polu jest gospodarzem i orga­
nizatorem kursów dla działa­
czy polonijnych organizowa­
nych przy współpracy z to­
warzystwem „Polonia” oraz 
nowojorską Fundacją Kościusz 
kowską. Na obecnym kursie 
organizatorów życia kultural­
nego i zajęć rekrcacyjno-spot 
towych przebywają reprezen­
tanci Polskiego Związku Kul­
turalno-Oświatowego z Czecho 
słowacji oraz działacze ośrod­
ków polonijnych z Danii, Frań 
cji i RFN.

Od połowy lipca przez mie­
siąc trwać będzie kurs tań­
ców polskich, w którym weź­
mie udział około 100 przedsta 
wicieli polonijnego ruchu artys 
tycznego z USA, Kanady. Wici 
kiej Brytanii i RFN. Obok za 
jęć dydaktycznych z dziedzi­
ny tańca, muzyki, teatru, pląs 
tyki, obyczajów i obrzędów 
ludowych, przewidziane są spot 
kania z reprezentantami śro­
dowisk naukowych i twórczych 
Opolszczyzny, a także liczne 
wycieczki krajoznawcze.

PAP

Wolniejsze tempo 
rozwoju gospodarki 

amerykańskiej
Gospodarka amerykańska 

wykazuje oznaki hamowania 
tempa rozwoju: Ministerstwo 
Handlu podało w poniedziałek, 
ze tzw. wskaźnik wskaźników 
wyprzedzających obniżył się 
w maju o 0,1 procent. Jest to 
pierwszy spadek tego wskaź­
nika od stycznia br.. kiedy go­
spodarka przeżywała trudny 
okres w związku ze strajkiem 
w przemyśle węglowym i cięż­
ką zimą.

Wielokrotnie przekonywano 
się. że podany wskaźnik zbior­
czy pozwala przewidzieć ogól­
ny stan koniunktury gospodar 
czej w nadchodzących miesią­
cach.

Eksperci zwracają uwaigę, że 
gospodarka amerykańska już 
przez 39 miesięcy wydobywa 
sie ze zmiennym szczęściem z 
głębokiej recesji lat 1974— 
1975: w pierwszym kwartale 
odnotowała wzrost zerowy. 
Wyniki za drugi kwartał nie 
zostały opublikowane, lecz eko 
nomiści sądzą, że wskaźnik 
wzrostu gospodarczego osiąg­
nął 8 lub nawet 9 procent. 
Obecnie jednak spadek „wskaź 
nika wskaźników wyprzedza­
jących” skłania do przypusz­
czeń, że tempo rozwoju gospo­
darczego zmniejszy się poniżej 
4 nrocent. (PA pi

Likwidowanie szkód 
w rolnictwie bułgarskim

Jak informuje agencja BTA, 
gwałtowne ochłodzenie na począt­
ku maja oraz przejście przez nie­
które rejony Bułgarii z końcem 
czerwca chłodnego frontu, które­
mu towarzyszyły silne burze i 
coady gradu, spowodowały znacz­
ne straty w tegorocznych zasie­
wach i wieloletnich plantacjach. 
Według danych Ministerstwa Rol­
nictwa i Przemysłu Spożywczego 
LHB, w wielu rejonach Bułgarii 
zniszczone zostały w różnym stop­
niu uprawy rolne na obszarze 
950 000 ha.

Obecnie w zespołach, rolno-prze­
mysłowych podejmuje się niezbęd 
ne środki w celu jak najszybsze­
go oczyszczenia pól, gdzie uprawy 
uległy zniszczeniu i ponownego 
ich obsadzenia. (PAP)

Opłaty za zbiorcze anteny 
radiowe i telewizyjne

„Las” anten telewizyjnych 
na dachach przestał być sy­
nonimem nowoczesności i ilu­
stracją powszechności telewi­
zji, lecz stał się zjawiskiem z 
wielu względów niekorzyst­
nym. Jest ekonomicznym bez­
sensem stawianie anteny — 
dość przecież kosztownej — 
dla każdego odbiornika, skoro 
można zainstalować jedną, 
zbiorczą antenę dla całego 
wielomieszkaniowego bloku. 
Zmniejszają się wówczas kosz 
ty robocizny i samych anten;

W elektrowni „Kozienice"

Decydująca faza budowy pierwszego 
bloku energetycznego o mocy 500 MW

Na budowie pierwszego w 
naszym kraju bloku energe­
tycznego o mocy 500 megawa­
tów, roboty weszły w decydu­
jącą fazę. Załoga tej wielkiej 
budowy postanowiła przez trzy 
miesiące — lipiec, sierpień i 
wrzesień — pracować po 12 
godzin dziennie. W paździer­
niku br. powinno nastąpić 
pierwsze „zakręcenie” turbiny, 
a do grudnia br. nowy, proto­
typowy blok mocy 500 MW 
elektrowni „Kozienice” ma 
dać krajowej sieci energetycz­
nej 1/5 planowanego w całym 
kraju przyrostu dostaw ener­
gii elektrycznej.

W ciągu kilku ostatnich 
miesięcy nastąpił poważny po­
stęp w realizacji inwestycji. 
Zaawansowane są prace izola­
cyjne instalacji kotła, montaż 
taśmociągów i młynów węglo­
wych, jak również — .instala­
cje wodne. Jedna z potężnych 
pomp tłoczących wodę z Wi­
sły jest już gotowa, druga bę­

Serwis „Predomu
Na Chwaliszewie w Pozna­

niu od marca br. działa Zakład 
Obsługi Technicznej „Predom- 
Service”, którego specjalnością 
są obecnie naprawy wszelkie­
go sprzętu wytwarzanego we 
wrocławskim „Polarze”. Poz­
nańska placówka obsługuje 
województwa1 bydgoskie, pil­
skie, toruńskie i poznańskie. 
Na razie świadczone są głów­
nie naprawy przedsprzedażne, 
które przemysł zobowiązał się 
wykonać dla handlu. Napra­
wiane są przede wszystkim lo 
óówki, zamrażarki i wszelkie­
go typu pralki automatyczne. 
Niektóre z tych usług zakład 
świadczy również dla ludności. 
Obecnie czynności te wykonu­
je dwunastoosobowa ekipa.

W przyszłym roku ta nie­
wielka obecnie placówka prze- 
nesie się na Dębiec, gdzie uzys 
ia pomieszczenia o powierzch 
ni 1200 m kw. (obecnie 40). Za 
trudnienie wzrośnie do 70 
osób. Przybędzie również sa- 

w skali całego kraju powstają 
znaczne oszczędności materia­
łowe, a co najważniejsze — 
zdecydowanie poprawia się od 
biór telewizyjny. Te same 
uwagi dotyczą anten radio­
wych.

Dlatego w nowo budowa­
nych osiedlach w mieszka­
niach znajdują się gniazdka, 
pozwalające na podłączenie 
odbiorników telewizyjnych i 
radiowych do anten zbior­
czych. Nastąpi zmierzch „an­
tenowych lasów”, a z obrazów 

dzie ukończona w ciągu naj. 
bliższych 6 tygodni.

Jednak ogrom zadań — jes7 
cze przed załogą, złożoną z 
pracowników wielu orzedsię. 
biorstw. Główne prace wyko' 
nują obecnie: „Energo-apara. 
tura” i „Ęlektrobudowa” z 
Katowic oraz „Energomontaż 
Warszawa Północ”. Szczegół, 
nie trudne są roboty przy ko. 
tle — kolosie o wysokości 80 
metrów, kryjącym w swym 
wnętrzu 1700 kilometrów prze 
wodów, jak również — w 
dziale automatyki kontrolno- 
sterującej, sprzężonej z kom­
puterem. Tak potężne urzą. 
dzenie stwarza konieczność 
rózwiązania zupełnie nowych 
zagadnień techniczno-naukę. 
wych np. zwiększone moce wy 
magają zastosowania kon­
strukcji ze specjalnych stali i 
stopów, odpornych na działa­
nie wysokich temperatur i 
ciśnień jednocześnie, lecz ma­
teriały tego rodzaju nie pod­
dają się tradycyjnym meto- 
dom spawania. (PAP)

" w Poznaniu
mochodów wyposażonych w 
radiotelefony. Punkt będzie 
przyjmować przez całą dobę 
zgłoszenia wszelkich awarii, 
które będą rejestrowane na 
taśmach magnetofonowych, a 
adres zgłaszającego zostanie 
natychmiast przekazany jed­
nej z ekip poruszających się 
samochodem po mieście.

W ten sposób Poznań będzie 
najprawdopodobniej jednym z 
pierwszych miast w Polsce, w 
którym tak zostanie rozwiąza­
ny problem usług w dziedzi­
nie sprzętu gospodarstwa do­
mowego. W nowym pomiesz­
czeniu przewiduje się również 
wykonywanie regeneracji licz­
nych części, np. agregatów, sil 
raków, elektropomp i progra­
matorów dla pralek automa­
tycznych. Do placówki na Dęb 
cu serwis „Predomu” przenie­
sie się najprawdopodobniej 
pod koniec przyszłego roku.

(map)

naszych telewizorów zniknie 
szereg zakłóceń.

Regulując te sprawy, rozpo­
rządzenie Rady Ministrów z 21 
czerwca br. nałożyło na jed- 
noslki zarządzające danym bu 
dynkiem obowiązek dbałości o 
funkcjonowanie anten zbioro­
wych. Odbiorcy natomiast od 
1 lipca br. obowiązani są 
uiszczać opłaty za korzystanie 
z anten w zryczałtowanej wy 
sokości 15 zł miesięcznie (płat­
ne z dołu). Z obowiązku pono­
szenia opłat mogą być zwol­
nione w’ całości lub w części 
osoby utrzymujące się z ren­
ty, emerytury, alimentów lub 
z zasiłków opieki społecznej. 
O -zwolnieniu z obowiązku 
opłat decyduje dyrektor (kie­
rownik) jednostki zarządzającej 
budynkiem. (PAP)

2rnaja przed zagrodą Stefana L. 
w Brzyskorzystem w woje­
wództwie bydgoskim zatrzymał 

się samochód ciężarowy z firmo­
wym znakiem PKS. Człowiek, który 
zeń wysiadł, zaproponował gospoda­
rzowi budującemu dom sprzedaż 
worka specjalnej soli powodującej 
lepsze wiązanie cementu. Dodał, że 
jako murarz liczy na „fuchę” przy 
budowie. Propozycja została przyję­
ta. Murarz miał zgłosić się do pracy 
po kilku dniach, worek zaś posta­
wiono pod ścianą starego budynku. 
Należność za specjalną sól miano 
doliczyć do zarobku fachowca od 
kielńi. Ten jednak już więcej się nie 
zjawił.

Cała sprawa na tym by się zakoń­
czyła, gdyby nie tragiczna pomyłka 
gospodyni. Gotując strawę dla pra­
cujących na budowie ludzi wyko­
rzystała przywiezioną przez nie­
znajomego „sol” — wyglądem ją 
przypominała — do przyprawienia 
obiadu. Następnego dnia w szpitalu 
dogorywały 3 osoby. Śmiertelne za­
trucie spowodował azotyn sodu, śro­
dek chemiczny stosowany w prze­
myśle mięsnym (w stanie czystym 
silnie trujący).

Śledztwo prowadzone w Brzysko­
rzystem niewiele wyjaśniło. Infor­
mację w prasie, o śmierci 3 zatru­
tych osób przeczytano natomiast w 
Kole. A w mieście tym trwało śledz­
two mające wyjaśnić okoliczności 
zaginięcia worka azotynu sodu w

Nikt nie zauważył zguby.„

Śmiertelne zatrucia bałaganem
czasie transportu z placówki Pań­
stwowej Spedycji Kolejowej w Ka­
liszu do Zakładów Mięsnych w Ko­
le. I choć nie udało się odnaleźć 
zagubionej trucizny, dotychczasowe 
wyniki śledztwa pozwalają sformu­
łować krytyćzne uwagi pod adre­
sem odpowiedzialnych za transport 
przesyłki.

Wszystko zaczęło się 13 marca te­
go roku, gdy w bazie PSK w Kali­
szu ładowano na samochód, prowa­
dzony przez Henryka K. z miejsco­
wego PKS, 30 worków azotynu sodu 
dla Zakładów Mięsnych w Kole i 48 
worków mrówczanu dla kaliskiej 
garbarni:

— Pamiętam, że coś wiodłem wte­
dy do Konina — powie w śledztwie 
Henryk K. — ale co, nie pamiętam. 
Policzyłem tylko worki, lecz nie 
sprawdzałem, ęzy jest w nich rodzaj 
towaru wpisany na liście przewozo­
wym. Nie zostałem zresztą uprze­
dzony, że to trucizna.

W Koninie okazało się, że wor­
ków jest tylko 29. Nie przejęto się 
tym specjalnie tym bardziej, że bvł 
telefon z Kalisza, iż jeden worek

pozostał w bazie i już jodzie w in­
nym samochodzie.

Rzeczywiście, doładowano worek 
na skrzynię samochodu Macieja J„ 
który miał zawieźć przesyłkę — 30 
worków — do odbiorcy. Tak przy­
najmniej twierdzili w śledztwie 
wszyscy zainteresowani. Maciej J. 
— jak mówi — „zaplandek owal” 
samochód i ruszył w drogę. Następ­
nego dnia — w nocy samochód stał 
w bazie PKS w Kole, a kierowca 
nie powiadomił nikogo, co w nim 
się znajduje. W kolejnym etapie 
rozładowywania towarów dotarł do 
Zakładów Mięsnych. Okazało się. 
że worków jest znów tylko 29. Kie­
rownictwo Zakładów Mięsnych, nie 
zważało na nalegania konwojenta i 
odmówiło przyjęcią , niekompletnej 
przesyłki, znając trujące właściwo­
ści azotynu sodu. Złożono więc ją w 
bazie PKS, a kierowca zawiadomił 
miejscowy posterunek MO o całym 
zajściu. Było to 16 maja.

Tyle ustaleń śledztwa. Na jego 
podstawie można krytycznie ocenić 
postępowanie pracowników PKS i 
PSK oraz magazynierów, nie sposób

natomiast wyjaśnić, co stało się z 
workiem z&gubionej trucizny i czy 
ma ona jakiś związek ze śmiercią 
3 osób w Brzyskorzystem. Materia­
ły zebrane w śledztwie nie odpowia­
dają też na wiele podstawowych 
pytań, lub odpowiadają niejasno. 
Jest to chyba ■ także wynik rozpo­
częcia śledztwa dopiero 24 kwiet­
nia, a więc w 6 tygodni po zaginię­
ciu trucizny. Nie znalazłem infor­
macji, czy przeprowadzono konfron­
tację między osobami transportują­
cymi azotyn sodu do Koła a Stefa­
nem L. Krąg podejrzanych o bała- 
ganiarstwo nie jest zbyt duży) i być 
może właśnie któryś z nich 'ubijał 
w Brzyskorzystem nielegalny) inte­
res. Nie sprawdzono też, czy „sól” 
stała pod domem w Brzyskorzystem 
w oryginalnym opakowaniu z wy­
malowaną ostrzegawczą trupią cza­
szką. Są i mne niejasności. W pro­
tokółach ciągle mówi się o braku 
jednego worka, tymczasem przed­
stawiciele kierownictwa Zakładów 
Mięsnych twierdzą, że do nich pa­
miętnego dnia dotarło 28 worków. 
Później dowieziono jeden. Na do­

datek, po późniejszym protokólar­
nym przyjęciu n.ekompletnej prze­
syłki, okazało się, że wśród 29 wor­
ków znajduje się 16 opakowań 
mrówczanu. Rozmowa z kaliską 
garbarnią wyjaśniła, że pomylono 
przesyłki. Zakłady wymieniły mię­
dzy sobą worki.

Luki w dotychczasowym śledztwie 
spowodowały jego przedłużenie już 
po raz drugi. Może dzięki temu wY- 
jaśni się, gdzie podział się worek z 
trucizną. Już teraz jednak koniecz­
na jest zmianą zasad transportu te­
go trującego środka. Dotychczas 
wożono go bez specjalnego zabezpie­
czenia, razem z innymi towarami. 
Na dodatek worki z azotynem nie 
są plombowane, brak przy nich me­
tek podających dokładną wagę, a 
wymalowane na workach trupie 
czaszki bardziej przypominają Bel­
ka i Lolka niż symbole niebezpiecz­
nych substancji. Tak więc już dziś 
wiadomo, że przyczyną zaginięcia 
trucizny i śmierci 3 osób jest nie­
frasobliwość tych wszystkich P-a' 
cowników. których obowiązkiem by- 

/ło nie dopuścić do tego. bv niebez­
pieczna przesyłka nie dostała się # 
niepowołane ręce.

WOJCIECH PLUTOWSKI

pS. 14 czerwca w Koninie przy ul. 
Pozhańskiej Wanda K. znalazła na po­
boczu jezdni worek zawierający, jak 
okazało po analizie chemicznej, 50 k? 
mrówczanu. Dotychczas nikt nie 
sił tej zguby...
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Drugie mistrzostwo Polski laskarzy Lecha Wimbledon

Zadecydowały lepsza taktyka i szczęście
przysłowie mówi, że gdzie 

dwocii się oi,ie tam trzeci ko­
rzysta- Znajduje ono często za 
stosowanie w sporcie. Ostatnio 

zakończonych w minioną 
niedzielę długotrwałych roz­
grywkach 1 ligi hokeja na tra­
wie.

Zakończyły się one niespo- 
dziewame. Po dwóch rundach 
_ jesiennej i wiosennej — zde 
cydowanie prowadził Poczto­
wiec, drużyna w której roi się 
od kadrowiczów. Wydawało 
się, że znaczna przewaga — 5 
punktów nad druga w tabeli 
Warta i aż 6 nad obrońcą ty­
tułu — Lechem — niemal 
gwarantuje pierwsze miejsce 
taKże po czterech turniejach o 
lokaty 1—4. Oprócz poznań- 
skiego tercetu uczestniczył w 
rjch Ludowy Klub Sportowy 
z Rogowa Mimo ambitnej po­
stawy zespół wiejski stanowił 
tylko tło dla pozostałej trójki 
zdobywając w 12 spotkaniach 
zaledwie 1 punkt na własnym 
boisku z Lechem.

Turnieje, jak się okazało nie 
po raz pierwszy, mają swoją 
specyfikę. Wymagają wyjątko­
wo dobrego przygotowania 
kondycyjnego, nieco innej tak­
tyki, no i odporności psychicz­
nej — czynnika, który w koń­
cowej fazie był chyba decydu­
jący. Wszelkie zestawienia 
wskazują, że najlepiej do tur­
niejów przygotował się Lech. 
Nie przegrał żadnego meczu, 
ma też korzystny bilans spot­
kań z Warta: 1:0. 0:0. 3:0, 2:2 
i z Pocztowcem 4 2,1:1,1:1.1:1. 
Łącznie kolejarze zdobyli w 12 
meczach 18 pkt. mając stosu­
nek. bramek 26:10. Przy rów­
nej liczbie zdobytych punktów 
właśnie najlepszy stosunek bra 
mek zadecydował o powtórze­
niu zaskakującego sukcesu — 
zdaniem niektórych — sprzed 
roku, a mianowicie wywalcze­
nia po raz drugi z rzędu i jed­
nocześnie po raz drugi w his­
torii tego klubu tytułu mistrza 
Polski. Wydaje się, że Lech 
prezentował w przekroju wszy 
stkich turniejów poziom naj­
bardziej wyrównany, grę naj­
spokojniejszą i najskuteczniej 
sza. Nastawiony — o czym mó 
wił na łamach „Głosu” 27-letni

Na zdjęciu: jedenastka Lecha, która po raz drugi z rzędu zosta­
ła mistrzem Polski w hokeju na trawie przed decydującym me­

czem z LK.S Rogowo.

trener zespołu — Marek Cichy 
— na szczególnie uważną grę 
w obronie, miał także dobrze 
zorganizowane kontrataki, a 
także znacznie poprawił egze­
kwowanie tak ważnego w ho­
keju na trawie stałego elemen 
tu spotkań, jakim sa krótkie 
rogi. Raz jeszcze gratulujemy 
kolejarzom szczęśliwego świet 
nego finiszu uwieńczonego peł 
nym powodzeniem. Dla pasjo­
nujących się kronikami poda- 
jemy informację, że mistrzos­
two Polski wywalczyła druży­
na w składzie: bramkarze 
Krzysztof Głodowski i Piotr 
Hyży; obrońcy — Kazimierz 
Kubiak i Leszek Hensłer; po- 
poniocnicy — Andrzej Jelonek, 
Mirosław Mańka, Janusz Pa­
wlicki i Jan Sołtysiak; napast­
nicy — Bogdan Andrzejewski. 
Ryszard Stefański. Henryk 
Grotowski i Zygmunt Pawlic­
ki! Swój istotny udział w suk­
cesie mają także nieco rzadziej 
grajacy zawodnicy: Henryk 
Kaczmarek (od niedawna no­
wy kierownik sekcji po wielce 
zasłużonym dla niej Bernar­
dzie Czajce, który funkcję tą 
piastował przez 10 lat), Euge­
niusz Tomkowiak, Adam Sty- 
piński i Zdzisław Piętowski.

Najbardziei widowiskowy 
hokej, ale ciągle jeszcze za ma 
ło skuteczny prezentowała 
Warta. Ten-stale odmładzany

Fot. — R. Królak

zespół jest na najlepszej dro­
dze do powrotu na fotel mis­
trzowski. Tym razem brako­
wało „zielonym” do pełnej sa­
tysfakcji wyjątkowo mało, w 
tym również szczęścia. Jede­
nastka Warty w turniejach 
.zgromadziła 17 pkt. mając sto­
sunek bramek 27:15. Zdobyw­
ca po raz drugi z rzędu, tytułu 
wicemistrza kraju aż 7 punk­
tów zabrał w turniejach Pocz­
towcowi (3:1, 1:1, 3'2. 3:1)1

Najmniej zadowolony z os­
tatecznych rozstrzygnięć jest 
Pocztowiec. Wprawdzie zakoń 
czył rozgrywki tak jak Lech i 
Warta z 42 punktami, ale za­
jął dopiero trzecie miejsce. Ty 
tul, który prowadzący przez 20 
kolejek spotkań ten zespół 
miał niemal w kieszeni, w os­
tatnich minutach wymknął mu 
się z rąk. I choć w sumie za­
kończony w niedzielę sezon 
Pocztowiec ma prawo uważać 
za lepszy (remisowy układ na 
finiszu), niż poprzedni, wszys­
cy spodziewali się po tej dru­
żynie nieco więcej. Źle byłoby 
jednak, gdyby zespół załamał 
się. gdyż nadal ma najpoważ­
niejsze szanse na mistrzostwo 
Polski. A sprawa wyraźnie 
mniej udanej końcówki powin 
na być przedmiotem szczegól­
nie dokładnej, spokojnej ana­
lizy.

ANDRZEJ KUCZYŃSKI

Fibak — Okker 
w III rundzie

Późnym wieczorem w poniedzia 
lek Wojciech Fibak i Tom Ok­
ker rezegrali deblowy pojedynek 
drugiej rundy mistrzostw Wim- 
bledonu. Para polsko-holenderska 
awansowała do trzeciej rundy, 
zwyciężając Australijczyków Dib 
leya i Letchera 6:3, 6:1. (PAP)

Udany występ
młodych piłkarzy Warty
Z Łodzi powrócili juniorzy War 

ty, którzy uczestniczyli w mię­
dzynarodowym turnieju zorganizo 
wanym z okazji 70-lecia ŁKS Pił 
karze zielonych zanotowali pięk­
ny sukces, zdobywając pierwsze 
miejsce wśród sześciu startują­
cych zespołów.

W finałowym pojedynku pozna 
niacy pokonali gospodarzy — ju­
niorów ŁKS 1:0 (0:0), a zwycięs­
ka bramkę z rzutu karnego zdo­
był Wysocki. W meczach elimina 
cyjnych po bardzo dobrej grze 
warciarze zremisowali z aktual­
nym wicemistrzem Rumunii Arge 
sem Pitestsi 0:0 oraz łódzkim Wi 
dzewem 1:1 (1:0) (kar)

Obrady ZG SZS
w Pile

W Pile odbyło się wczoraj wy­
jazdowe posiedzenie prezydium 
Zarządu Głównego Szkolnego 
Związku Sportowego. W obradach, 
którym przewodniczył dr Jerzy 
Skorowski — wiceprzewodniczący 
ZG SZS, omówiono aktualny sys­
tem organizacyjny Związku, za­
poznano się również z informacja­
mi o przebiegu Igrzysk Letnich 
Młodzieży Szkolnej w Płocku oraz 
z programem sportowym inaugu­
racji roku sizkolnego 1978/79, któ­
ra odbędzie się w Gnieźnie.

(ryk)

0. Olsen zdobył 
tytuł mistrzowski 

' W duńskiej miejscowości Fre- 
dericia odbył się finał międzykon- 
tynentalny indywidualnych mi­
strzostw świata na żużlą. Zwycię 
żył Duńczyk Ole Olsen, który w 
dodatkowym wyścigu pokonał No 
wozelandczyka Ivana Maugera.

PAP

Praktyki... w praktyce
Zeszłotygodniowy felieton z naszego s'ałego cyklu „Co o tym 

sądzicie" na temat praktyk wakacyjnych studentów wywołał od­
zew w postaci listów, spośród których wybraliśmy kilka. Wszy- 

~ ‘ " ’ ’ ’ ' f za nadesłane uwagi.stkim Czytelnikom dziękujemy

Czy tylko winić trzeba za­
kłady pracy za to, że wa­

kacyjne praktyki studen­
tów nie przebiegają tak jak 
powinny? Wydaje mi się, że 
przynajmniej w połowie winni 
są sami studenci. Wielu 2 nich 
już z góry ustawia się do 
praktyk negatywnie — to zna 
czy nie bardzo chce pracować. 
I to bez względu na to czy 
praca ich jest zorganizowana 
dobrze czy źle... Uważają prak 
tykę za zło konieczne, za coś 
co trzeba „odrobić”, żeby wy­
mogom stało się zadość i żeby 
to jak najszybciej mieć poza 
sobą. Niektórzy nawet wysila 
ją cały swój spryt i inteligen­
cję tylko na to, żeby się od ro­
boty wykręcać, żeby umiejęt­
nie schodzić z oczu przełożo­
nym i robić jak najlepsze wra­
żenie jak najmniejszym wysil 
kiem.

Nie dziwię się niektórym, za 
kładom, że nie mają one chę­
ci przyjmować studentów - 
praktykantów, jeżeli już kilka 
krotnie miały pecha i trafiły 
na takich spryciarzy, którym 
nie bardzo chce się pracować 
fizycznie.

Moim zdaniem jednym ze 
skutecznych sposobów działa­
nia jest zastosowanie wobec 
stydentów - praktykantów 
ostrej dyscypliny i wyciąganie 
wobec nich konsekwencji na­
wet na indeksie — to znaczy 
wprowadzanie stopni z prak­
tyk. (2033)

Z. GWÓŹDŹ
Kalisz 

młodzieży potrzebny jest wy­
siłek fizyczny dla zdrowia, w 
tym także dla zdrowia psy- 
cntcznego. Człowiek, który 
zna smak wysiłku fizycznego 
i poznał zapach własnego po­
tu, spowodowanego pracą fi­
zyczną nabiera szacunku do 
tej pracy i lepiej rozumie lu­
dzi, którzy na co dzień ciężko 
pracują.

Wiem, że niektórzy studen­
ci twierdzą, iż machanie ło­
patą nie ma sensu, bo i tak w 
przyszłości nic z tym wspól­
nego nie będą mieli i niczego 
się przez to nie nauczą. Nie 
zgadzam, się z takim stano­
wiskiem dla powodów, które 
wyluszczyłem wyżej. Oczywiś 
cię, najlepiej byłoby, gdyby 
każdy student praktykę odby­
wał. w swojej branży. Żeby 
więc student, leśnictwa praco­
wał w lesie, rolnictwa w gos­
podarstwie rolnym, budownic­
twa na budowie, medycyny w 
szpitalu (nie szkodzi, że w roli 

lub przy myciusalowej
okien!). Gorzej już ze studen­
tami na kierunkach humani­
stycznych, prawie, administra 
cji itp., ale i im dobrze zrobi 
jak trochę popracują, y.

Jestem więc za praktykami, 
ale niech to będą praktyki do 
brze zorganizowane, czasie* 
których nie marnuje się ani 
wysiłku studentów, ani nakta 
dów przedsiębiorstw, które' 
praktykantów przyjmują.

(2036)

ZYGMUNT JESIONEK
Gniezno

Regaty 50-lecia
W lipcu mija 50-lecie polskiego 

kajakarstwa. Przedstawiciele tej 
dyscypliny sportu dostarczali 
swym sympatykom przez wiele 
lat sporo powodów do radości zdo 
bywając trofea na Igrzyskach 
Olimpijskich, mistrzostwach świa­
ta, licznych imprezach międzyna­
rodowych. W połowie lipca odbę­
dą się uroczystości związane z ju­
bileuszem naszych kajakarzy, a 
jedną z głównych imprez będą 
międzynarodowe regaty kajakowe 
w Poznaniu.

W dniach 8—10 lipca odbędą się 
W Poznaniu regały młodych ka­
jakarzy o puchar „Przyjaźni”. 
Udział w tej imprezie zapowiedzie 
li najlepsi kajakarze, zaliczana do 
światowej czołówki Następnie — 
w sobotę i niedzielę — trwać bę- 
bą regaty 50-lecia Polskiego Związ 
ku Kajakowego. Również. w tej 
imprezie zapowiedzieli udział naj 
hpsi kajakarze świata, reprezen­
tanci 21 państw. Poznańska impre- 
za zapowiada się bardziej cieka­
wie niż niejedne mistrzostwa

Dobry start Z żużlowych torów
polskich pięcioboistów
Bardzo dobrze wystartowali 

reprezentanci Polski w IV Pu- 
charze Europy w pięcioboju no 
^czesnym. Na stadionie Olim 
Dia w Bukareszcie przez dwa 

rozgrywano jazdę konną, 
którą rozpoczynała zawody. 
Polacy spisali się bardzo do­
brze. Każdy z nich uzyskał po 
^Yżej 1000 pkt. Sławomir Rot­
kiewicz i Marek Bajan mieli 

po jednej zrzutce, nato- 
^iast Jan Olesiński i B-ogdan 
^rtczak pojechali na tym sa­

PZK na Maicie
świata. W mistrzostwach świata 
startować bowiem może jedna osa 
da z każdego kraju. W imprezie 
PZK w Poznaniu będą startowa­
ły po' dwie osady zagraniczne, a 
o sile reprezentantów ZSRR, NRD, 
Rumunii, Węgier czy Bułgarii nie 
trzeba nikogo przekonywać. W re 
galach na Malcie ponadto mają 
wystąpić kajakarze Włoch, ze 
słynnym Oreste Perri, a także m. 
in. Japończycy, Australijczycy, 
Hiszpanie. Wezmą w niej rów­
nież udział wszyscy najlepsi pol­
scy kajakarze.

Poznańskie regaty będą stano­
wić dla polskich kajakarzy jeden 
z głównych sprawdzianów przed 
sierpniowymi mistrzostwami świa 
ta, które odbędą się w Belgra­
dzie. Polacy bardzo starannie przy 
gotowują się do tej imprezy. Zda 
niem trenera kadry, Andrzeja 
Niedzielskiego celem startów Po 
laków w stolicy Jugosławii będzie 
nie tylko utrzymanie pozycji w 
ścisłej czołówce światowej, ale i 
powiększenie dorobku z poprzed­
nich mistrzostw świata. W ubieg­
łym roku Polacy na mistrzostwach 
świata w Panczerewie zdobyli 
sześć medali, w tym dwa tytuły 
mistrza świata. (PAP)

mym mniej więcej poziomie. 
Olesiński miał 2 zrzutki, a 
Bartczak trzykrotnie popełnił 
błąd na przeszkodzie. W sumie 
nasza reprezentacja uplasowa­
ła się na drugim miejscu ustę­
pując jedynie drużynie Zwią­
zku Radzieckiego. Trener Zbi­
gniew Kacper powiedział: „Był 
to udany start. W tych trud­
nych zawodach mamy szanse 
na bardzo dobre lokaty zarów­
no w klasyfikacji indywidual­
nej jak i drużynowej”. (PAP)

Przed rozgrywkami mistrzowskimi

Piłkarze Lecha przebywali 
na zgrupowaniu w Mierzynie

W kilka dni po zakończeniu 
emocji spowodowanych „Mundia- 
lem-78” ponownie wracamy na 
krajowe boiska piłkarskie. Sympa 
tycy poznańskiej I-ligowej druży 
ny zapewne są ciekawi jak prze­
biegają przygotowania lechltów do 
rozgrywek mistrzowskich nowego 
sezonu 1978/79.

Oto co na ten temat powiedział 
trener zespołu Jerzy Kopa: Cały 
zespół od 18 czerwca do 1 lipca br. 
przebywał na obozie w Mierzy­
nie koło Międzychodu. W zaję­
ciach uczestniczyło 17 zawodniKÓw 
z wyjątkiem Justka, który mocno 
trenował w Argentynie i otrzymał 
w związku z powyższym zwolnie­
nie z treningów. W czasie dwu­
tygodniowego zgrupowania praco­
waliśmy nad poprawieniem spraw 
ności ogólnej do minimum ogra­
niczając zajęcia z piłkami. Obec­
nie trenujemy na Dębcu. W za­
jęciach nie uczestniczy Okoński, 
u którego stwierdzono lekkie prze 
męczenie organizmu spowodowa­

W najbliższą niedzielę żu­
żlowcy ekstraklasy kończą pier 
wszą rundę rozgrywek. Lider 
tabeli, kandydat do kolejnego 
tytułu mistrzowskiego — Stal 
Gorzów, podejmuje na swoim 
terze leszczyńską Unię (godz. 
17). Trudne zadanie przed pod­
opiecznymi trenera Mariana 
Spychały. Gospodarze, w szere 
gach których występuje 5 re­
prezentantów, zapowiadają od 
tymalne zestawienie z Jan-a- 
rzem i Rembasem na czele.

☆
Po dwóch czwórmeczach re­

prezentanci Wybrzeża Gdańsk 
i Unii Leszno mają nieomal 
równe szanse na końcowy suk 
ces w finale Pucharu Polski. 
W Zielonej Górze wygrali 

ne wcześniejszymi forsownymi 
zajęciami

Przygotowując się do rozgry­
wek piłkarze rozegrają kilka spot 
kań kontrolnych. Już dzisiaj na 
bo.sku dębieckim o godzinie 11 
zmierzą się z byłym I-ligowcem 
— Zawiszą Bydgoszcz. W spotka­
niu tym dam szansę gry wszyst­
kim młodym zawodnikom do któ 
rych zaliczam między innymi Kra 
kowskiego, Wolińskiego, Piekar­
czyka oraz Galasa. Ci pierwsi, 
choć mają kilka występów za so 
bą i tym razem poddani zostaną 
kolejnej próbie przydatności do ze 
społu.

Kolejne mecze towarzyskie ro­
zegrane zostaną w następujących 
terminach: 12 lipca z Dynamo w 
Berlinie, 14 lipca z FC Magde­
burg, 17 lipca z Banikiern Ostra 
va w Ostravie, 17 lipca mecz w 
Czechosłowacji z przeciwnikiem 
do ustalenia, 21—22 lipca mecze 
o Puchar Prezydenta Poznania i 
w dniach 25—26 bm. ostatni spraw 
dzian z jedną z poznańskich 

drużyn Ii-ligowych, (kar)

gdańszczanie (34 pkt.) przed 
Unią (32 pkt.), Fabulazem Z. 
Góra i Motorem Lublin (po 15 
pkt.). W Lesznie najszybsi by­
li gospodarze, zdobywając 37 
pkt., przed Wybrzeżem — 27 
pkt.. Motorem — 23 pkt., i Fa­
bulazem — 9 pkt. Finaliści PP 
spotkają się jeszcze na torach 
Lublina i Gdańska.

☆

W Ostrowie, w tamtejszym 
klubie „Ostrovia” powstaje no 
wa sekcja żużlowa, która w 
przyszłym roku zadebiutuje w 
rozgrywkach II ligi. Treningi 
z grupą 30 młodych chłopców, 
kandydatów na żużlowców, 
prowadzi znany szkole^'owiec 
Andrzej Pogorzelski, (jp)

Bez względu na efekty pro­
dukcyjne każda prakty­

ka poszerza wyobraźnię stu­
denta o przyszłym zawodzie. 
Zbyt często jednak, prakty­
kant nie wynosi z fabryki nic, 
poza głębokim rozczarowa­
niem. Niejednokrotnie młody 
człowiek nie ma możliwości 
wykazania się. Aby dać mu 
szanse, uczelnia powinna kie­
rować swego adepta do reno­
mowanego przedsiębiorstwa, 
bez problemów organizacyjno- 
kadrowych. Produkującego 
artykuły wysokiej jakości.

Szkoła, przedstawiając fa- 
fryce ramowy zakres przebie­
gu praktyki, uzyskuje zapew­
nienie jego pełnej realizacji. 
W rzeczywistości sprawa wy­
gląda bardzo różnie.

A mógłby zakład skierować 
przyszłego inżyniera do bry­
gady zyskującej najlepsze wy 
niki. Postawić przed nim kon­
kretne zadania, a nawet umoż 
Uwić pracę przy obrabiarce. 
Wiele zależy w tym względzie 
od opiekuna praktyki z ramie 
nia przedsiębiorstwa. Dobrze 
się dzieje, kiedy rozumie, on, 
że drobne zachwiania cyklu 
produkcyjnego za sprawą stu 
denta, są znikomą stratą w po 
równaniu z praktyką spędzo­
ną w kantorku. (2009)

WIKTOR SOBCZAK
Poznań

Jlobrze się stało, że temat 
" ten znalazł się w Waszym 

interesującym cyklu „Co o tym 
sądzicie”, bo rzeczywiście prak 
tyki wakacyjne są instytucją 
pożyteczną, tylko że nie w 
pełni wykorzystaną. Nikt, bo­
wiem nie wątpi w wychowaw­
czą rolę pracy, i to pracy fi­
zycznej, nawet jeżeli jest to 
praca nie mająca nic wspól­
nego z przyszłą specjalnością 
czy zawodem. Moim zdaniem,

Listy krótkie t rzeczowe mają większe szanse druku. •
nie publikujemy. Zastrzegamy prawo skracania

Anonimów |

Korespondencji
Adres. „Głos Wielkopolski”, skrytka pocztowa 1074, 00-959, rosnan.

llfram daleko idące wątpli­
wi wości, czy praktyki, ta­

kie, jakie one są w tej chwili, 
mają w ogóle sens i rację by­
tu. I zaryzykuję na pewno nie­
popularne stwierdzenie, że źle 
zorganizowane praktyki są 
większym złem niż gdyby ich 
w ogóle nie było. Proszę tylko 
z jednej strony położyć na sza 
lę koszty zorganizowania tych 
praktyk, a z- drugiej efekty 
wychowawcze i ekonomiczne. 
Czy gra warta jest świeczki? 
Gdybym ja miał podejmować 
decyzję w sprawie praktyk, 
zmieniłbym je zupełnie. Prze­
de wszystkim postarałbym się 
o większe zainteresowanie się 
studentami przez zakłady pra 
cy, w których praktyki się od­
bywają, a tam, gdzie przycho­
dzi wielu praktykantów, usta­
nowiłbym pracownika odpo­
wiedzialnego za przebieg prak 
tyk. Ponadto — jeżeli chodzi o 
uczelnie — także skłoniłbym, 
je do większego zainteresowa­
nia się wynikami osiąganymi 
przez studentów na prakty­
kach. Z dotychczasowych bo­
wiem moich osobistych doś­
wiadczeń wiem, że uczelnie 
także nie są bez winy. Zado­
walają się byle czym, byle tyl 
ko się nazywało, że jest miej­
sce dla studenta czy studentki. 
Wprawdzie sytuac;a uczelni 
nie jest zbyt pomyślna — mu­
si się bowiem ona zadowalać 
tym, co się jej oferuje, jed­
nak dobrze by było ustana­
wiać swego rodzaju egzamin 
z praktyki — już po jej odby­
ciu. Nie wiem, czy nie zmu­
siłoby to studentów do poważ 
niejszego traktowania praktyk 
i solidniejszego przykładania 
się do roboty. I to niezależnie 
od tego, czy w 
cy te praktyki, 
dobrze czy źle.

zakładzie pra- 
zorganizowano 
(2045)

ROBERT G. 
Poznań



BUDOWLANEGO
I TY MASZ SZANSĘ!

Nie zwlekaj,

17.

ATRAKCYJNY ZAWÓD

leckiej, Jodda.

pernika 4/28.

1242-K1

wadzkiego 6.

2341-KIraktistracji nr tel. 404-44,

POSZUKIWANY, 
TO ZAWÓD

.warszawę 224, z wyposażę 
niem taxi. sprzedam. Po­
znań, uł. Byteńska 3.

69096®

Zamienię Lublina na Ny­
sę 521. Teł. Wiry 34.

oaseog

USŁUGOWA SPÓŁDZIELNIA INWALIDÓW

zgłoś się do nauki zawodu w naszym Kombinacie!
Nowoczesna technologia, wysoka technika czynią u nas pracę lżejszą, 
a zarazem bardziej opłacalną,

KOMBINAT BUDOWLANY „REMO - BUD” 
SPÓŁDZIELNIA PRACY W POZNANIU

PRZYJMIE NATYCHMIAST
kandydatów w wieku 15—17 lat po ukończonej 
szkole podstawowej na naukę praktyczną 

NASTĘPUJĄCYCH ZAWODACH

MURARZ 
MALARZ BUDOWLANY 
CIEŚLA 
BLACHARZ
MONTER WEWN. INST. BUD
STOLARZ BUDOWLANY 
ELEKTROMECHANIK

nauka trwa 2 lata

nauka trwa 3 lata

Wyczerpujących informacji udziela i przyjmuje zgłoszenia — Sekcja Kadr i Szko­
lenia Kombinatu w Poznaniu, ul. Jeleniogórska 7, tel. 67-60-86, wewn. 002.

Poznańskie Zakłady Obuwia 
„DOMEN A” 

Poznań, ul. Jackowskiego 18/20
POSZUKUJĄ

na terenie miasta Poznania
TRZECH POKOI DWUOSOBOWYCH 
ora® SAMODZIELNEGO POKOJU 
JEDNOOSO BO WEGO.

Oferty prosimy nadsyłać na adres zakła­
du, względnie telefonicznie z Dtziałem Ad-

2368-K1

Szeroki asortyment części 
poleca sklep artykułów 
motoryzacyjnych — Koper 
nika 6, wjazd z ul. Strze-

61Q30g

BMW 1600 — zamienię na 
inne a-uto. Piła, tel. 24-77. 

61186®

Sprzedam sprawną Skodę 
1090 MB. z 1968 r. Telefon 
433-27, codziennie po godz.

61493g

Sprzedam Zastawę 750, po 
kapitalnym remoncie. War 
sz.at. Główna 45. 61574®

£ Lokale
Mieszkanie M-3 w Nowej 
Soli — zamienię na podob 
ne w Krotoszynie. Wiado 
mość: Nowa Sól, os. Ko-

1358-K2

Dobrze zapłaci kulturalne 
bezdzietne małżeństwo za 
wynajęcie na uzgodniony 
okres czasu skromnego po 
koju Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 61509®.

Odstąpię zaraz pokój kom 
fortowy. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 61494®
M-3, oddam w dzierżawę 
na 5 lat. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 59443®

e Nieruchomości
Domek jednorodzinny do 
wykończenia w Luboniu, 
pl. Powstańców Wlkp. — 
sprzedam. Wiadomość: No 
wa Sól, Nowotki 23/4, Ja­
nina Wiśniewska. 1331-K2

ZATRUDNI NATYCHMIAST
0 INWALIDÓW — na pełen i niepełen etat
• EMERYTÓW

i RENCISTÓW na niepełen etat
na niżej wymienionych stanowiskach pracy.

Renciści i emeryci mogą zarobić 24.000,— zł rocznie bez 
zawieszenia renty i emerytury.

Kandydaci winni zgłaszać się do Oddziałów wg. niżej po­
danych adresów:
♦ DO OBSŁUGI PARKINGÓW

i PRAC PORZĄDKOWYCH — stawka godzinowa.
Oddział Usług Parkingowych Poznań, Os. Manifestu 
Lipcowego 79 — tel. 756-81.
Oddział Terenowy 
telefon 738

Września, ul. Gnieźnieńska 33 a

♦ STRAŻNICY — stawki
— Oddział 
— Oddział

— Oddział 
— Oddział 
— Oddział 
— Oddział

— Oddział 
— Oddział 
— Oddział 
— Oddział

— Oddział 
— Oddział 
— Oddział

Poznań 
Poznań

Poznań 
Poznań 
Poznań 
Poznań

Poznaii 
Poznań 
Poznań
w

w
w

1 —
2 —

3 —
4 —

godzinowe.
Ul.
Ul.

pl. 
ul.

Kassyusza 6, 
Ściegiennego

Wielkopolski

tel. 430-17
132,

tel. 67-54-13
7/8, tel. 508-29

Hetmańska 104, tel. 33-17-45
5 — ul. Garbary 47, tel. 585-33
6 —

7 —

Os. Man. Lipcowego 52 a, 
teł. 753-42

Rynek Łazarski 16, tel. 66-55-13
8 — Os. Przyjaźni 12 2,
9 — Os. Kraju Rad 9 F,

Gnieźnie — ul. Czarnieckiego

Obornikach — ul. Lipowa 6, 
Opalenicy — ul. 5 Stycznia 6
Szamotułach

tel. 20-06-52 
tel. 20-21-01 
18/20

tel. 24-66
tel. 243 
tel. 511

ul. Świerczewskiego 21

Szafę i bieliżniarkę uży­
wane kupię. Tel. 418-529,

Pracownika i uczniów — 
przyjmie stolarnia meblo­
wa. Poznań, Strzelecka 27

£K>dz. 17—19. 6146%

(warsztat). 60870®
Kupię zbiory filatelistycz­
ne. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 60054g.

Spółdzielnia 
XX-lecia PRL 

ul. Sowińskiego

Inwalidów
w Poznaniu, 
29, barak 14

ZATRUDNI
INWALIDÓW posiadających aktual­
ne orzeczenie KIZ

na następujących stanowiskacte
MAGAZYNIERÓW
ROBOTNIKÓW MAGAZYNOWYCH
ZGRZEWACZY FOLII

Sprzedam maszynę dzie­
wiarską przemysłową, d/SO 
Oubiedt, radio Beethoven.
Tel. 66-55-99. 58892®

Sprzedam jednoosiowy roz 
rzutnik obornika. Jerzy 
Paul, Gaj Wielki, gm. Kaź
mierz. 60467g

Mężczyznę rencistę na pół 
etatu, do pracy w ogro­
dzie zatrlidńię, praca Sta­
ła — wynagrodzenie dob­
re, Filipiak, Poznań. Żni­
wna 3. Od godz. 9—M.

61698®

Kupię drzwi balkonowe 
szwedzkie o wymiarach 
750X 21180 — leWe. Telefon 
41-19-14, po południu.

60199g

Siatkę parkanową nową, 
tanio sprzedam, oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 59912®.

Zgrzewarkę do folii poli­
etylenowej sprzedam. Ul. 
Jerzego Suszka 5. 6O458g

Malarzy przyjmę. Cheł­
mońskiego 3 m. 19. S1692g

Grzejniki żeliwne 1 tera­
kotę, kupię. Skórzewo, ul.

Tanio sprzedam spacerów 
kę dla bliźniąt. Telefon 
20-33-84. po godz. 16.

5994óg

Maszynę do młócenia 
snrzedam. Niekarzyn 49, 
k/Swiebodzina. 60500g

Ba to rawska 22. 60234g

Starsza pani poszukuje po 
mocy do południa — Ra­
szyn, tel. 67-47-84 . 6O337g

Kupię farby i piec cera­
miczny — elektryczny. Ka 
mecki. Os. Lecha 114 m. 6.

69246®

Obraz sprzedam. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 60314-®.

Dwa siodła konne, piani­
no, Harmona, akordeon, 
MZ TS 260 sprzedam. Ja­
nowiec Wlkp.. tel. 31.

60506®

Bramę, furtkę używane 
sprzedam. Puszczykówko.
Śląska 1. 693'15 g

Pracownice również ren- 
cisbki przyjmę. Byczy li­
ska 3. 68472®

Chłopak pięcioletni kupi 
rowerek. Tel. 20-14-19.

60336®

Szlifierkę kamieniarską 
sprzedam. 68-030 Kostrzyn, 
Powstańców 26. 60332®

Sprzedam maszynę „Łucz 
nik” z silnikiem. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19. 
dla MSZO®.

Instalatorów — spawaczy 
przyjmę, zakwaterowanie 
zapewnione. Poznań, ul. 
Spławie 15. 60622g

Urządzenia pralnicze ku­
pię. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19, dla 60473®.

Piec c.o. sprzedam. Tel.

Motocykl WSK sprzedam.
Poznań, Żerkowska 9.

6O528g

321-004. 68355g

Palacz, przyjmie dozor- 
stwo, warunek mieszka­
nie. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 60242®.

Kupię kasę pancerną, an- 
kę złotniczą, przeciąga- 
dła do drutu. Tel. 206-749. 

60522®

Prasę mimośrodową 15—20 
ton kupię. Poznań, Os. Ja 
gtellońskie 96 m. 14, tel.

Pustaki, sprzedam. Bogu­
cic, UL Wrzosowa 6.

60543®

738-04. 60359®

Uczennica do krawjectwa 
potrzebna. Poznań. Wol-

Garaż blaszany kupię. Tel.
608-34. 60544g

sztyńska 26a. 60250® Taksometr pilnie kupię.

Sypialnię stylową sprze­
dam, Piosik, Wolsztyn, 5 
Stycznia 19. po eodz. 15. 

60408g

Nowe futro — nutrie, k.ap 
tur. wzrost 166 tanio sprze 
dam. Łozowa 78 m 46. 
po godz. 15.30. 60561 g

Sprzedani wtryskarkę pio 
nową. Kudrej. Rokietnica,

Uwaga chłopcy! Do rwa­
nia śliw i papierówek, od 
27 Hpca, zatrudnię. Tel. 
713-95. 60299®

Tel. 731-29. 60606g

Chemosil, odkupię. Teł. 
67-96-04, godz. 17—20.

61525®

Sprzedam narzędzia do 
wyrobu sztucznych kwia­
tów. Franciszka Walczak, 
Poznań, ul. Chwaliszewo 
9 m. 11. 6O429g

Rolna 15 m. 3. 60581 g'

Sprzedam nowy aparat
Praktica LTL3. Ul. św.
Trójcy 2A m. 1 (Dębiec)
po godz. 18. 605 95g

& Nauka
Korepetycje z matematy­
ki — Kpiec, sierpień. Tel. 
20-28-34, Dudziak 613M®

@ Sprzedaż

Korepetycje z chemii, po­
prawki, mgr Karo-lewski, 
ul. Żupańskiego 8 m. 5,

Walizkową maszynę dc pi 
sania „Erika” — sprze­
dam. Ż u pańskiego 22 m. 2.

Sprzedam półautomat to­
karski stołowy oraz fre­
zarkę nastawioną na za­
wiasy kołkowe średnica 8. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 60431®.

Wózek głęboki import 
Austria sprzedam. Ul.
Owsiana 32a m. 9. 60602®

po godz. 18. 61664®

po godz. 16. 60614®

O Kupno

Sprzedam olbrzymiego roz 
łożystego fikusa. Ul. Po­
znańska 8 (Umultowo).

59574®

Sprzedam motocykl marki 
SHL Gazela. Luboń, Jan­
ka Krasickiego 13, po

Tulipany — cebulki i siew 
ki oraz peonie — karpy 
sorzedaję. G. Jaueir. 85-153 
Bydgoszcz, Inowrocławska
12, tel. 307-70. 60609®

godz. 16. 60442® Q Samochody

Dafnie, pilnie kupię. Strze 
lecki, Kostrzyn Wlkp., 
Dworcowa 6, tel. 280.

58734®

Sprzedam pianino marki 
Ecker. Krotoszyn, telefon
29-42. 61688®

Sprzedam sumator elek­
tryczny „Facit”. oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 604Mg.

Kupię kiosk warzywa- o- 
woce-kwiaty w Poznaniu. 
Oferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 60182g.

Sprzedam mozaikę parkie 
tową, piec do C.o., pom­
pę przetokową, płytki po 
sadzkowe. Os. Plewiska, 
Grunwaldzka 47. 60391g

Sprzedam przyczepę ciąg­
nikową, saiopowiązałkę 
WC-5. Franciszek Kołacz­
kowski, Potarzyea, ul. 
Wyzwolenia 23, 63-211 Go-

Mercedesa 170 (dwuosobo 
wy kabriolet, . 1938) w 
trakcie generalnego re­
montu sprzedam, zamie­
nię na Dacię. Wiadomość: 
Gliwice, teł; M-5B-96.

13&3-K2

Fiata 600 sprzedam. Kole­
linia. 60166g jowa 11 m. 2. 61526®

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Komunikacyjne 
w Poznaniu

Volkswagena rocznik 1965. 
tanio sprzedam. Telefon 
33-21-81, po godz. 15.

61660®

Sprzedam dom piętrowy 
jednorodzinny — możli­
wość wykończenia na 
dwa oddzielne mieszkania 
w Nowej Soli. Wiadomość 
— Chalimoniuk, 67-100 No­
wa Sól — Zatorze, ul. Za-

— Oddział
— Oddział

w
w

tel. 3245
Środzie — ul. Berwińskiego 1, tel. 34-71
Śremie ul. Powstańców Wlkp. 3 

tel. 643

1532-K2

Atrakcyjnie położoną po­
łówkę abmu bliźniaczego 
w stanie surowym zamie­
nię na mieszkanie włas­
nościowe w Poznaniu. 
Ofermy „Prasa”, Grun- 
waldzka 19, cha 61464®.

Sprzedani owczarnię no­
woczesną na laO matek, 
zmechanizowana, w tym 
zezwolenie na wybudcwa 
nie 2 szklarni, niedaleko 
Gdyni. Erika Wojkowska. 
Gdynia, Olsztyńska 28 m.
2. 59424g

Sprzedam . dom jednoro­
dzinny, piętrowy, z ogro­
dem 2c00 ms w Damasław 
ku. oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 61017®.

Kupię parcelę w grani- 
pach Ucinania, ewentual­
nie z niewielkim ciomkiem 
lub rozpoczętą budową. 
Oferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 59598”.

Willę sprzedam. Kapuściń 
ski, Kwilcz, Dworcowa 8, 
koło .Szamotuł. 596'25g

Dom jednorodzinny, sprze 
dam. Gniezno, Kostrzyń- 
ska 8. 59637®

Sprzedam dom jednoro­
dzinny, stary typ budo­
wy. Grabarczyk. Wronki. 
Rolna 4. - 5S696g

Pieczarkarnię z c. o„ dom 
na dwie rodziny, sprze­
dam. Oferty: Połczyński, 
Wielka - Wieś, 64-225 Ko 
panica. 597B1®

Sprzedam działkę 0,48 ha, 
pod ogrodnictwo, względ 
nie warsztat rzemieślni­
czy w Borzykowie, gm. 
Kołaczkowo, przyst^ek 
PKS n,a miejscu. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 59764®.

Sprzedam dom z ogrodem 
w Mosinie, w rozliczeniu 
mieszkanie własnościowe 
M-2 lub M-3 w Poznaniu 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 59770g

Sprzedam w Gnieźnie dom 
piętrowy, dwurodzinny z 
ogrodem 1200 z wol­
nym wyłączonym mieszka 
niem. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 59827®

Kupię na Winogradach do 
mek jednorodzinny, goto 
wy lub do wykończenia, 
względnie działkę pod bu 
dowę. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 59830g

Działkę, materiał budow­
lany. w Suchym Lesie — 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 18 dla 
59834>g.

zatrudni w służbach dyspozycji oraz nadzoru 
ruchu tramwajowego i autobusowego : 
— EKSPEDYTORÓW 
— DYSPOZYTORÓW.

Nowe nadwozie Żuka, ty­
pu furgon oraz części — 
sprzedam. LiBoń. Wojnowi 
ce, ul. Kanałowa 19, tel.
Opalenica 522. 58659®

Dom jednorodzinny, częś 
ciowo do wykończenia, ga 
raż, budynek gospodar­
ski, ogród 5000 m‘, blisko 
Poznania, sprzedam tanio. 
Warunek mieszkanie do 
zamiany — Poznań, ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 59859g.

WARUNKI PRZYJĘCIA :
—- wiek 20—50 lat, 
— wykształcenie średnie lub zawodowe 
— odpowiedni stan zdrowia.

Zakłady Przemysłu Odzieżowego 
„M O D E N A”

w Poznaniu, ul. Kraszewskiego 21725

Bliższych informacji udziela i zgłoszenia przyjmuje — 
Dział Spraw Osobowych WPK w Poznaniu, ul. Głogowska 
131 — teł. 612-41, wewn. 32 lub 82.

2232-K1

informują, że z dniem 24. 6. 1978 r. nastą­
piła zmiana numeru wywoławczego zakła­
dowej centrali telefonicznej z nr 432-51

NA NOWY NUMER: 408-41
2075-K1

— Oddział we Wrześni — ul. Gnieźnieńska 33a, tel. 738
> SPRZĄTACZKI — stawki godz.

— wszystkie w/wym. Oddziały
♦ KRAWCY krawiectwa lekkiego i ciężkiego i KROJCZY 

— wynagrodzenie prowizyjne
— Oddział Krawiecko-Tapicerski, ul. Roosevelta 1 a 

teł. 639-21
♦ TAPICERZY — wynagrodzenie prowizyjne

— Oddział Krawiecko-Tapicerski, ul. Roosevelta 
tel.

♦ OPERATORKI maszyn księgujących 
— wynagrodzenie zgodnie z taryfikatorem 
— Oddział Zmechanizowanej Rachunkowości, 

ul. Północna, teren PKP tel.
4 SZATNIARZE i TOALETOWE

zasadach zryczałtowanego rozrachunku 
— Oddział Usług Różnych — Poznań

Os. Przyjaźni 12 W
< TŁUMACZE — prowizja

— Oddział Usług Różnych — Poznań 
Os. Przyjaźni 12 W

1 a 
639-21

553-56
wynagrodzenie na

teł.

tel.
♦ MASZYNISTKI — wynagrodzenie akordowe

— Oddział Techniczno-Instaiacyjny, Poznań, 
ul. Taczanowskiego b 1 tel.

— Oddział Usług Archiwalnych, Poz-nań, 
Os. Kraju Rad 35 L tel.

< ARCHIWIŚCI —
— Oddział Usług 

Os. Kraju Rad
Spółdzielnia zatrudni

20-23-62

20-23-62

67-54-14

20-45-42
wynagrodzenie akordowe zespołowe

Archiwalnych, Poznań,
35 Ł tel. 20-45-42
ponadto:

— zaopatrzeniowca, t
— samodzielnego księgowego, 

wymagane minimum średnie wykształcenie, 
plus praktyka.

Zgłoszenia przyjmuje Daiał Zatrudnienia USI, ulica Grun-
waldzka 88, barak 782-K1

„Lingwista - Oświata’” w 
Warszawie posiada jeszcze 
wolne miejsca na wcza­
sach językowych dla do­
rosłych oraz koloniach 
młodzieżowo - dziecięcych 
organizowanych w atrak­
cyjnych miejscowościach 
w okresie czerwiec — sier 
pień. Informacje i zgło­
szenia: Warszawa ul. Śnia 
deckich 19, tel. 25-61-73, 
25-92-28, 21-49-57. 2286-KI
Przewozy — specjalność 
przeprowadzki wykonuje 
Kamiński, tel. 436-31.

 5850ftg
Posiadana Zastawę 1100 — 
przyjmę akwizycję. Ofer­
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 61018®.

Polecamy płytki lastriko 
15X15 cm w różnych ko­
lorach. Stępniewski. Waw 
rżyniaka 24 m. 10 (wzory

Telewizory naprawiam. 7e 
lefon 555-38, Kopański.

61611U

do wglądu). 61234®

Fotografie paszportowe, le 
gitymacyjne oraz prace 
amatorskie wykonuje e^s 
pressowo Nowak. Bota­
niczna 6. 61162®

Uwaga mieszkańcy Pusz- 
czykówka i okolic! Kupię 
niewielką działkę rekre­
acyjną. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 61/08®.

Wytnij! Zachowaj! Bez 
przerwy wakacyjnej grę 
pluję na poczekaniu watę, 
wełnę wtórną do kołder. 
Chmielowiec, Nowogrodz­
ka 44. tel. 79-12-86. 61235®

Ekspresowe szycie spodm. 
kamizelek, kurtek młodzie 
żowych. Strykowski, Gra­
niczna 1. 6996jg

0 Matrymonialne

Zagraniczne, krajowe a- 
dresy matrymonialne. 
syłamy błyskawicznie " 
„Apollo”. Słupsk, K<>MP 
nickiej 20.
Polak z Francji. 47-letni. 
rozwiedziony, poszukuje 
żony przez Biuro Matry­
monialne „Małżeństwo .
61-707 Poizmań, Libelta

613WS

Wielkopolska Fabryka Maszyn Elektrycznych 
w Poznaniu, ul. Kościelna nr 37

PRZYJMUJE ZAPISY UCZNIÓW 
na rok 1978/79

W ZAWODACH:
— TOKARZ
— ŚLUSARZ OGOLNY
— FREZER
— ODLEWNIK
— ELEKTROMONTER

— ŚLUSARZ NARZĘDZIOWY
— SPAWACZ. /

Praktyczna nauka zawodu trwa 3 lata, o przyjęcie ubiegać 
mogą się chłopcy i dziewczęta.

I Informacji udziela i zgłoszenia przyjmuje Sekcja Spraw 
Osobowych i Szkolenia Zawodowego, telefon 456-31, w go­
dzinach od 7 do 14. 7

2302-K1



UWAGA! ABSOLWENCI SZKÓŁ PODSTAWOWYCH!
Sprzedam rozreutnik dwu 
osiowy, ładowacz czeski. 
Tel. Sulęcinek 14-S6. 719p

POZNAŃSKIE ZAKŁADY GRAFICZNE 
im. M. KASPRZAKA w POZNANIU

Klacz ze źrebakiem, sprze 
dam. Suchy Las, Oborni-
cka 98. 59447g

Zamienię nowe mieszka­
nie spółdzielcze M-3, dwu 
pokojowe w Koszalinie — 
na podobne w Pile. My­
ślą k. 75-443 Koszalin. Wa­
silewskiej 8 m. 6, telefon
322-53. 917p

Działkę budowlaną TTOO 
m‘, dobre położenie, sprze 
dam. Maria Jakubowska; 
Stare Bojanowo, uł. Głów 
na 69. woj. leszczyńskie.

725r>

Komunikat
WIELKOPOLSKA 
GRA LICZBOWA 
„KOZIOŁKI”

0 Samochody
ogłaszają nabór na rok szkolny 1978/79 kandydatów 

do Zasadniczej Szkoły Poligraficznej
Sprzedam Skodę — rocz­
nik 1974. Teł. 659-72.

6174®°

Kawalerkę w Szczecinie, 
zamienię na podobną Po 
znaniu. Stachowiak. Szcze 
cin. Wyzwolenia 63 m. 7. 
____________ 730p

Sprzedam dom jednoro­
dzinny, piętrowy, w sta­
nie wykończeniowym oraz 
garaż we Wrześni, ul. Ra

zawiadamia, że dniu

ciborska Banaszczak.

3 lipca 1978 r. stwierdzo­
no: 
W LOSOWANIU I

zawodzie:
SKŁADACZ RĘCZNY (zecer)

• INTROLIGATOR PRZEMYSŁOWY

Fiata 185 - 1500, fabrycz­
nie nowego, kupię. Tel. 
20-73-04. 61779g

Przyjmę panienkę, na po 
kój. Osiedle Plewiska. Po

62-320 Miłosław, ul. Mar­
chlewskiego 25. tel. Wrze 
śnia 523. godz. 7—15. 72!*n

znańska 27. 617O4«

Nauka trwa 3 lata. Uczniom zapewnia się dobre warunki 
nauki i pracy. Absolwenci ZSZ mogą otrzymać skierowanie 
do Technikum Poligraficznego.
Bliższych informacji udziela i zapisy przyjmuje:

Samochód Syrena 101. w 
dobrym stanie, sprzedam. 
Jasim, ul. Wiejska 47, 
62-020 Swarzęda, Bogdan 
Pacanowski. 717p

Małżeństwo. członkowie 
SM, poszukuje samodziel 
nego mieszkania na rok. 
Płatne z góry, oferty — 
..Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 59290°.

Połowę domku jednoro­
dzinnego. bliźniaczego w 
poziomie, I ptr.. z ogro­
dem 110 m». 4 pokoje, ku 
chnia. całość wolna (No­
we Miasto), sprzedam O-
ferty „Prasa" Grun-

Nysę Towos 501, po kapi­
talnym remoncie — sprze 
dam. Gustaw Jądrzyk — 
Szamotuły, ul. Rewolucji 
Październikowej 11. 720p

Kupię lub wydzierżawię 
małe mieszkanie własno­
ściowe. mogą być peryfe­
rie Poznania. Szczegółowe

waldzka 19 dla 59286°.

Sprzedam parcelę z drzew 
kami 0,5 ha, koło Turiju.

— wygrane II 
zł 10.292,—

— wygrane III 
zł 61,—

— wygrane IV

stopnia

stopnia

stopnia
zi 7.— 

W LOSOWANIU II 
— wygrane II stopnia

zł 5.615.— 
— wygrane

zł 54,—

zl 8.

III

IV

po

po

po

po

stopnia

stopnia
?°
po

Dział Spraw Pracowniczych w PZGMK 
Poznań, ul. Wawrzyniaka 39, tel. 437-55.

Sprzedani Zastawę 7 0. ro 
cznik 1967. Karbowiak, ul. 
Górki 5 (Gdrezyn).

oferty ,,Prasa". Grun-
waldaka 19 dla 59341

1882-K1

• 5£489g
Fiata 1300, rocznik 1969 — 
sprzedam. Teł. 407-04, od

Poszukuję mieszkania u- 
mebiowanego w Poznaniu, 
na rok. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 59357g

godz. 16. i 93 lig

Oferty — ..Prasa”.
waldzka 19 dia 59596g.

Grun-

Dom jednorodzinny w Mo 
simę, ogród 300 m1, zabu 
dowania gospodarcze — 
sorzedam. Oferty .Prasa" 
Grunwaldzka 19 dla 59473g

— wysrane LI stopnia 
zł 2.M0,—

— wygrane III stopnia

po

po

praca 9 Nauka 

w dziale dam- 
i fryzjer, potrzebni.

^owakiego 1.

domowa, przed po 
£iem. potrzebna Czer 

: ; Armii 77 m. 5.
61727g

t^rirMtrudniię. Rycer 
72”m. 10.Sł910,g

spiski - korepetycje, 
“iwaldzka «a m. 3 - 
&ewicz. 61726°

0 Kupno
,hijr znaczków poczto- 

zagranicznych, ku- 
■ cichopek — 80-142 
;,ńsfc. Zakopiańska 2»c 

o9220g
Maszynę overlock 3-nit- 

oraz dziurkarkę kon 
i;cyjną. kupię. Oferty 
Prasa". Grunwaldzka 19 
U 58S72Ł

Kupię używane siodło. Te
lefon 471-38. 59394g
Taksometr, kupię. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
■dla 59322g.

Sprzedam 12 m’ parkietu 
dębowego. Glapiak, Zabo- 
rowo, k. Leszna, Jagodo­
wa 6 . 727p

Karoserię Warszawy M-20 
— sprzedam. Luboń 1, ul.
Jagiełły 14. 59353g

Panienka pracująca, po­
szukuje pokoju jednooso­
bowego. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 59434g

0 Sprzedaż
Akordeon nowy, sprze­
dam. Ratajczaka 15 m. 15. 

99350.°
Betoniarkę 120 1, sprze­
dam. Sękowo, Lipowa 30a
koło Pniew. 58373g
Fortepian, złote pierścion 
■ki, sprzedam. Kanclerska 
3 m. 2. 59379°
Wózek parasolkowy sprze 
dam. Inżynierska 1 m. 7.

594-25g
Samowar, zegarek elektro 
nowy, sprzedam. Bojanow
,ska 13a. 59444ig
Skrzynię biegów nową do 
Syreny 104, sprzedam. O-

,Pr asa”.ferty — „Prasa”, Grun- 
* waldzka 19 dla 59441°.

Sprzedam wyrówniarkę 
do drewna, tokarnię do 
drewna wraz z wiertarką, 
nową betoniarkę. 62-120 
Gołańcz, ul. Jeziorna 17.

59390g
Przyczepę, wywrotkę, na 
dyżych kołach, sprzedam. 
Grodzisk Wlkp., ul. Pow­
stańców Chocieszyńskich
22, tel. 520. 914.p
Zetor 50 Super, po remon
cie. sprzedam. Wincenty
Gojrzewski, 7^432 Lotyb.
ul. Pocztowa 
skie.

I, woj. pil- 
916p

Ciągnik C 355, sprzedam.
Jerzy Reinke. Rzecino 15. 
78-331 Rąbino, woj. kosza 
lińskie. 7ll«p
Sprzedani pianino, s‘.ół z 
krzyżakiem. Szymańska, 
Chwiałkowskiego Ł1 m. 22
po godz. 16. 594L0g

Syrenę 104, sprzedam. Zie 
leńska 12 (wejście z ul. 
Starachowickiej). 59411g
Sprzedam tanio samochód
Volkswagen Bus.
Pobiedziska, ul. 
czewsklego 19.

62-010 
Swier-

5942Ł°
Fiata 125p sprzedam. Ka 
zimierz Witczak, Pępowo. 
Promienista 32, woj. lesz-
czyńskie. 59433g
Żuka skrzyniowego, sprze 
dam. Tel. 20-30-47. 5944ag

e Lokale
Wynajmę M-4 (trzypoko­
jowe). Oglądać codziennie 
Os. I^echa 118 m. 5, godz. 
16—18. 61767°
Zamienię mieszkanie M-4 
dwupokojowe w Koszali­
nie — na podoicie w Pile. 
Myślak. 75-443 Koszalin, 
Wasilewskiej 8 m. 6. tel.
322-53. 913p

Poszukuję pokoju biuro­
wego, wyłączonego z kwa 
terunku lub własnościowe 
go, blisko centrum Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 594<53g.
Zamienię 3 pokoje duże z 
kuchnią. 95 ms, przy ul. 
Inżynierskiej — na 2 mie 
sikania po 1 lub 2 poko­
je z kuchnią, oferty „Pra 
sa”, Gru.nwald.zka 19 dla 
59467°.
Pilnie kupię M-4 własnoś 
ciowe. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 59470g

O Nieruchomości
Sprzedam dom jednoro­
dzinny z warsztatem sto­
larskim — Swarzędz. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwakiziką 
19 dla 59352g.
Wilię z Miodem 700 m*. 
sprzedam. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 61787°

Kupię działkę do 20 km 
od Poznania. W rozlicze­
niu mieszkanie własnościo 
we M-2. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 59581g

Sprzedam działkę 0.5 ha, 
pod zabudowę, dogodne 
położenie, woj kaliskie. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 59587g.

Dom. budynek gospodar­
czy. 2500 m’ ogrodu, pra­
wo rozbudowy, po kupnie
wolne sprzedam. Bo­
rek Wlkp., Zielona 17.

60203°
Kupię działkę rekreacyj­
ną z domkiem lub bez. 
TeJ. 20-72-445, godz. 8—16.

60247g
Kupię działkę budowlaną 
lub domek z ogródkiem w 
Rokietnicy. Baszkiewicz, 
Gorzów wlkp., Sikorskie­
go 109 m. 9. 59278°
Parcelę budowlaną. dziel
nica Grunwald sprze-
dam posiadającemu pier- 
woku-p. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 6ói54.g

Dotli jecinorotUinny. zabu 
dowania gospodarcze, na­
dające się na rzemiosło 
o?ród lżOO m!. sprzedam 
Mosina, koło Poznania. Ja
sna 4. 915 p
Leszno 
laną.

parcele budów
sprzedam.

Szybowników 39.
Leszno

61900°

0 Różne
Posiadam gotówkę, przy­
stąpię do spółki. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 729p.

G

Na wylosowane końcówki 
banderoli 4 i 3-cyfrówe w 
II losowaniu wypłaca się 
premie po 2.500,— i 500,— zł

Na końcówkę »-cyfrową 
wyło sową no talon ńa sa­
mochód „Fiat 126 P”.

Również w miesiącu lip 
cu na 5-cyfrową końców­
kę banderoli możesz wy­
grać talon na samochód 
„Polski Fiat 126 P”,

Kolejne- trzy losowania 
(trzecie losowanie bezpła­
tne). • odbędą się w dniu 
9 lipca 1978 r. w Ostrowie 
na Rynku o godzinie 12.

Zapamiętaj! Kolektura 
nr 55 ul. Fredry 7 — czyn
na w

3X10!
To

soboty do godziny

3X10!
najnowsza gra 
liczbowa!

■ly w najbliższym

siurewicz. Tel. 536-70.
6I909g

Skutecznie łupież
na głowie, zapobiega wy- 
□adaniu włosów, regene­
ruje włosy zniszczone. 
Gabinet /śosmetyczny w 
Poznaniu, Listcwska. tel.
20-95-30 59372g

Posiadam samochód do- 
stawczy Żuk, przyjmę ak­
wizycję Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19. dla 

60W4g

Pracownicy poszukiwani
i N C A — przyjmie zaraz :
Poznańskie Wydawnictwo Prasowe Poznań, 
ui. Grunwaldzka 19, zgłoszenia pokój 15.

53-B
PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWNICTWA PRZE
MYŚLOWEGO „BUDOSTAL - 4 Generalny
Wykonawca Budowy HUTY „KATOWICE” — 
zatrudn/ natychmiast: , .
— INŻYNIERÓW i TECHNIKÓW BUDOWY,

na stanowiska kierowników budów, 
MISTRZÓW BUDOWLANYCH — wyrna-
gane uprawnienia budowlane oraz wielo­
letni staż pracy w przedsiębiorstwach bu­
dowlano-montażowych.
PRACOWNIKÓW FIZYCZNYCH —
w zawodach:
betoniarz, blacharz, cieśla, dekarz, stolarz, 
malarz, murarz, zbrojarz, operator sprzętu 
średniego i ciężkiego, kierowca z I i II ka­
tegorią prawa, jazdy, mechanik, blacharz 
i elektryk samochodowy, spawacz elektry­
czno-gazowy, monter konstrukcyjny i wo­
dno-kanalizacyjny, ślusarz remontowy ma­
szyn budowlanych, elektryk z uprawnie­
niami bez ograniczeń, robotników’ budow­
lanych oraz absolwentów szkół zawodowych 
na wstępny staż pracy.

ZAPEWNIA SIĘ:
wynagrodzenie wg Układu Zbiorowego 
Pracy w budownictwie, 
dla pracowników zamiejscowych nie mel­
dowanych na pobyt stały w miejscu budo­
wy, a zamieszkałych w hotelach robotni­
czych lub kwaterach prywatnych, przysłuż 
guje dodatek za rozłąkę w wysokości 30 zł 
dziennie, 
dodatek specjalny 25 proc, od płacy zasad­
niczej, 
dla robotników bezpłatne posiłki regenera­
cyjne wydawane przez cały rok,, 
odpowiednie warunki socjalno-bytowe, 
bezpłatne zakwaterowanie w hotelach ro­
botniczych, 
możliwość zdobycia zawodu i podniesienia 
kwalifikacji.

Do podjęcia pracy należy zgłosić się z dowo­
dem osobistym, książeczką ubezpieczeniową i 
wojskową, ostatnim świadectwem pracyi 

Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia.
i Płac — Centralny Punkt Przyjęć PBP „Bu- 
dostał-4” w Dąbrowie Górniczej, ul. Tworzeń 
101, w godzinach 7—16.

Dojazd pociągiem do dworca w Dąbrowie 
Górniczej, a następnie autobusem WPK nr 18, 
27, 55 lub tramwajem nr 21 do przystanku.

Pogrzeb odbędsłe się w piątek, dnia 7 npea 
11978 r. o godzinie 10.25 na cmentarzu na Jani­
kowie.

.babcia, siostra iFRANCISZEK STARSKI
KRZYSZTOF MACIEJEWSKI

WERONIKA MARTYNIAK
Drożdzikx domu

W srrwrtkni pogrążeń*

Cześć

Pogrążona w żałobie

najbliższa rodzinaFRANCISZEK TOMASZEWSKI

o-bok Głównego Placu Budowy. 1395-K2
smoEn

EDWARD ŁUCZAK

W głębokim smutku pogrążona

żona z rodziną«10«Tg
M798gUl. 23 Łattego 23 m H2.

STEFANIA KIRYŁO
z domu Sobstyl

W smutku pogrążona

Ul. Świerczewskiego 130 B m. 12. 2608-U3

Pogtrzeb odbędzie się w piątek, 7 bm. o godzi­
nie 9.50 z kaplicy na cmentarzu junikowskim.

Dnia 2 lipca 1978 r. zamarł nieoczekiwanie w 
wieku 38 lat

Pogrzeb odbędzie się dnia 7 bm. o godz. 11 na 
cmentarzu na Junikowie.

Przemysł utracił cenionego 1 oddanego pra- 
cowijka. organizatora i kierownika.

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdectanego współ­
czucia składają:

Zonie i Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokie­
go współczucia składają:

Pogrzeb odbędzie się w dniu 5 lipca 1978 r. 
o sodz. 16.30 na cmentarzu na Starołęce, ul. An­
toniego.

mąż z synem i rodzina
6187»°

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 7 bm. o g»odzi- 
ai« 11.55 na cmentarzu junikowskim..

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 
4 lipca 1978 r. zmarła nagle, opatrzona Sakra 
mentami św., przeżywszy lat 72. najukochańsza

Msza św. odprawiona zostanie w czwartek, 
*i bm. o godz. 16. w kościele parafialnym. 
Bninie, po czym eksportacja na ementara.

' 2 głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
; J lipca 1978 r. zmarł po długich i ciężkich 
■^Pieniaeh, opatrzony Sakramentami św., 
^wywszy 75 lat, nasz ukochany mąż. najlepszy 

teść i dziadek, śp.

żona, matka, teściowa 
gierka, śp.

ZYGMUNT BELICZYNSKI 
inżynier metalurg.

odznaczony Krzyżem Virtuti MiHtani 
za udział w kampanii wrześniowej.

mgr inz.

2494-K3

M9C-K3

2454-K3

W giębok-im smuffkn pogrążona

ie

£ PRECZOWAKAROLINA
Soleckaz domu

y
Pogrążeni w głębokim smutku

córka i wnuk

ANNA OSSOWSKA
a domu Każmierczak

W srmitkn pogrążona

V1' Janickie

ANTONI MAĆKOWIAK JÓZEF PREISS
WŁODZIMIERZ LATANOWICZ

W smutku pogrążona

W smutku pogrążona żona z rodzina

Prosimy o nieskładanie kondolencji.żona z rodziną
Ul. Chełmińska 9 m. 4.25O3-U3Ul. Gwardii Ludowej 46 m. 14. 2478-U3*5«5-U3

Unia 2 lipca 1978 r. w 
na najdroższa matka i

Pogrzeb odbędeie się w piątek. 7 bm. o go­
dzinie 10.30 na cmentarzu parafialnym w Lesz­
nie.

(p 
P

i 
|e

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 6 btm. 
o godz. 13.40 na cmentarzu junikowskim.

siostrzeniec ks. Tadeusz Przybylski
2ĆO6-U3

JÓZEF KUŹNIAK 
emerytowany kierownik szkoły.

W głębokim smutku pogrążone 

żona z synem, matka i rodzina

9.

Pogrzeb odbędzie się d-nia 7 bm. o godz. 12.30 
na cmentarzu na Junikowie.

, RODZINA
2507-U3”l. Cz. i

“-ćncslov^acka 412 m. 10.

emeryt PKP

0<^jędzie się w piątek, T bm. o godtel- 
10 na cmentarzu junikowskim.

Dnia 2 lipca 1978 roku umarł nasz długoletni 
pracownik — emeiyt

rastępca dyrektora do spraw produkcji 
Poznańskich Zakładów Koncentratów 
Spożywczych „AMINO” w Poznaniu.

Dtiałacz NOT. odznaczony Honorową Odznaką 
Stowarzyszenia Inżynierów i Techników 

Przemysłu Spożywczego.

Pogrzeb odbędzie się 8 Lipca 1978 r. e godzi­
nie Ul.56 na cmentarzu na Junikowie.

Rodzinie Zmarłego wyrazy ^ębokieeo współ­
czucia składają:

nyrekcja, POP, Rada Zakładowa 
Rada Robotnicza i współpracownicy 

Fabryki Obrabiarek Specjalnych „Ponar' 
— Poznań.

Dyrekcja Zjednoczenia 
Przemysłu Koncentratów Spożywczych., 

Podstawowa Organizacja Partyjna, 
i Rada Zakładowa wraz z załogą.

Dnia 1 lipca 1978 r. zmarł były długoletni pra- 
równik naszego Przedsiębiorstwa

współpracownicy — Rada Zakładowa 
Kolo Emerytów i Rencistów, POP — Dyrekcja 

Poznańskiego Przedsiębiorstwa
Robót Inżynieryjnych Budownictwa 

Przemysłowego „Hydrobudowa” Poznań.

wieku 82 lat, zmarła na- 
babcia

JÓZEF NAWROT
emeryt PKP

Pogrzeb odbędzie się dnia 6 bm. o godz- 13 na 
Waflu na Miłostowie.

«<E-U3

| ^tiia 2 Mpca 1978 r. zmarł po cięi<kich cier 
Pr-^biach, opatrzony Sakramentami św 
ująwszy la.t 65, mój kochany mąt, ojciec, 

1 dziadek, śp.

Dnia 3 Lipca 1978 r. zmarł po długich cierpie­
niach, mój najdroższy mąż, nasz drogi ojciec, 
brat. teść. dziadek, szwagier i wujek, śp.

tDnia 3. lipca 1378 r. zmarŁ, namaszczony Ole­
jami św., przeżywszy lat 73, śp.

WŁADYSŁAW TYKSIŃSKI
powstaniec wielkopolski, 

były więzień Forfu VII, obozów koncentracyj-
nych Oświęcim Rąvensbriick, odznaczony
Wielkopolskim Krzyżem Powstańczym, Złotym 
Krzyżem Zasługi, Krzyżem Kawalerskim Orderu 

Odrodzenia Polski.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 7 bm. o godzi­
nie 13.40 na cmentarzu junikowskim.

Ul. Kujawska T5.

W smutku pogrążone 
żona, dzieci i rodzina 

6180óg

Prosimy o nieskładanie kondotenejt.
2479- L3

tDnia 3 Lipca 1978 r. zmarł nieoczekiwanie, 
przeżywszy lat 83, mój ukochany mąż i wu­

jek, śp.

tDnia 3 Lipca 1878 r. zmarł przeżywszy la.t 71 
nasz najdroższy mąż, ojciec, teść, dziadek, 

brat i stryj

ADAM NOWAK
podporucznik Powstań Śląskich.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 7 bm. o go­
dzinie 14 iO na cmentarzu junikowskim.

Pogrążona w smutśru

żona z rodziną

żona x dziećmi i rodziną
Leszno, Sułkowskiego 17 m S. M3“»g

Al. Polska 75. 23M-U3

Dnia 1 lipca 1978 r. zmarła nasza ukochana 
matka, teściowa, babcia i prabaibcia, śp.

Dnia 3 lipca 1978 r. zmarła po długich i cięż­
kich cierpieniach, opatrzona Sakramentami 

św., przeżywszy 79 lat, nasza ukochana matka, 
teściowa i babcia, śp.

ZOFIA NOWACZYK 
a domu Bartoszewska

CZESŁAWA OSIPIAK

+ Dnia 30 czerwca 1978 r. zmarł nagle, opatrzo­
ny olejami św., mój ukochany maź, brat, 

szwagier, zięć, wujek, przeżywszy lat 38, śp.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 6 bm. o go­
dzinie 10.50 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 8 bm. 
o godz. 9.15 na cmentarzu junikowskim.

W smuttai pogrążone

eórki z rodzinami

61784tg Ul. Kościuszki TO m. 9. 2501-173

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
2 lipca 1978 r. zmarła nagle, przeżywszy 

lał 54, nasza kochana mama, żona, teściowa 
i babcia, śp.

Pagmeb odbędzie się dni« 8 bm. o godz. 12.38 
na cmentarz-u na Junókowie.

W spnwrtfen pogrążona

Prosłmy o nieskładanie kondolencji.
OT. Bohaterów Westerplatte 4R. 3480-U3

Dnia 2 Lipca 1978 r. zmarła nagle w wieku 
śp.

WALERIA BARBARA 
KRASZEWSKA 

z domu Pietrzyk

tDnia 1 lipca 1978 r. zasnęła w Bogu, po dru­
gich cierpieniach, przeżywszy lat 84, naszą 

droga siostra, ukochana ciocia i szwaigierka. śp.

tDnia 2 lipca 1978 r. zmarła po ciężkich cier­
pieniach. opatrzona Sakramentami św., prze­
żywszy lat 50, nasza kochana mama, teściowa, 

babcia, śp.

s Zięciaków
HELENA MAJEWICZ

Pogrzeb odbędzie się w piątek, drria 7 hm. 
o godz. 13.06 na cmentarzu junikowskim.

W Imieniu w smiutfcru pogrążonej rodtziny

tDnia 1 lipca 1978 r. zmarł nagie w wieku 
66 lat, mój najdroższy mąż, nasz kochany oj­

ciec, teść i dziadek, śp.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 6 bm 
o godz. 9.50 na cmentarzu junikowskim.

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
1 lipca 1978 roku zmarł na skutek wypadku, 

opatrzony Sakramentami św., w wieku lat 49, 
mój najdroższy mąż, tatuś i jedyny syn, śp.

I
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Słońce: 4.37—21.16

Plenery plastyczne roku 1978

Twórcy z pięciu krajów
TEATRY 1

POZNAŃ
MUZYCZNY (na scenie Teatru

na Szlaku Piastowskim

Rodzice w polu 
a dzieci pod opieką

Wielkiego) g. 10 „Wiedeńska
POLSKI — Ł 19 ^JMK Wsciek- 

lica”.

JAROCIN: „Jutro się policzymy 
kochanie”.

KOLO; „Gang Ołsena wpada w 
srał”.

NOWY TOMYŚL: „Zamach 
rajewie”.

PIŁA Koral: „Utracona

w Sa

Katarzyny Błam”; 
tea”,

ŚREM Klubowe: 
mąndra”; Słonko: 
i nadziei”.

Sokół:

Akcja

eżeść
„Pin-

Sala-
,Czas miłości

ŚRODA: „Biały statek” i „Bu- 
bu z Montparnasse”.

SZAMOTUŁY; „Czarny korsarz”.
WRZEŚNIA: „Własne zdanie” i 

„Kot o dziewięciu ogonach”.
ZŁOTÓW: „Gra o jabłko” i 

„Terror Mechagodzilli”.
i-:--" Im i o
PROGRAM I; 6.05 Sygnały dnia; 

9.05 Lato z Radiem; 11.40 Tu Ka 
dio Kierowców; 12.25 Mozaika poi 
skich melodii; 13 Koncert na in 
strumenty; 13.25 Gra i śpiewa 
„Dolina Dunajca”; 13.40 Kącik 
Melomana; 14 Studio „Gama” — 
wyd. festiwalowe „Kołobrzeg 7S” 
fok. g. 14,05 Jnf. dla kierowców); 
11.29 Studio Relaks; 14.25 Studio 
„Gama”; 15.05 Korespondencja z 
zagranicy; 15.10 studio „Gama” 
fok. g. 15.45 Inf. dla kierowców); 
M Tu Jedynka; 17.30 Ra-tflokurier: 
18 Tu Jedynka c.d.; 18.33 Z albu 
mu polskiej piosenki: 19.15 Prze­
boje sprzed łat; 20.05 Śladem na­
szych interwencji: 20.10 Orkiestry 
w repertuarze popularnym; 29 40 
Gra Zespół Mainstream; 21.20 Kon 
cert chopinowski — Murray Pera 
1 la gra preludia; 22.20 Tu Radio 
Kierowców; 22.23 Kaszalin na mu 
zycznej antenie; 23 Wita Was 
Polska — mag. sJowr<o-muz.

Wiadomości: o.oi. 2. 3, 5, 6,

/^oroczmie w czasie lata organizowane są plenery plastycz- 
ne — wyjazdy artystyczne malarzy, rzeźbiarzy, grafi­

ków, architektów wnętrz do miejsc mogących służyć im no­
wą inspiracją twórczą.

Związek Polskich Artystów Plastyków w Poznaniu orga­
nizuje w tym roku kilka takich plenerów. Będą to przede 
wszystkim kontynuacje podjętych już przed laty inicjatyw.

W dniach od 2 — 23 lipca odbywa się III międzynarodowy 
plener pod nazwą „Zielone Zagłębie”. W tym roku organi­
zowany jest on w Lednogórze (woj. poznańskie), a tematem 
jego jest Szlak Piastowski. W plenerze biorze udział 30 
twórców z Polski, Jugosławii, Bułgarii, Czechosłowacji 
i NRD. Komisairzem artystycznym pleneru jest Woyeieeh 
Makowiecki.

Od 18 sierpnia do 18 września w Kuźnicy Zbąskiej (woj. 
poznańskie) zorganizowane zostanie przez środowisko poz­
nańskie VI Ogólnopolskie Spotkanie Twórców, grupujące 
artystów i teoretyków sztuki nowego pokolenia artystycz­
nego. Komisarzem spotkania jest Andrzej Maciej Lubowski.

Tradycyjnie już we wrześniu w Zbąszyniu (woj. zielono­
górskie) odbywają się plenery wikłiniarskie. Tegoroczny, IX 
z kolei zorganizowany zostanie w dniach od 10 — 24 wrześ­
nia; komisarzem pleneru jest Hanna Grygiel-Piełiraszak.

Także we wrześniu od 1 — 20 zorganizowany zostanie III 
już plener rzeźbiarski — tworzywem rzeźb będzie alumi­
nium, a miejscem pleneru oczywiście Konin. Komisarzem te­
go spotkania rzeźbiarzy będzie Józef Kaliszan.

Poznański ZPAP organizuje także tak zwane „mmi-plene- 
ry”, usytuowane zazwyczaj w pałacykach państwowych 
gospodarstw rolnych, gdzie kijku plastyków znajdzie zawsze 
świetne warunki do pracy. W tym roku takie małe plenery 
organizowane, będą w Gułtowyoh (woj. poznańskie) ‘i Oso- 
wej Sieni (woj. leszczyńskie).

Oczywiście artyści poznańscy uczestniczyć będą w miesią­
cach letnich w plenerach organizowanych przez inne ośrod­
ki piast juczne kraju waz w plenerach międzynarodowych.

(bran)

PROGRAM II: 8 Dialogi i zbliżę 
hia; 9.30 My 78 — aud. SM; S.40 
Miłośnikom pieśni chóralnej; 10 
„Żywe srebro” — życiorys włas 
ny M Rambert; 10.3(1 Gra A. Ni­
cholas; 10.40 Sprawy codzienne; 
11 Wakacje melomana; 11.35 Mo- 
to-Sprawy; 11.45 Muzyka spod 
strzechy; 12.05 Czas dobrych go­
spodarzy; 12.25 „Palacz z Urabow

Leszczyńskie

Nowe zbiorniki na rzekach
skiej Łikierni” fragm. książł

n
Podobnie jak w całym kraju, w regionie leszczyńskim

ajbardziej zagrożonym
R. Turka; 12.45 Tańce różnych są wody. Województwo

elementem środowiska naturalnego 
leszczyńskie leży w zlewniach rzek

T eszeze nie tak dawno za-
J pewnieme opieki wiej­

skim dzieciom na czas pilnych 
prac potowych stanowiło me 
lada problem. Pozostawione z 
konieczności same sobie, nie 
rzadko stawały się przyczyną 
wypadków, najczęściej poża­
rów; czasem również ich bfia- 
ra^i. Od paru lat wypadków 
wśród dzieci na wsi jest zna­
cznie mniej, a stało się to za 
sprawą wspólnych starań kół 
gospodyń wiejskich, TPD, 
ZSMP, szkół i urzędów gmin­
nych, które wspomagają finan 
sowo gminne spółdzielnie, ban 
ki spółdzielcze, mleczarnie, 
PZU.

Ich działalność opiekuńczo- 
wychowawcza z każdym ro- 
ąiem się rozwija, tworzone są 
coraz liczniej sezonowe dzieciń 
ce. biwaki, organizowane tzw. 
małe wczasy -w mieście. Rodzi 
ce mogą spokojnie pracować, 
bo ich pociechy znajdują się 
pod dobrą opieką, spędzają 
czas na zabawie, wycieczkach, 
uczą się życia w kolektywie.

W tym roku z różnych form 
opieki skorzysta więcej dzieci, niż 
przed rokiem. Dla porównania: 
clziecińców w województwie lesz­
czyńskim było 126 z około 3 54>9 
dziećmi, obecnie 155 z 4 2S9 dzie­
ćmi; w województwie poznańskim 
liczba korzystających z dzieciń- 
ców wzrosła z 4 728 do 4 832. Po­
dobnie w Kaliskiem, gdzie w tym 
roku w 145 dziecińcach przebywać 
będzie 3 948 dzieci. Prawdopodob­
nie w miarę nasilania się prac po- 
lowych korzystających z tej for­
my opieki jeszcze przybędzie.

Ponadto przygotowano w 
Wielkopolsce liczne place gier 
i zabaw, biwaki, obozy stałe i 
wędrowne dla dzieci starszych. 
Zarówno w województwie lesz 
czyńskim jak i kaliskim pomy 
siano również o utworzeniu ko 
lobii zdrowotnych dla dzieci o 
słabszej kondycji. W Leszczyn

skiem wspólnie będą spędzać 
czas na koloniach i półkolo­
niach dzieci rolników indywi­
dualnych, pracowników PGR i 
członków spółdzielni produk­
cyjnych.

Najlepiej w Wielkopolsce 
rozwija się akcja letnia w wo­
jewództwie poznańskim. Ak­
cja, której patronuje Woje­
wódzki Związek Kółek Rolni­
czych, w znacznym stopniu 
dofinansowana jest z Fundu­
szu Pomocy Społecznej (ucze­
stnicy pokrywają jedynie ko­
szty wyżywienia). W tym roku 
z tego funduszu wyasygnowa­
no ponad 908 000 złotych.

Wzorem lat ubiegłych WZKR 
zorganizował 3 turnusy małych 
wczasów w mieście. Dzieci zakwa 
terowano — jak zwykle — w przy 
stosowanej do tego celu Szkole 
Podstawowej nr 24 w Poznaniu. 
Spędzają one czas na zwiedzaniu 
miasta, Zoo, palmiarni, na base­
nie, chodzą do kina. Forma ta cie­
szy się obecnie ogromnym powo­
dzeniem: zgłoszeń było więcej, niż 
miejsc. Tych, którzy się nie do­
stali (decydowała kolejność zgło­
szeń) przewiduje się dokooptować 
do grup na podobnych wczasach, 
zorganizowanych w wojewódz-

Właśnie zmienił się turnus ucze. 
siników małych wczasów w m 
cie. Zanim wyruszę gromada n' 
zwiedzanie okolicy, z zaintereso. 
waniem zapoznają się z otoeże. 
niem swojego miejsca zakwalerj 
wania. Sensację budzi samota 
ustawiony obok Szkoły Podsto. 

wowej nr 24.
Fot. - R. Król^

lwach konińskim 1 kaliskim w n. 
mach wzajemnego porozumiem 
organizator ó w.

Już teraz myśli się o zape% 
nieniu opieki wiejskim dzie- 
etom w wieku przedszkoli^ 
na czas prac wykopkowych, 
Jest to trudniejsze zadanie, nii 
w okresie letnim, ponieważ 
brakuje odpowiednich lokali 
Szkoły, które w ciągu lata sta­
nowią główną bazę wypoczyn- 
ku i zabawy, w drugiej polo 
wie sierpnia rozpoczynają juj 
normalne zajęcia. Trzeba za­
tem przygotować lokale zastęp 
cze w klubach, świetlicach, re­
mizach strażackich, a nie wszy 
stkie proponowane odpowia­
dają surowym wymogom sta, 
wlanym przez „Sanepid", (zdl

epok; 13 Aud.
13.10 V. BeHini:

nublieystyezna: 
Chór wojowni

ków. aria Otęwjsta 1 scena z fi
aktu opery 13.35
wsi i o wsi: 13.50 Nowe nagrania 
radiowe: 1-f.jO Wince i len;e j, no* 
wocześniej; 11.19 Studio „Słonecz­
nik”; 14.50 Muzyka R.ameau; 15.30 
Radioferie; 16.10 Gitara Segoyii —
aud. poświęcona mu-
zyce gitarowej: 16.40 Mafrazyn in- 
form3cyjnv; 16.50 Radioexpre?s; 
17 ..Z aktorskiego śniewnika”:
17.20 Teatr PR Międ7vn a rodn-

we i; 19.91 .1. Haydn: Trio G-dur: 
Plebiscyt Studia ..Gama”;

18.40 pod skrzydłami Hermesa — 
magazyn handlu wewnętrznego- 
19 Koncert wieczorny: 19.«0 Infor 
macje. rady nronozycie: 19 50 Len 
— roślina opłacalna: 20 Publicysty 
ka krajowa; 20.20 Z cyklu: „Hi- 
storyerne nabrania słynnych dri"? 
operowych: 21.40 Germaine Tail- 
le/erre: Concertino na harfę i 
ork.; 22 Przegląd filmowy — Ka 
mera: 2215 Szkic do portretu — 
P. Haaviko: 22.39 Mmzvn stu­
dencki; 23.35 Co słychać w świę­
cie: 23.40 Muzyką.

Wiadomości: 4.39, 5.39. 6.30, 7.33, 
8.39. 11.30, 13 30, 18.30, 21.30. 23.39.

PROGRAM TH: 8.05 Co kto lu­
bi: 9 „Studnie przodków” — ode. 
pow.: 9.10 Kiermasz płyt wytwór 
ni Electrcccrd; 9.30 Nasz rok 78; 
9.45 Dyskoteka pod grusza; 10.35
H. Mickiewicz mu«yk poszuki
wany: 11 Zycie rodzinne: 11.30 
Dyskoteka pod grusza; 12.25 Za 
kierownica: 13 Powtórka z rozryw 
ki; 13.50 „Prowincja” — ode. pow.; 
14 I.ato w Filharmonii: 15.05 Wą-
kacje ze swingiem 
czterdziestolatków:

15.40 "rzebeje
16

„Jej wszyscy synowie”; 
zykobranie; 16.45 Nasz
17.05 Muzyczna noczta UKF;
Śladami jazzowych legend; 
Polityka dla wszystkich;
Czas relaksu; 19 Pow. w

Ren. nt.
16.20 Mu 
rok 78:

17.40
13.10
18.25 
wvd.

dźw.: ode. 6 „Długo i szczęśliwie”, 
J. Broszkiewieża: 19.35 Opera — 
C. Monteyerdi- ..Koronacja Pnp- 
pei”: 19.50 „Studnie przodków” 
— ode. pow.; 20 „Studio 202” — 
wrocławski magazyn rozrywkowy;
21 Ludwika van Beethorena opera 
omnia: 22.08 Gwo-d’ siedmiu wie 
ezorów — zespól The Stylisties; 

22.15 Trzv kwadranse jazzu: 23 
..Śwnje nlub:one wiersze recytuje 
M. Voit”; 23.05 Między dniem a 
snem.

W^dom^śei: 5, 6, 7, 8, 16.30, 12. 
1S. 17. 19.39, 22.

PROGRAM IV: S.45 Radio- 
express; 8.10 Ptaki i ptaszki w 
muzyce; 8.25 Utwory fortepiano­
we A. Dvoraka; 9 Lato z Radiem;
11.40 Prima
12.05’ Czas

Donna — L. Price; 
dobrych gospodarzy

12.25 Giełda płyt; 13 Piosenki na 
wakacje; 13.15 Tańce hiszpańskie;
13.30 Tu Studio Stereo (ogólno;:,);
14 Naukowcy — rolnikom; 14.15 
Tu Studio Stereo (ogólnon.); 15,05 
Radiowy Tygodnik Kulturalny;
15.45 Kwadrans poetycki — J. Ko 
chanowski; 16.05 Rozmowy o 
książkach; 16.25 Nauka — prakty­
ce _ Nowoczesna... patyna; 16.49 
, Słuchacze pisza — my odpowiada, 
my"; 16.50 Radioexpress; 17 /Fler 
w muzyce poważnej; 17.15 Maga 
syn kulti«ralnv: 17/0 Z taśmoteki 
spikera; 17.50 Fragm. prozy/ J. Ra­
ta czaka pt. „Jawa i sen”; 18.10 
Poznańscv soliści: 18.25 Mistrzowie 
pióra — M. Kuncewicz; 19 „Śląs­
ka Alma Mater”; 19.15 Jęz. an-

Baryczy, Obry i Rowu Krzyckiego. Wedy tych rzek będą
wykorzystywane przede wszystkim dla potrzeb rolnictwa. K zewsząd

„Kurier Polski” informuje, że w zlewni rzeki Obry przewi­
duje się wybudowanie 6 zbiorników retencyjnych ■ wraz 
z urządzeniami przerzutu, wody do rolniczego jej wykorzy­
stania. Koszt tych inwestycji wyniesie przeszło 600 min zł.

Największy zbiornik buduje się w Wonieściu. Ukończenie 
budowy przewiduje się w 1930 roku. Pozostałe 5 zbiorników 
wodnych (Przemęt, Jeżewo, Godurowo, Zbęchy i Boguszyn.) 
zostaną ukończone po roku 1980.

W obecnej pięciolatce realizuje się też budowę komtunail- 
nej oczyszczalni ścieków w Gostyniu, a w Górze modernizu­
je się oczyszczalnię mechaniczno-biologiczną.

Leszno ma otrzymać nową oczyszczalnię po roku 1981.

„GŁOS WIELKOPOLSKI”, przedstawiciele w województwach 
KALISZ: Bogdan Pardus, ul. Kazimierzowska 4, tef. 36-89.
KONIN: Wojciech Plutowski, pL PZPR 1, tek 243-04, 
LESZNO: Tomasz Tatarczyk, ul. Słowiańska 38, tel. 28-25.
PiŁA; Władysław Wrzask, ul. Okrzei 56, tel. 43-56-

07 stacji obsługi samocho- 
dów „Folmoebyt’ ’w Ka 

Eszu — na 14 stanowiskach 
naprawczych oraz w punk­
cie sprzedaży „Fiata 126p” i 
przy stoisku z częściami za­
miennymi — ruch zaczyna się 
już od wczesnych godzin ran­
nych. Rzędy „Fiatów” róż­
nych typów wyczekują na swo 
ją kolej. Każdy chciałby jak 
najszybciej odebrać sprawny 
samochód i jechać dalej w dro 
gę. Niektórzy niecierpliwią się, 
gdy trzeba poczekać... kilka 
dni na montaż i -wyważanie 
kół, wulkanizację dętek. O- 
prócz tych zabiegów do naj­
częściej wykonywanych przez 
nieliczną w stosunku do po­
trzeb załogę należą również 
przeglądy gwarancyjne pol­
skich „Fiatów”, remonty i na 
prawy samochodów marki 
„Zastawa”, „Skoda” i „Łada”, 
mechanika pojazdowa i żabie 
gi elektromechaniczne.

W Kaliszu jest to jedyna te 
go typu nowoczesna stacja ob 
sługi samochodów połączona z

gielski; 19.30 Studio Stereo zapra 
sza (ogólnop.); 21.29 W Conoyer 
przedstawia; 21.50 Dźwiękowe wta 
jemniczenia — pająki; 22,15 W tros 
ce o słowo i treść; 22.35 Jak fo­
tografować; 22.30 Na dobranoc: 
„Rymy dziecięce” — K. Iłlakowi- 
czówny i K. Szymanowskiego.

Wiadomości: 12, 15, 1S, 22.55.

PROGRAM 11 1ŁM — Wakacyj­
ne Kino Młodych; „Trener” — 
film fab. prod. ZSRR; 1« — Dzien­
nik (kol.): 1S.13 — „Obiektyw”; 
15.39 — Kino NaJmkjdsstych — ze-

Kaliskie

wszytki m

GOTOWI DO ŻNIW

\ KÓRNIK. Wcześniej niż w ostał 
' nich iatoch ukończono w tej gnoi 
nie Poznańskiego przygotowania 
do żniw. Wykorzystując doświad­
czeni; a, szczegółowo ustalono 
przebieg proc w dwóch warian­
tach — przy pogodzie sprzyjajg- 
cej oraz kapryśnej. Każdemu 
kombajnowi w gmirwe przydzie­
lono powierzchnię do zbioru 
zbóż, wyznaczono godziny pra­
cy warsztatów naprawczych sprzę 
tu rolniczego. Na przyjęcie ziar­
na gotowe sq magazyny, dto 
Gminnej Spółdzielni opracowa­
no plan obsługi handlowej miesz 
końców wsi. (bop)

Nowoczesna stacja „Pobozbytu
bez własnego transportu

punktem sprzedaży „Fiata 
126p”. W całym województwie 
są jeszcze dwie: w Ostrzeszo­
wie i Ostrowie. Nic dziwnego 
więc, że zapotrzebowanie na 
usługi motoryzacyjne znacznie 
wyprzedza możliwości ich za 
spokajania. Samochodów jest 
przecież coraz więcej.

— Brakuje nam techników 
samochodowych i specjalis­
tów od prac blacharskich — 
mówi kierownik Stacji — Ro 
man Miszczak. — Stację wy­
budowano według projektu, 
który zakładał sprzedaż tylko 
5 samochodów dziennie, a co 
się z tym wiąże także „uzdat 
nianie” i serwis gwarancyjny 
dla tych wozów. Sprzeda jemy

jednak dwa razy tyle, bo ta 
ka jest podaż, a popyt jeszcze 
większy...

Brak własnego transportu 
(chyba w myśl przysłowia — 
„szewc bez butów”) utrudnia 
zaopatrzenie w niezbędne akce 
sc-ria i części zamienne. Docho 
dz- do tego, że pracownicy ka­
liskiej stacji dowożą oleje, 
smary i inne materiały włas­
nymi samochodami .Korzysta 
ją też z taboru przedsiębiorstw 
usługowych. Obciąża to zakład 
zbędnymi kosztami. Zjednoczę 
nie zapewnia wprawdzie, że 
kłopoty te zostaną wkrótce za 
żegnane, ale przecież powinno 
to nastąpić już dawno, (par)

Czy wystarczy rozmowa z kierowy
który „uprowadził pasażerów"?

W ubiegłym miesiącu opublikowaliśmy list otwarty do d' 
rektora PKS w Gorzowie Wielkopolskim pt. „Kierowe 
uprowadził pasażerów”. Rzecz dotyczyła niezatrzymania si 
9 czerwca br. autobusu pospiesznego PKS, jadącego z Pozna­
nia do Międzychodu (wyjazd o godz. 19.10) na przystanki 
Sieraków—Letnisko. Pasażerowie, którzy tam właśnie chcie- 
li wysiąść musieli pojechać dalej — na rynek w Sierako­
wie.

3 bm. redakcja otrzymała odpowiedź na wspomniany lisj 
otwarty podpisaną przez zastępcę dyrektora do spraw prze­
wozów, pasażerskich, Piotra Filaka. Ogólnie biorąc, zgodzo­
no się z naszymi uwagami a swoje wyjaśnienia zakończy! 
następująco:

„W związku z niewłaściwym wykony-wa-n-i-em obowiązków 
wych przez kierowcę (.„) przeprowadzono z nim rozmowę wyń* 
wawczą. (.„) Za opisane zajście Dyrekcja PKS w Gorzowie W1W 
tą drogą pragnie przeprosić wszystkich podróżnych”.

Dziękujemy za odpowiedź, ufając, że rozmowa wychfr 
wawcza wystarczy. A. pasażerowie? Pewnie przywykli o® 
niespodzianek PKS-owskich i nie zażądali wyrównania sh"- 
które ponieśli z powodu przymusowego powrotu z ryn^• 
w Sierakowie do letniska, (ad)

Pilskie

Nagroda dla poety
Członek Poznańskiego Oddziału 

ZLP. poeta Stanisław Nemuert z 
Guicza (gmina Wieleń), wyróżnio­
ny został przyznawaną co roku 
nagrodą literacką im. Stanisława 
Piętaka.

Związany od wielu lat tematyką 
wiejską autor otrzymał tę nagro­
dę za dorobek twórczy, a przede 
wszystkim za tomik poetycki wy­

dany nakładem Ludowej Spo­
ili Wydawniczej „Ku wz”° 
światła”.

Stanisław Neumert jest aa 
takich tomików poetyck*cn „ 
„Ujście”, ’,lmię”.
gań”. „Źródła ziemi’ ojL , 
nych wierszy miblikowany 
Jamach pism literackich 
kraju, (ryk)

Wybory gminnej poczty roku
staw filmów animowanych: „Wod_a 
zapomnienia S. Eli” (ZSRR), „Cri- 
stal. Tipps and Alistair” (ang., 
kol.); 17 — „Nie tylko dla kobiet” 
— magazyn public. (kol.); 17.39 — 
Losowanie Małego Lotka; 17.45 — 
„Moja żona i ja” — komedia 
obycz. prod. TV NRD; 19 — Do­
branoc dla najmłodszych (kol.); 
19.10 — Siódemka; 19.39 — Wieczór 
z dziennikiem (kol.); 20.30 — „Cy­
gańska miłość” — film fab. prod. 
TV węg.: 21.30 — Poradnik zmoto­
ryzowanego turysty — magazyn 
informacyjny (kol.); 21.40 — XII 
Festiwal Piosenki Żołnierskiej — 
Kołobrzeg 78 — konc. inaugura­
cyjny (kol.); 23.10 — Dziennik 
(kol.).

PROGRAM 2: 15.30 — Towarzy­
stwo Wiedzy Powszechnej: „Biało- 
czerwona u brzegów Antarktydy”; 
16 — Kino Telewizji Dziewcząt i 
Chłopców z serii „Załoga Błękit­
nej Mewy”: „Na wyspie” — jug. 
film fab. (kol.); 17.05 — „Operowe 
qui pro guo” — program zrealizo­
wany we wnętrzach i parki) pała­
cu w Kórniku (kol.); 18.10, — Po­
wtórka języków — Język rosyj­
ski, l. 2 i Język francuski, 1. 2; 
19.10 — „Teleskop”; 19.30 — Wie­
czór z dziennikiem (kol.); 20.30 — 
„Od mistrza do ministra”. cz. 
XIV; 21.15 — 24 godziny (kol.); 21.25 
— Kino Letnie: „Tylko umarły 
odlewie” — polski film krymi­
nalny.

Aby do lepszej pracy zdo»pin 
gować gminne urzędy poczto­
we,' Dyrekcja Okręgu Poczty 
i Telekomunikacji w Poznaniu 
ogłosiła dla podległych jej pla 
cówek w' województwach go­
rzowskim1, kaliskim', konińskim, 
leszczyńskim, pjlsKim, poznań­
skim i zielonogórskim, współ 
zawodnictwo. Zaproszono do 
udziału 172 placówki działa­
jące w siedzibach §miny.

Konkursowej ocenie przy 
wyborze najlepszej poczty ro 
ku podlegać będzie między in 
nymi poziom kwalifikacji ogól 
nych i zawodowych załogi —

głównie podwyższanie 
pełnianie wiedzy na -jj 
rodzaju kursach. Oceni 
też będzie rozwój ruchu1 - : 
nalizatorskiego, zWi yZupi 
m ec h a nd z ac j i (za r ó wn o u ■ 
nianie sprzętu ułatwiał^ 
przyśpieszającego pracę 
wprowadzanie autoi J 
autopoczt itp. .7ej;

Osiągnięcia w tych 
nach mają — zda0161^!)-'- 
nizatorów służby P^^iui 
lekomunikacyjnej odcz „ 
wpłynąć na podniesienie 
ci usług świadczonyc*1 
gminne poczty, (len)


